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Amputacja języka polskiego w Litwie. — Sran nowej szkoły. — Jasełka  
u niewidomych. — S erco w e  kłopoty Dickensa. — Przesilenie rządowe  

Bułgarji. — N ow ości w ydaw n :cze. — K U R J B R  R A D J O W Y .w

TELEt O D  W ŁA SN . K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y

inci:sv w m m  wyiiam
Kuk b i e ż ą c y  b ę d z ie  p i e r w s z y m  r o ­

k ie m  p o d a t k o w y m , w k t ó r y m  w y m i a r y  
p o d a t k o w e  b ę d ą  d o k o n a n e  na p o d s t a w i e  
n o w y c h  p r z e p i s ó w  z a w a r t y c h  w o r d y n a  
cj i  p o d a t k o w e j .

W z w i ą z k u  z t e m  minist-er  S k a r b u  
s p e c j a l n y m  o k ó l n i k i e m  z w r ó c i ł  a i ę  do 
p o d l e g ł y c h  m u  w ład z .  W  p i ś m i e  t em m 
Mi. jes t  p o  w i. 'dz larw::

..O b ow iązek  o p arcia  w ym iarów  l i m  

m a tc ija lc  fa k ty cz n y m  n a leży  ro zu m ieć  
w fen sp o só b , żc k ażd y  w y m ia r  p o d a tk o  
" y  w in ien  b yć zg o d n y  z rz ec zy w isty m  
oOrotem  lub d o ch o d em  p ła tn ik ó w  i op ie  
rać s ię  n a  ta k ich  d a n y ch  in fo r m a c y j­
n y ch , k ló re b y  is to tn ie  u za sa d n ia ły  tisku  
tee zn ien ic  w y m ia rn  wr w y so k o śc i p rzez  
w ła d ze  w y m ia ro w e  przy jęte . W  ec lu  ze­
b ra n ia  teg o  m a terja łu  k ażd y  u rzęd n ik  
w y m ia ro w y  w in ien  starać s ię  o o so b is te  
z d o b y c ie  n a jw ię k sz e j  ilo śc i d an y  eh , słu  
żą cy ch  d o  w y m ia r ó w , w sz cz e g ó ln o śc i 
zaś poz/iaw  ać s to su n k i m a ją tk o w e  p ła t ­
n ik ó w , aby n a jśc iś le j  od tw arzać p ra w d ę

Nauka o rasach
w szkołach Rzeszy

R E R L I N r. (Pal) .  M in i s t e r  o ś w i a t y  Rze 
*zy R u s t  wTy d a ł  d la  sz k ó ł  n i e m i e c k i c h  na  
o b s z a r z e  Rzeszy i n s t r u k c j e  d o t y c z ą c e  
w p r o w a d z e n i a  do  p r o g r a m u  n a u c z a n i a  
n a u k i  o r a s a c h .

O k ó l n i k  p r z y p o m i n a  k o n i e c z n o ś ć  u 
ś w i a d o m i e n m  m ł o d z i e ż y  n i e m ie c k ie j ,  j a k  
wie lk ie  z n a c z e n i e  m a  k w e s t  ja ra:so\va dla 
p r zy sz ło śc i  . n a r o d u  n im i e c k i e g o ,  oraz. 
r o z b u d z e n i a  w  k o ł a c h  m ł o d z ie ż y  .poczu ­
c ia  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w o b e c  n a r o d u  za 
w s p ó ł p r a c ę  n a d  podnosz en iem h żvznv  ra 
s o w e j  ż y w io ł u  n i e m ie c k ie g o .

Czasopismo . .Deutschcs R cch t ' 1 wyś lą  
piło z żądan ie m  u tw or ze ni a  spec j a lne j  
k a te d ry  p r a w a  rasowego.  P is m o  o ś w i a d ­
cza, że n a r o d o w y  s o c ja l iz m  żąda,  aby 
s la no w is ka  sędz iów obs adzane  b y ły  przez 
Niemców,  k tó rz y  m a j ą  pe łną  św iadomość  
swej  przy na leżnośc i  rasowej. .

n ia terja ln ą , s ta n o w ią c ą  n w y so k o śc i po n i s t r a  s k a r b u ,  z a w a r t e  w Icm p i śm ie .  Ze 
d atk ów  *. w s t o s u n k u  do  łych  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y

J a k  w i e l k ą  w a g ę  p r z y w i ą z u j ą  wda- p o l i t y ce  11 j s ię  nie  p o d p o r z ą d k u j ą ,  w y  
dze  do  re a l i z a c j i  n o w y c h  za ło ż e ń  p a l i ły  J c i ą g u i u  b ę d ą  k o n s e k w e n c j e  d y s c y p l m a r  
ki  w y m i a r o w e j ,  śwdadczy  o s t r z e ż e n ie  mi  ne do  z w o l n i e m i  ze s t uż hy  wlą-aznie.

Lista awansów i-go lutego
obejmie ponad 11.000 osób

L ista  a w a n só w , k lo ca  o g ło sz o n a  z o ­
sta n ie  na 1 II. r. b. jak  ju ż  o  tem  d o n o ­
s il iśm y , o b e jm ie  u rzędn ik ów  i n iższyeb  
fu n k ejo n a rjn szy  p a ń stw o w y c h , sę d z ió w  
i p ro k u ra to ró w , o ficerów  i sz er eg o w y ch  
1’o lie ji P a ń stw ., S traży  g ra n iczn ej i w ie  
z ien n e j oraz p ra co w n ik ó w  p rze d s ię ­
b io rstw  p a ń stw o w y c h : P o lsk ie  K oleje,
P o cz ta  rl e leg r a f i T e le fo n  oraz Ł asy  P ań  
stw o w e .

L ista  zawdera p onad  llOlUt a w a n só w . 
IT zy  ttw an sach  sz c z e g ó ln ie  d o  w y ż sz j  elt 
grup  V i VI sp ec ja ln ie  b rano pm l uw a 
g e  ilo ść  la t sn żb y  o ra z  u w z g lęd n ia n i by

ii ci, k tórzy  w sk u tek  w strzy m a n ia  a w a n  
sów' p rzez  k ilk a  la l p ob iera li o s ta tn io  u- 
p o sa że n ie  zb y t n isk ie  w  sto su n k u  do  
w a żn o śc i sw o je j  fu n k c ji.

Z a sa d n iczo  g ó w n y  k o n ty n g e n t aw an  
só w  o d n o si s ię  d o  n iższy ch  gru p  u p osażę  
n ia , jed n ą  bow icm  z n a cze ln y ch  ząsad  
p rzy  o p ra eo w y w a /iiu  lis ty  b y ło , by n ie  
p ro w a d z iła  on a  do u p r zy w ile jo w a n ia  
grup  w y ższ y ch  na n ie k m -z y s i  n iższ y ch . 
C y fro w o  to  w yraża  s ię  w  ten sp o só b , że  
n a 11.00 aw an sów  jest ok . JJ70 aw ansów ' 
d o gru p  V  i VI, reszta  za 5 przy p ada na  
g ru p y  n iższe .

Neosocjali&ci za iMiżenietn 
francusko-niemieckim

PARY/C (Pul) .  P a r ł  j a  soc ja l is tów 
F r a n c j i  na  «dl>\ wii jacy m się o b c c n : kon  
g r os ie  w P a r y ż u  p o s t a w i ł a  k i l k a  w n i o ­
s kó w .  w k t ó r y c h  p o l ę p in  a k c j ę  pow s t a n  
cza  i w z y w a  ( p a r l a m e n t a r n ą  g r u p ę  neo-  
soc j i ihs tów d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z iposzcze 
g ó l n e m i  g r u p a m i  p a r h m u m t a r m  mi  p a r  
tji  so c ja l i s t ów  . f r a n c u s k i c h  i r e p u b i k a  
nów- so c ja l i s tó w .

Jeś l i  c h o d z i  o p o l i t y k o  z a g r a n i c z n ą ,  
to n eo s o c j a l i śc i  są za zb lb  tni i cm fran-cu- 
sko  - n i e in io c k ic m .  a p r z e c i w n i  s ą  w szel  
ki  j po t  i tyce  r ó w  no w ag i  sil w  E u r o p i e  i 
święcie .  Z o b o w i ą z u j ą  się o n i  g ł o s o w a ć  
za k r e d y t e m  na  o b r o n ę  na ro dow a . ,  lecz 
p r z e c i w n i  są j a k i e m u k o l w i e k  p r z e d h i ż e  
liiti cz as u  s tu ż hy  w o j s k o w e j .

Jak agitują komuniści 
bułgarscy

SOI JA. (Pat.) W  SKshwłę w łcczorani kilku u- 
zhreiouycli kom unistów  przedostała s ię  do jed  
iicj z fabryk -w okolicach S-nljS. /w i i i /a l i  on i 
stronnika, perrzeinati druty te lefon iczne i wy 
id os: li szereg przem ów i-ii podburzających, po- 
ezem  zbiegli przed przybyciem  policji.

Przed kilku dniam i oko ło  21) kom unistów  
zatrzym ało podm iejsk i pociąg i  robotnikam i i 
po w ygłoszeniu  kiJłtu przem ów ień pozw olili 
odjechać liez przeszkód

WALKI NA DALEKIM WSćHuOZ F

Japończycy 5 Chińczycy już konferują
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TOKIO. (Pat.) IV prasie m andżurskiej ukazał 
się kom unik il głów nej kw atery arinji kw anlnń  
sk ie i, który zapow iada w ycofan ie  chińskich  
wojsk. gen. Sunga.

Jednocześnie z o ficja lnych  źródeł chińskich  
w P ek in ie donoszą, iż w sobotę odbyto się  sp ot­
kanie pom iędzy płk. Takahaszu attache w ojsko  
wym  japońsk iego poselstw a i przedstaw icielem  
“Cii. Suliga. i \«  konferencji postanow iono,- iż 
nastąpi spotkani" przedstw icieli chińsk iej i ja ­
pońskiej arm ij w celu -om ówienia zarządzeń. 
I.tóre zapobiegną pow tórzeniu -się n iepożąda­
nych incydentów w przyszłości.

\  W OJSKA J APO iNSK Ii: P 6S U W A .IĄ  
S IĘ  N A PR Z Ó D .

P E K I N .  (Pad). W  p r z e c i w i e ń s t w i e  du 
j a p o ń s k ic h  doniesień  u r z ę d o w y c h  jako  
by  w y p a d k i  we -wschodn ie j ' , ’,częscj p r o ­
w inc j i  C / a c h a r  b y ły  j u ż  z l i k w i d o w a n e ,  
n a d c h o d z ą  tli w i a d o m o ś c i ,  że j a p o ń s k o -  
m a n d ż u r s k i e  w o j s k a  p o s u w a j ą  ,’s ię  d a l e j  
na  c a b  m f r o n c i e  i o s l a l n i o  za ję ły  m i a  
sio K u -J un n .

Mapka lerem i operacyjnogo. na klórym  adhj 

wcijjj się walki chińsko-japońskic.

Strefa zdemilitaryzowana
na pograniczu Francji i Niemiec

Nowy pomysł zabezpieczenia granic Franc]i
IOINDy n . vPal.) Dzisiejszy „Daily T e le g ra p h ‘- 

a w leszcza  a r ty k u ł  znanego  po lityka  i wojsko- 
Wc” °- « ł o n k |a  izby gmin, k o n se rw a ty s ty  genera- 

Spearsa,  k tó ry  w ys tępu je  z o ryg in a ln y m  pla- 
IKm u ł a t w i e n i a  sp raw y  bezp ieczeńs tw a  ł-ran- 
' ji "  sposób, zdaniom au to ra ,  odpowiada,jacy 

j h o n o ro w i  Niemiec.
j(! ^ ent‘pał Spcars,  biorący za  p rzy k ład  jflo- 
Wv j* w Saarze,  gdzie obecność n . iędzynarodo-  
|>ok '• S'* "  łu skow ych  da ła  zupełna  gw aran c ję  
* łrefJU' *)r°l>onilje  by system luft zas loso .cae  ss 
Nici,,,. ^ t,,niś-ihiry.zowsoie.) między i - ranc ją  a 
, ov ^ aj;ni Z n a jd u jące  się w slrc f ie  zdcm ili tary-  
<łzja‘h l ‘ j. 'u , l ' l.vngenly w o jskow e  nic -byłyby od 
,ł<>hićw-M- il,li ‘ ' 'ancuskiK-mi ani n iem ieckiem i 
zflAiSri) ! '  W' t? ' "ożnal iy  żądać  od N.i<*niac, aiij 
b|Czi,je  ̂ S*(‘ 11:1 ga rn izo n y  obcych sco jsk wy - 
1)y , S'v°Jcm Jtćry torjum , a u lo r  i iroponuje .
' " ' b t a r y  J Z®0i;*ziła się  na  utyyciTZcnie s l re ły  zdc- 

" r'n c j  yy-zctluż granicy rc.yynioż na to...

jjtlorjm n E r liicji. Znajdujące sic w strefie tej 
niiędzynarodoyye siły  yyoskowc p-)dlcgałyl>y dy 
reklyyy-om I igi Nar nil 6 w. IV ten sposób zorga 
nizoyy-ana stu-ia z<len:ililaTyzoyvana slataliy się 
liarjcMą nie do przebycia ani dla yyojsk fran- 
cusl iv-11 ani dla wojsk niem ieckich. Kranruzi 
olrzym aliljy w len sp osu b ‘ strefę zapewuia jaca 
im bi/z-pieczciityyo dzickj bagnelom  m ięd /vuaro- 
doyy-ym.

—oOo—

L. min. skarbu w Łotwie 
ska iary  na 3 1. wie7i*nia

R \G A . (Pat.} Izba apelacyjna rnzpatrywała  
spraw o byłogi) m inistra skarbu Aiiihis*i, skaza* 
nego wyrakioni siplu <>kręgt)Avo<^o na H lata w ie­
zienia za nadużycia pozy zakupach cukru w Si>- 
\y i otarli. Trauzakoja la ilukim ana hyła przed 2 
lały, op iew ała  na 1000 h  cukru, przyrzein skarb 
państwa poniósł znaozno s/k o tły . Izba zatw ier­
dziła wyrok niższej insłaiicjk

<irupa <»lioeró\v j a p o ń sk ic h  s lm lju jo  mapi; pó łnocnych  Chin. ^dzio wojska  
j a p o ń s k ie  w y s tęp u ją  p rz e c iw  (Chińczykom.

Socjal-dem Łotwy ponownie przed sądem
IłtO A . (.(bot.) M j/.szy  sąd w njeiinj rnzpałr.y- 

w:il u(lyvolanie b y tjeh  posłów  łoleyyskiej partji 
soejnl dem okratycznej, (skazanych w pieryysze.j 
instancji na różne kary w ięzieniu za przcehoryy 
yranfe broni w eelach yyyyyroloyyyeli.

Sprayya la była sw ego  czasu gła.śna ze \» zglę- 
(lu na to z w śród oskarżony eh zna jdow ał wie

lćy .n irż  były m arszałek sejm u Kalnins. Mar­
szałek  k a liiin s był w ów czas un iew inniony, jego  
zaś syn llru iian  skazany na :t lata w ięzienia.

W yższy sad w ojenny uchylił wyrok pierw  
szt-j insiiK-ji i spraw a ma byr ponow nie rozpa 
trywiuia w innym  sk ładzie sadu.

02221450
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P o g r ą ż e n i  w  ż a ł o b i e  s p o w o d u  p r z e d w c z e s n e g o  z g o n u

S- Iv
Prof. dr. Kazinrerza Wacława Karaffy-Korbutta

Składają czeSć Jego pamięci Z A R ZĄ D  I CZŁO N KO W IE
ST O W A R ZY SZ . M ED Y K Ó W  ŻYfiÓ  M U.S.B.

Min. Łozorajtis o celach prasowej 
Enteity Bałtyckiej

Am putacja
j ę z r k a  p o l s k i e g o  

w  L i t w i e
R o z p o r z ą d z e n i e  .. j, zy n c w j 1, k o w i e n  

sk iog o  w o j e n n e g o  k o m e n d a n t a .  jest z 
g a t u n k u  tych.  k t ó r e  n a j d o I k . w i e j 
i a  a  j  Z i  a-ś 1 i w  i e j  o b r a ż a  ja uczu 
cj a i e l e m e n t a r n e  p r n w n  k a ż d e j  n a r o d o -  
yyoścj w z a k r e s i e  j e j  j ę z y k a  ■ k u l t u r y .  
J e s t  lo u d e r z e n i e  w n a j b a r d z i e j  i n t y m n e  
k o m ó r k i  ] )sye luki  i g o d n o ś c i  n a r o d o w e j  

■s b r u t a l n e  p o ł o ż e n i e  ł a p y  na  -derę du -  
c l t e w e g o  życia  j e d n o s t k i  i p e w n e j  z b i o ­
r o w o ś c i .

Z n a m y  p r z y k ł a d y  b a r d z o  b r u t a l n e j  i 
J>ez w z g l ę d n e j  akc j i ,  m a j ą c e j  n {1 c e ł  u wy 
n a r o d o w i c n i c  ró żn y c l i  g r u p  n a r o d o ­
w y c h  p r zez  r z ą d z ą c ą  w i e k s / o ś i  Z n a m y  
p r z y k ł a d y  c a ł  k o w  i I e g o z a k a z  n 
u ż y w a n i a  p u b l i c z n i e  p e w m g o  j ę zy ka .  
By l i ś my  i)od w ł a d z ą  Ros j i  s a m i  w tej sy 
i u a c j i  pr.zez d ł u g ie  lata*. \Y ty m  s a m y m  
c z a s i e  L i t w i n i  p o z b a w i e n i  zos ta l i  p r a -  
w  a u 7. y  vv a n i a s  w e g  o j ę z y k a 
w d r u k u  C h c i a n o  im n a r z u c i ć  a l f a ­
be t  ro sy j sk i ,  c z e m u  p r  z e c i w  s t a w i- 
I i s i e i  wolel i  k o r z y s t a ć  z n ie l e g a l n y c h  
w \ d a w rn i c l w  i p r a s y  z za k o r d o n u  niż 
z go d z ić  s i ę  na z m a s a k r o w a n i e  n a t u r a l ­
n y c h  ce ch  sw eg o  j ę z y k a .  Ale n a w e t  naj -  
f a i i l a - l y c z n i e j s z e  p o m y s ł )  w ła d z y  r osy j  
sk ic j  n ic  p o s u n ę ł y  sit; l ak  da l e k o ,  aby 
. .r e I o r  i.ń o w a ć"  ]> u l i c y  j n c m i 
n ti k a  z a m i jęz. )ki  po l sk i  i l i l esy.ki  i 
z a d a ć  w p r o w a d z e n i a  s łów i z w r o l ó w  tym  
j ę z y k o m  ob cy c h .

Rze-,z;t M u n i e c k a  jest  o b e c n i e  r a- 
( łzoim p r z e z  n a j s k r a j n i e j s z y  n a c j o n u  
l i z m  A j e d n a k  c z y  j a k i e j k o l w i e k  pub l  
k a c j i  p o l s k u  j w N i e m c z e c h  n a k a ż ą  p i ­
s a ć  ,jpi wo m  ii n c h;e  n s k i e “ za m ia .d  
. .m o m a c li ii j s k l i j a  '. l ub  p r o f e s o r  
b  r  e s 1 a u s k i" z a m i a s t  „ w  r o c 1 a yy 
‘- k i " ?  ( i / y  j a k i i  muko lyy iek  P o l a k o w i  w 
N i e m c z e c h  p r z e k r ę c a j ą  j e go  n a z w i s k o ,  
aby n a d a ć  b r z m i e n i e  n i e m i e c k i e ?

L i t w a  w o so b i e  ]>łk. S o ł a d ż m s a  pi zt 
ś c ignt  ła w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  eks‘k lnz y-  
yyizm n a c jo n w l t e t j - c m y  p o t r a l i ł  g d z i e ś  
w y i m d e ć  na  ])()gnęl.ieni(> in n e j  y.spólży 
j a r e j  z n i m  n a r o d o w o ś c i .  M e tod a  dziyy 
n ie  p r y m i t y w n a ,  m e c h a n i c z n a -  k t ó r a  ni  
cz eg o  in n e g o  p r ó c z  p o d r a ż n i e n i a  i O b u  
d  z e n i a k a t c g o r  y c  z n c g o o p 0 
r  n p r z y n i e ś ć  n ie  m oż e .  ( I z y /b y  j>. p ł k . 
S a ł a d ż i u s  i j ego  z w i e r z c h n i c y  byl i  t ak  
naiyyni .  a b y  mo gl i  p r z y p u s z c z a ć  że j a k i ś  
—  d a j m y  n a  to p. S a w  i c k i p r z e s i a n i e  
c z u ć  się P o l a k i e m  d l a te g o ,  że p o d  g r o ź b ą  
k a r y  b ę d z i e  m u s i a ł  n aze yy n ą l rz  w y s t ę p u  
w a ć  j a k o  p.  S a yv i c k  i ■ ? ( .zy pry y m u -  
s o w e  z e p ,ue ie  j a k i eg oś  stan-ago yyyrobio 
n e g o  j ę z y k a  m o ż e  b y ć  cl la k o g o k o i w i t  k 
r o z s ą d n y m  cp l em p o l i t y c z n y m ?

P y t a n i a  te s ą  zbyt  p r o s t o ,  a b y  yvyma 
.gały o d pow  iedzi .

W  te j  j ęzykoyyc j  o p e r a c j i  t r ze ba  sz u  
k a ć  i imycJi  p o b ud eK .  P o d a j  czy  n ie  n a j  
. s i ln i e j szym m oly yy cm  jesl p o p r o s i l i  
c h ę ć  s /. ) k a n o w a n i a lu d n o ś c i  
p o l s k i e j  vy d z i e d z in ie  jej o d r ę b n o ś c i  kul  

• l u r a l n o  - na r odoyvc j .  c h ę ć  j) r  z e k o n a 
n i a.  u n a o c z n i e n i a  jej. że m u s i  się po d  
d a ć  i z a n i e c h a ć  c p o r u .  p o c i t  w a ż  n  i k I 
z a  n i  ą.  yy o b r o n i e  je j  p r a w  n a r o d o ­
w y c h  n i c  s 1 a n  i m i m o ,  żc n a l e ż '  
d o  l i a rodoyyości ,  k t ó r a  tuż  o b o k  r z ą d z i  
w ł a s n e m  wie l k ie rn  p a ń s h v e m .  N a k a z  k o  
w ie l i ck i  j e s t  u d e r z e n i e m  p  o d  yv ó j  - 
n o m vy s w o i c h  in le n c j ac l i .  B e z p o ś r e d  
n io  godz i  w  e l e m e n t a r n e  p r a w a  w ł a s n y c h  
o b y  w ą t l i  l i a rodoyyości  p o l s k i e j .  P o ś r e d  
n i o  c h c e  yy o c z a c h  łych  o b y w a t e l i  p  o n i 
ż y ć  p r e s  t i ż  paf i s i  w a  p o l s k i e g o  > 
k l o r e m  ł ą c z y  ich w s p ó l n o t a  a i a r o d t w o  - 
k u l l u r a l n a .  . . O b s t a j e c ie  p r z y  s w e j  po i  
s k o ś c i ?  A n o  to  s z u k a j c i e  p o m o c y  w Pol  
.sce. M y  s o b i e  z togo  n i c  n ie  r o b i m y ,  bo 
i t ak n ie  m a m y  z n ią  ż a d n y c h  s to  un  
kóyy .

T a k i e  r o z i i m o r y a n ic  w L i t w i e  w y n i  
k i z p o c z u c i a  w ł a s n e j  n i o o d p o w i e- 
d  z i a  1 n o ś c i p o l i t y c z n e j  wro- 
boc tPoIski  Nie  s ą d z i m y ,  a b y  l u d n o ś ć  poi  
.ska pozyyol i ła  tsicliic w p r o w a d z i ć  w  b łąd .  
Nie u le g a  wą lpb yy ośc i .  że l i n  noyyy za-  
lmi-cb n a  j e j  p r a w a  na rodoyyo  ty lk o  obu  
dzi  i yyzmoże o d p o r n o ś ć .  Na d ł u ż sz y  d y  
s t a n s  n a c j o n a l i z m  litery ś-lri n i c  n ic  zy 
sk a  i p o ł a m i e  s o b ie  zęby.  Ale to  n ie  zna  
czy,  a b y  z n a s z e j  s ( r o n v  n ic  n a l e ż a ł o  po  
i i i for inoyyać l i t ewsk ic l i  s f e r  r z ą d z ą c y c h

RYGA.  (Pa l) .  W c i ą g u  s o b o t y  i n i e ­
dziel i  o b r a d o w a ł a  yy K o w n i e  k o n f e r e n c j a  
p r a s o w a  E n l e n l y  B a ł t yc k ie j .  Olyyairćia 
k o n f e r e n c j i  d o k o n a ł  m in .  L o z a r a j l i s ,  k ló  
r v  yy przemóyy i en iu za zn ac zy ł ,  iż r zą d  i 
s j jofeczei isl  wo l i lew k i e  d o c e n i a j ą  należy­
cie d o n i o s ł o ś ć  zb l i że n ia  p r a s y  b a ł t y c k i e j  
d la  p r ze p r o y y a d z e n i a  w z m o c n i e n i a  idei 
w s p ó ł j i r a c y  p o l i t y c z n e j  t i / .ccii  sasiadóyy 
b a ł t y c k i c h

Ce le m p r a s y  jesl p r o p a g o w a n i e  i pu  
b l ikoyyan ie  r e a l n y c h  i n t e r e s ó w  zawar -  
tyc h  yv p a k c i e  b a ł t y c k i m .

P a k t  ten p r z e w i d u j e  w ła ś n ie  dzia ł a ł

no ść  p r a s y  yy k i e r u n k u  p r z y j a c i e l s k i e j  
i s o l i d a r n e j  yvsj>ołprncy.  S o l i d a r n o ść  na 
szy ch  k r a j ó w  111 <y w i«f 'in im.st.yr_. yyinna 
b yć  glóyyną j i o d s t a w ą  w z a j e m n y c h  sto 
s u n k ó w  zyylaszcza t e raz  gdy- p o l i t y c y  ba!  
ly c cy  z m u s z e n i  « ą  u z g a d n . a ć  v a ż m -  z a ­
g a d n i e n i a  yv E u r o p i e  W s c h o d n i e j .

W  z a k r e s i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  za 
l i an ie  prasy-  s p r o w a d z a  s i ę  d o  p o d t r z y ­
m y w a n i a  ' naszego  m o r a l n e g o  a u t o r y t e  
tu.  k t ó r y  w i n i e n  p o t w i e r d z i ć  j w z m o c n i ć  
n a s z ą  ]>racę n a  r zecz  p o k o j u  i n a s z e  d c ­
ci zje co  do  o b r o n y  n a s z y c h  p r a w .

Niemcy getewi poraź 
drugi pójść na zagładę.,.

I.ONDYN. (Pat.)  P e łn o m o cn ik  i d o ra d ca  pro 
ni j e r a  Mir, Donalda  w  zakre s ie  po lityk i  . ro z b ro ­
jen io w e j  to rd  AJlon, jwj p ow roc ie  z Iięrlilm 
gdzie odbył  dtuższ:} rozm ow o z kanclerz  nn Hit 
b om. p re m je rę n i  Goerinęiein .  m in is t ram i  Hi •- 
sigm i .Nourallnni,  udzie lił  gazecie ,,Dzilv Te!o 
g ru p lA  obszer-nyeli w j a ś n i i  ii.

Mion podkreś la .  ż x w danej  chwili  sy tuac ja  
H i t le ra  '  Niomozeoli jesl n jp  do zach w ian ia  
Szczerość H it lo ra  jest  o ę ro m n a .  MVea jesl  n a j ­
głębiej p rz ek o n an y ,  2e kanclerz  szc,zerze prai;  
nie pokoju .  Niemcy sa w stan ie  w y ją tk o w o  e m o ­
c jo n a ln y m  i przyl»r.tt o d czu w a ją  takt.  że s;i je- 
dyneru p ań s lw em  o wielkiern znaczen iu ,  k tó ro  
jrdmfk t r a k to w a n e  jest odm ienn ie  od innyeb  
kkajfcw, Niemey do cza.su zgodziły  się na sla 
n iwisko n ierów ności .  Jeżeli  na p o w o je n n e  Niem 
•y n a k ła d a n e  g ro z ie  dalsze  upoko rzen ie .  lo 
Niemey go towe są po  raz  d rug i  pójść  na  .zag ła ­
dę, choćby miały św iadom ość ,  że wszystk ie  
szanse  są przeciw nim. Niemcy p ra g n ą  p o k . ę u  
zaTĆ/wno dlatego, że w iedzą, że zostały  w woprie  
zmiażd/.one ja k  rów nież,  pon iew aż  p o ko len ie  
Nioiniec ot)jawni w iększe  z a in te re so w a n n  <Ua 
dośw iadczeń  wewnętrzny-eh aniżel i  dla agresji  
/w n ę lrz n e j .  N iemey zostały  do tk n ię te  do żyw e­
go, gdy F r a n r j a  odrzue i ta  k o m p ro m is  w sp raw ie  
roz lrru jen ia ,  k tó ry  by t  rezu l ta tem  wizyty  I-.denn 
ju ze d  rok iem . N iemcy n ie  m ogą z rozum ieć ,  dla  
czego w ,‘ió r.. gdy są ro z b ro jo n e ,  są otoczirne 
i i iep i / ' - ja z n em i  p rz y m ie rz a m i  jak w r. 14. gdy 
byty silnie  uzb ro jo n e .  T a jn e  zb ro je n ia  Niemiec, 
zdan iem  Allena, n iew ąip l iw ie  slale  p osuw ają  
się naprzód .

Obecnie, gdy sp ra w a  Saary została  za ła tw io  
na, l l i f r o w i  zależy ma wszczęciu b e zp o ś red n ich  
rozmów z Kraucją .  Gdyby yy-yrównanie s losuti  
hów niem iecko  I ancusk ic ti  o k aza ło  się n iem oż 
li we, wów czas \n g l ja  może yy lej  ..ytuacji och 
g rać  w ie lką  rolę.  ‘Pros iiż  W . i t ry tan ji  w Niem 
r zech, d oda ł  Ytcu, j e s f  w  dane  chwili  ogrom ny 
W iz y ta  mini. Ir a KiU-na pozostaw iła  w rażen ie  
wielkiej  szczerości.  x irm ey  m a ją  nadzie ję ,  że 
W B ry tan ja  znaczn ie  w y ra źn ie j  niż d dyeiiczas 
określi  swe sl ipow isko  w sp raw ie  > lusznośei 
lub n ies łuszności  z,brc>jen nietn ieckicb  Niemcy 
ma.ja nadzie ję ,  że w len sposób  uda  się wy 
w.'zeń wieiiiki n ac isk  mcrralny n a  inne pa ós [w a 
aby uznały  s. m ow isk o  niemieckie .

\Yynurz.enia  Allena zas ługu ją  na spec ja lną  
uwagę  w p rzeddz ień  wizy ‘y ‘r a n c u sk ie j

n o k  Ni oni Miś do  p a k t u  w s c h o d u  i t gó.  7, 
lern Soyyicty m u s z a  .się l iczyć  i z l ego  
wvc:iaigtmi k o in se k w c n c ję t

P o  o m ó w i e n i u  s u k c e s u  So w ie tó w  w 
d z i e d z in ie  p r z e m y s ł u  i r o l n i c t w a .  Mol o  
tow z a p o w i e d z i a ł  r e w i z j ę  o b e c n e j  k o n  
s ly l u c j i  s o w ie c k ie j ,  j a k o  n i e d o s t a t e c z n i e  
odzw ie rc ia d l a  j ące j  z d o b y c z e  s o c j a l i z m u  
p r z \  c z e m  Jsp raw y te bę da  już o m a w i a n e  
na  obec ny  m k o n g r e s ie .  Z d a n i e m  m ó w c e  
r e w iz ja  k o n s t y t u c j i  m a  iść w k i e r u n k u  
d e m o k r a c j i  so w ie ck ie j .

— o()o—

Proces kłajpedzlan 
potrwa do kwietnia
RYCIA. W ed U- doniesień kow ieńskiego

kore.spondentn ,.Higasche Rudscliau*‘, proces ko ­
w ieński p rzw ią^nąć  się m.i jeszcze do kw ietnia.

Jak oMirza korespondent, badania świadków, 
badania rzeczoznawców i przemówienia slroii 
zajm:) jeszcze około 70 dni. lak, że wyroku ocze­
kiwać należy w końcu kwiehua.

Syn rabina komunistą
KRÓLEAYIKC. (l’at.J „K oenlgshergcr Allg. 

Z tg .- donosi, iż w .synagodze żydowi kie.j w Kre- 
lyndze, po licja  litew ska w ykryła sk ład bibuły 
kciijuniistyeznej, sztandarów  kom unistycznych i 
t. d. O kazało s ię , że przedm ioty te były przeeho  
w yw ane tam przez syna rabina, bedąeego zago­
rzałym  kom unistą.

Kronika telegraficzna
T/BA Itl PKKZENTANTÓY t g  A. przy 

jęła projckl uslawy łi|H>waż.nia jący 'kart) do 
wypuszczenia bonów na sumę •!> miljaniów do 
brrćłW z ierminem plfilności 10 do 20 lał ojiro- 
(.entowanycb na 3 proc. #

iNatomiasl 1 zli.i rep -c-zontanlów odr/neiła 
wnioski zmierza jąci do inflnc ji.

— KRY1M* % ZYSKIEM PRACUJE 1‘oiaz. 
pierwszy od ii la! bilans zakładów Krująia, za 
rok l t m - t u  wykazał c/Mine saldo wysokości 
6.651.601 marek, Doctiód len. w większej części 
zakłady Kruppa ,-awdzięczają wzmożonej kon 
junklurze mi rynku wewnętrznym.

Oficerowie francuscy w  Berlinie

( l l i c c r  i w i c  Siwku u s e y ,  b i o r ą c y  u d z i a ł  w  m i ę d z y  n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  j e ź d z i e c k i c h  w ISc-rlji i ie 
p r z e d  t i r a j n ą  l l r a f l i d e n b u r s k ą  w s t o l i c y  R z e s z y .

Vl l -mv K o n g r e s  S o w i e t ó w
M O S K W A .  (Fa t)  Agó-ncjii TwS.s óo 

nosi .  że w  snIi w ie lk ie go  p a ł a c u  nn  K r e m  
ln o d b y ł o  s ię  Otw arc ie  7 k o n g r e s u  ZSHR 

O b r a d y  o t w o r z y !  p r e z e s  t . K W ,  ZSRB 
K alin in  w o b e c n o ś c i  de le g i i lów  ze wszy­
s t k i c h  o k r ę g ó w  z w i ą z k u .  Na t r y b u n i e  u- 
kaz a l i  s i ę  S ta lin , M oto faw , K a g a n o w icz . 
W o ro szv ło \v  i i nn i  n r z i - w ód cy  p a r t j i  ko

Przemówienie Mołotowa
M O S K W A ,  t iki l l ,  \N w y g l o ,  ■: n e m  na 

i l z i s i e j sz em ze l i r a n i u  7-go k o n g r e s u  so 
w i e l ó w  e k s p o s e  i p r e m je r  Molo t ow  na  
y w tę p i e  p rze e i \v s t ; iw i l  k r y z y s ó w ]  .gosjio- 
dai rczenui .  u, ] ) adkowi  k u l t u r y  i w z r o s ł o  
wi  t e n d e n c y j  m i l i t a r y s l y c z n y c b  w świe -  
eie k a i ł i t a l i s t y c / n y m  a k c j e  b u d o w n i c t ­
wa  s o c j a l i s t y c z n e g o  i p o k o j o w e j  pol i ty 
k i  ZSRi l .

N a s t ę p n i e  M o ł u t o w  z a a t a k o w a ł  .la- 
p o n j ę  i N i e m c y ,  z a r z u c a j ą c  . l ap o n j i ,  żc 
w o j u j e  /  E h i n a m i ,  o k u p u j e  iMandżur ję  
i g o s p o d a r u j e  w O b i n a c b .  j t ik u s i eb ie  w 
d o m u .  N i e m c o m  zttiś z a r z u c i ł  d ą ż n o ś ć  do  
a g r e s j i  t e r y f o r j u m  so w ie c k ie g o .  AY rl/.ie 
d ż i n ie  s t o s u n k ó w  z zt tgranic.a m ó w c a  
z w r ó c i ł  szczeigólną u w a g ę  na w  z 11 o  w .» 
n ie  o t o s u n k ó w  S o w i e t ó w  z <. l ima n . i .  pięt  
n u j ą c  j a k o  o s z c e r s t w o  p o g ł o s k ę  o z a ­
m i e r z o n e j  sow ie ty z a c  ji c h i ń s k i e g o  T u r  
k i e s t a n u .  tw i e r d z ą c .  /<> S o w ie ty  c a ł k o w i

iż w b r e w  ich m n i e m a n i u .  P o l s k a  ■sitra 
w a  lo ,11 l u d n o ś c i  polskiej w L i t w i e  
j e s t  z ;i i 1 1 1 i: r  e s o w a ti a i w e  whrś  
e i w y m  m o m e n c i e  p o t r a f i  tę sprawo; uczy  
nić p r z e d m i o t e m  s w e j  p o l i t y c z n e j  akc j i .

Min.  Ł o z n r i l i s  m ó w i ł  n i e d a w n o  o po 
t r z e b u  p o s z u k i w a n i a  drćtg i m e t o d ,  k ló  
r e b y  m o g ł y  d o j ł r o w a d z i ć  d o  u r e g u l o w a  
n ia  s t o s u n k ó w  p o l s k o  - l i t e w s k ic h .  E/.y 
n a k a z  p łk .  S a ł a d ż i u s a n a l e ż y  r o z u m n - ć  
j a k o  z d e z a w u o w a n i e  słćny k i e r o w n i k a  

l i t e w s k i e j  po l i t y k i  z igranie zno j ?
Tes t i s .

lmnii.slyczrfiej,. k ló r y - t b  z e b r a n j  p o w i t a l i  
o w a c y j n i e ,  s z c z e g ó l n i e  g o r ą c e  p r z y j ę c i e  
z g o -1 o yy a 11 o >S t a 1 i n o yv i .

Na p rzeyyodn ic . zacego k o n g r e s u  o b ra  
no K a l i n in a .  Ib) zajgajenl t i  o b r a d  pieryy- 
szy p rzen iayy ia ł  j t r ezes  k o m i s a r z y  ludo- 
wycl t  ZSRB.  M ojotow , k tó r y  z łoży ł  d łu ż  
.>ze . sj ł rayyozdanie o d z i a ł a ln o ś c i  r ząd u .

cię p r z e s t r z e g a j ą  z a s a d y  inle.g-ral:iości 
Ch in .  D a l e j  j r o dk re ś l i ł  t r ady cy  jną p r z y ­
j a ź ń  z T u r c j ą ,  p o p r a w ę  s to sunkóyy  z 
A n g l j ą  j ioyyażną p o p r a w ę  s t o s u n k ó w  /  
F r a n c j ą ,  p r z y c z e m  z a z n a c z y ł ,  c w  o b l i ­
czu / m i a n ,  jak i ■ za-szly yy s y t u a c  ji m ię  
t l z y n ar od o y ye j  pi*zcyviduje je sz cz e  w ię ­
k sze  z b liż en ie  soyvieko - fra n cu sk ie

Co do  P o l sk i  M o ło to w  sfyyierdzii p oprą  
w e s to su n k ó w  p<>lsko - s im ic r k ic l i  :tlc 
r e z u l t a t y  te móyyca  u z n a ł  za  je szcze  n i e  
z a d a w a l a j ą c e  i z t tpoyyiedział ,  że zeSs t ro  
ny- S o w i e t ó w  b ę d ą  c z y n i o n e  d a l s z e  yyysił 
ki w  k i e r u n k u  k o n s o l i d a c j i  d o b r y c h  sa 
s i e dzk i  di s tosunkóyy  z P o l s k ą .

Mówią-c o g o t o w o ś c i  Soyyietóyy do  u- 
I r zymy w c n i a  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z N i e m  
r a m i ,  m i m o  różn ie j ;  i d e o w o  - u s t r o j o w e ,  
m ó w c a  z a ż ą d a ł  od.j)ow iedzi  n a  i])y t a n ie  
czy z a w a r t e  yy hitleroyyMsiini , ,Meni  
Kampf --  s f o r i n t i łoy ya ne  n i e m i e c k i e  
. B r a n g  n a e b  O s i m "  j iozosf t t lo w  mocy 

Mołoloyy odj)oyviada n a  to  p y t a n i e  fyvicr 
d z ą c  i z a z n a c z a ,  że p o t w i e r d z a  to s tos u
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f )pinj t i  p u b l i c z n o  a l a r m o w a n a  b y t u  w  
z w u t z k  a z p r z e d ł o ż e n i e m  b u d  zet o w e w  i 
po zn i i  j. imdklomoici fnPf  f> f i r y t y s i t  a na- 
met  z a ła m a n iu  a l  cii o ś w ia to w e j ,  zw la sz -  
Ota na  / roncie  s zko l i /  p o w s z e c h n e j .  Wir,<- 
ic lc n u le iii  w p r a w d z i e  do  prz - s z ln śc i ,  
n i e m n i e j  j / i l w i k  h ra i  dotai l  doJ f ła dn l j t h  
d a n y c h  o n a s z y c h  t e n  m u l i  —  rozpocz,-
l isiny roz-iuowę z pjiUfrra K u r a t o r e m

Nas z  o l b r z y m i  o k r ę g  s z k o ln y  li­
czy w przyl thuMii i i  448 l ^ i ę c y  dzieci  
w w ie k u  o b o w i ą z k u  sz k o ln e g o  M ulu 
la roądz ioJa  s i ę  n ;, W o j e w ó d z t w a  Wi leń  
.śnie ("u 190 lysi ęcy) .  .N o w o g r ó d /k ie  (ca 
108 lysi ęcy)  i . / e s c  W o j e  w ód / 1 wu Hia
hystoekh-gu (fji 9U ly^iłjcy).

Niestety . n ie  w s / y s l k i e  dz iec i  ob je lc  
•SSj n a u c z a n i e m .  Nie w s z y s t k i e  Objęło 
niei i i .  p o b i e r a j ą  n a u k ę  y\ s z k o ln e h  pu 
bl iczny cli.

W  m i k  ż ą e e j  d o  n a s z e g o  o k r ę g u  C'/.i 
śei  wcg.  I n a ł o s l o c k i e g o  u c z ę s z c z a  d o  
s z k ó l  pu*>Kęz«yah  ok .  74 t y s i ę c y  d z i e c i ,  
1. j. 82  i p ó l  p r o c e n l  b ę d ą c y c h  w  wie  
k u  ob o w  i ą / k u  iz-ko-lmegó W  N o w o  
u r o i  k i e in  l i e zbu  i ch  w y n o s i  142 | y s l ,  
ey.  w  \ \  i leie k i e m  I d i s k o  100 l y s i y c y  
Zde-wiMi w l i d s / e |  a d m i n i s l r ; i ;■ j.i (p<«p,sra- 
j ą c e  o b s z a r y  ' \  i l e i W e z y z i i y  i N o w n -  
S-"ó(k’/ . y z m  w y k a z u j ą  j e d n o l i c i e  84  %
< i a l w y  uczęszc-z ijąc.ej do  szkol ,  wyższy 
ż a l e m  od se le k  a n  żeli w p o w i a t a c h  póż 
' ' io j  do  u is p r z y ł ą c z o n y c h .

P u b l i c z n o  s /k o l n  po w sze ch  na zdobi  
la o b ją ć  445 lys i ęcy  uczn. iow na  448 ly 
s ięey dziec i .  Szko ły  p i w w a h i e  liczi) w 
1 n a l o s l o c k i i  ni 5 lys i ęcy  w n o w o g r ó d :  
kieTn 0.500.  w w i le i isk iem II ly s i ęcy  u 
( zn ió \\  . r a z e m  w o k r ę g u  o k o ło  2.4 tvsię-  
(\Y. W  len s p u s o b  l iczba dz iec i  szko l  
nycl i  w y n o s i  ł i jC/uie .‘598 lys i ęcy.  Co w 
|)or(>wnu a u, /  l iczbą dzieci  w w ie ku  o- 
bow ia zku  szko ln t igo  da j i  ok. siO lvs.  dzi t  
ci J iozosla  j ą cycb  poza  o b r ę b e m  szko ły  

l a ł y b y  w y r a z u  lo w  c y f r a c h  w z y l c d  
nyc l i ,  ni< k h r - y s / a  z m i n k i  I I  /iroe. dzi c  
ci. d o r o s ł y c h  do  I , , /  o; zucit n i  In j c i lnak  
ciężk i i  w y m o w ę  00 t i / s ięcy,  p o z b a w i o n y c h  
d o b r u  i h m e n t o r m  j  ośw ia t y .

J s l o ln ie  s i a n u  t ego nie  motżn.i an i  
ni, n a ł o ż y  nie d o c e n ia ć .  c h o c i a ż  w ch o d z i  
lu w giv; o l b r z y m i  o b s z a r  po mi ę d / . \  N i e ­
m n e m .  I i zwim i  i P o l e s i i m .  p o n a d l o  zas  
I zw.  g e o m e t r i a  s z k o ln a  w y k r a w a j i i c  
o b w o d y ,  s | i \ a r z a  e n k l a w y  p o z o s t a j ą c e  
poza  o b w o d a m i  p r z e s l r z e n i c  z a m i e s z ­
ka łe  p rze z  dz iec i  n ie  na l eż ąc e  d o  ż a d n e ­
go o b w o d u .  P o z y c j a  la tk w i  w o g ó ln e j  
c y t r z e  »0 lys i ęcy ,  :l jes l  s a m a  wca le wy 
• l alna  c h o ć  t r u d n o  ją śc i ś l e  okreś l i ć .

S a m a  l i c ze bno ść  z j a w i s k a  w s k a z u j e  
laki j e  sil jego- c i ę ż a r  g a t u n k ó w  v . lego 
o p a n o w a n i e  i r o z w ó j  w  p rzy . s / łu śe i  z a l e ­
ży od d w u  e l e m e n t ó w  |. j. sił n a u e / v c i e l  
sk ic h  przy p r a c y  . b u d y n k ó w .  j e d n o  
i d ł u g i e  s p r o w a d z a  ię oczy  w i ;cie d o  fi 
n a n s o w y c b  m o ż l i w o ś c i  Pa i i s lwn .

■hiLi jesi (iheiiuc stun izb /< A ci/ much'.' 
Manny ich w p u b l i c z n y c h  szko-  

ł a c h  5004,  w l em  ly l ko  1949'  w ł a s n y c h ,  
r e sz ta  w  mji  le. \ \  s z c z e g ó ln o śc i  jest w 
w ą j _  b i a ł o ., t o c k i e m  1098. w t e m  440 Vvła

JASEŁKA 
U NIEWIDOMYCH

Pf> w o j n i e  kievi życie  sp o łe cz ne  
' '  i ln i t k s z t a ł t o w a ł o  się w przy. śpioszo-  

Hni  dn np ie ,  i k iedy na  k a h l y m  k r o k u  
" v r a s l a ł y  po l rza dm e  i m n i e j  p o t r z e b n e  
/aKł ;«ly.  insly tucjc.  k o m i t e l y  z.yyiązki 
j)<JW ' la ło leż c i c h o  i licz h a ł a s u .  K ura -  
(>rju in  n a d  O c i e m n i a ł y m i .

tego  w z ięc ia  "  o j ium ę  na j -  
wz ? 1’Yzez los pokr zy  wc lzo nv ch  liulzi. 
?"a-<j' Ua ^ d e  r niez/wykli)  enei  gją i 

■•‘eiu s e r c e m  p. dr .  S t r z c m m s k a

sny cli.  w noyvc>gród/.kii-m 2017 w l em 
b()4 w l a ś n y c b .  yy w i le nsk  iem 2489.  
yy lt ni 849  w ł a s n y c h .

Vklua ln ie  n a s t ą p i ł  j i r z y ro - l  i. b o 122 
w y n a j e ly c l i  i 197 yylasnycb .  I. j. w s lop-  
niu o d p o w i a d a j ą c y m  ly lko  u ł a m k o w i  
za po l  r zęboyyania .  Są lo yyiększ. budy li­
ki yv 8nyvałkac l i  Noyyogrodku .  Ib i r a n o  
wie ż ac h .  S ł o m m i e  i mn ie j sz e ,  p r / c y c a /  
n ie  J u u l o w a m  po  wsiacl i .  r za d z i e j  po 
m i a d e e z k a c h .

Ja k b 'ż  su r c  nlinli/ pruci) I'owiirz\]st 
ma d o p ie r a n ia  lindow i/  1’nb l. Szk. Paw-  
s z u  ln u / t  l i ż

W c a l e  p o w a ż n e .  \  . k m i e ć  gimd 
n ia  j n b .  r. m i a ł o  T o w a r u  iUmi w t a s i u c n  
wpływ  ow ok.  104 lys i ęcy  xl.. subsydjóyy 
l.iO ly-siecy zł. W p ł y w y  w o k r e s i e  s i e r ­
p ień  g r u d z i e ń  w JatuCtl 1944 i 1944 
wyk  .żu ją  yvzrosi ( s l , , s imek  2 : 4). M o ż­
na r ó w n i e ż  o rz t  k iw ać ,  że pi  zvio.il  izb 
v- h i s n y c h  bo dz ie  w r o k u  194ó yyięks/y 
niż yv ub ie g ły m .

Ja k i ż  jest uran w  ; •nużnic jszctjo <•!< 
inciilu. I. i. sil m.iucirfoejpkichV

W  puli l i c /ny  cli - .zkofaeh p r a c u j e

5485 na u c zy c ie l i  i la loyyyc l i  i 171 p r a k -  
l y k a n l ó w .  Niu i lo  jesl ok.  19000 g o d z i n  
kon l rak loyyy  cli i ygodnioyyo.  co s l a n o w i  
i ów n o yy aż n ik  044 n a u c z y  ieii. D o l i c z ,  
jąc, 70 z a s l ę p s l w  za c h o r y c h ,  o l i s y m a m y  
o g ó łe m  l iczbę 0414 sil nauczy  c i e h k ic l i  
w p u h l i e z n e m  sy k o ln ic lw ie  Row-s ecb-  
nein.  D/ .hl i  się o na  mnig.j w i i y e j  l o w n o  
m ię d z y  l i u ż c / y / n  i kobicly U ó r y c h  
ilość yy bież.  r o k u  n ie co  zm a la ł  i w p o ­
r ó w n a n i u  / ub.  r o k i e m

Ja k  P/iTi K u rator  ocenia obciążenie  
n am  z ycicbrl

iloś iowa s | r o i i a lej  r zec zy  wy n  
ka z p o r ó w n a n i a  l iczb dz iec i  (498 lys.) 
i na u c zy c ie l i  (04KS). co  d a j e  04 dziec i  
pfi j e d n e g o  n a u c - y c i e l a .  x a t u r a b i i e  w 
p r ze c i ę c i u  . i ak o ś^ io w c  z j a w i s k a  z tej 
s f e ry są b a r d / o  r ó ż n o r a k i e .  Sy luacj .  
yy ■ m a g a  n a p i ę c ia  riyjvę ższy-ęh sil nau-  

zyc ie la .  K tó rego  p r a c a  w l e m  r o z u m i e ­
n iu  ' ii,. j eę |  \y sool( ' c/en,sl  wie an i  w 
części  o c e n i a n a  yicdlt tg p r a w d z i w e j  jej 
w ar to śc i .  l y l k o  od cz as u  do  cza.sii j a ­
kieś  w r a ż l i w s z e  ] )ióro w y d o b ę d z i e  li.’ 
r z r f z  m i  ś w ia l l o  i u k a ż e  ją o p in  ji. by na

Jak się uczą dzieci kaszubskie

DzialWii kas/iil)>ka zo szkoły w Wli^lkłoj W s i - 1 lallt-row-ir im wycier/.et* n a u k o w e j  ua wydm uch 
<)lwuit<?£o Lałłyku. Zdjęcie p rzedstaw ia  o l)serw aeję  roślin  w y d m o w y ch  po  os la ln ich  m rozach,  

ja k ie  jhv.csz1v w tej części wvi)rz(“ża po)skie^ł).  w- j*łi;hi u lw a r ly  wklok na morze.

Nagroda P.A.L. dla młodych przyznana Jalu Kurkowi
W \KSZAWA (1> v Fi Dolska \ k a -  

di m j a  L i t e r a I u r y  nti ] )os i edze iuu  w dii.
28 h m .  nchyyal i ł a p r z y / m i r  n a g r o d ę  1‘AI. 
d la  m ł o d y c h  .lalii Kurkoyyi  mi p o d d a  
wie f r a g m e n t u  j ego  powieśc i  p o d  ly lu  
kun  . ( i ry pa  s / a l e j i  w N ap r a y y i e “( oigło-

s /o i i e g o  w r o k u  1944 w j e d n a m  /. czaso-  
p :siii l i l e r ac k ic h .

Uandydoyya ło j' szezel)o nagi  ody 
i .i i li l i t e rałów

N a g r o d a  yyyno.si A .  4000.

Obrady naczelników wydziału pracy i opieki spot.
WAKSZAWA. t i ’ATt. \ \ P dn iu  28 i 29 sly 

c / i n a  r. h. ol»ra(iował pruł przew^orinictwem w i 
c em in is lra  ■Piesl-rzjuiskic^u z jazd  w ojew ódzk ich  
nacze ln ik ó w  w ydziału  pracy, opieki  i zdrow ia  
o n i /  k ie ro w n ik ó w  oddziałów zd row ia  publiczne  
$>o i opieki społecznej .  W  ohradae.li  udział  b io rą

p o n a d to  u rzędnicy  m in is te r ,  opieki społecznej.
W  pirrw.sz-ym dn iu  o m a w ia n o  sp raw y  z za 

k resu  zd row ia  publicznego, p rzedew szystk lem  
sprawT(* c łiorób zakaźn y ch ,  icdi przebiegli ,  zwał 
c za nia i zapob iegan ia  w roku  ubiegłym, o raz  pro  
g ram  a k c j i  zapob iegaw cze j  na rok  b ieżący.

s z a r e  „ c o d z i e ń 1 z n ó w  u iu n ę łu  yy / .nnoni-  
111 ł'i i i ii. r ó w n i  - juk z a p a d l n  yvicś i zi irzu 
'•om- m in s le c z k o .  w k i ó r c m  n a u c / y c i i l  
p i l n i  rwą ( iracę.

W  m i a r ę  m o / h w o s e i  a r m j a  i i r a c u ja -  
cyi  b n au c zy c ie l i  d o z n a j e  poyyu ksz;  m a .  
M oż na  p o w ie dz ie ć ,  że w r o k u  s /K. ) lnym 
1 44/45 m a  O k r ę g  ma sz  o 200 -d n a m  
c/ .yeieLskieb wi ęc e j  niż w ]>{ | i r ze dn in i .

Około r e fo r m y  ustroju  szkolna/n  i r< 
alizacji  iw w m jo  ustroju pm ostalo n nóst 
w o n a jroz m aitszych  w ers y j .

J a k  / irzcdstawiaja. się pra ce  : tcija sta 
n o w i skaż

1' lyna o n e  pod  zn fkimn  rea l i z ac j i  
n o w t g o  i is l ro jn .  1 l ak  w y k o n a n o  p r ó b n ą  
sieć sz k o ln ą  yv p o w i a l a e h  l . i d z k m i  i No-  
yvogródzkini  W  s z k o ln ic tw ie  ś r e i l n ie m  
ntfbyyy u n y  d r u g i  rok  n a u k i  na  z a s a d z ie  
noyyego i i rogra  11111 i o p r a c o w u j e m y  sieć 
s/iśiiI ś r e d n i c h  o r a z  list-ów W  przy 
s / I mi i  r o k u  s z k o l n y m  p o w s i a n ą  «pi€r- 
w s / e  k l a . y  ś r e d n i ,  b sz k ó ł  zayyodowy b 
n o w e g o  lypu .  a lo g i m n a z j u m  1 l ip i eck ie  
i m e c h a n i c z n e .

Dz ie dz in a  praisly uzm-go k s / l a l c e n i u  
n au e z y e ie l i  n i c  leży o d ło g ie m ,  . l ako  f o r ­
ma p r a c y  w y l y o r z y ł y  się ze sp o ł y  sąs i e-  
d n i e b  szkfił  w m ie j s c e  k o n f i r e n c y j  re 
jonoyyych.  Zespoły U s łużą  jfckii ]mn klv  
o ] )a rc ia  róyvnież d la  p r a c y  insi r u k l o r o w .  
p. w . i śpi.  yy u.

Czuję, ze 11 'krac i/liśmy ua l u t u ,  na  
który m  eh phi i pra co w itość  b o r y k a ją  się 
m ężnie z p rz ec iw n o śc ia m i ijospnd-irczc  
mi.

S / k o t s  o p r a c o w u j ą  m o w i  P a n  
k u r a t o r  —  I r / y l e l n i e  p l a n y  z a g o s p o d a ­
r o w a n i a  się w k o n i e c z n e  m eb le ,  u r z ą ­
dze n iu ,  p o m o c e .  M a n  h i g j e m e z n o - s a n i -  
la rny  s / k ó ł  jesl  p r z e d m i o l e m  p ieczo ło-  
w i l e j  u w a g i  i c l ioć wiele jesl n i e s p i ł n i o -  
iiy ch  d e z y d e i  a lóyy n i e m a ł o  już  uezy
niemo.

Na słoyyd u w a g i  z a s ł u g u j ą  o g r o d k l  
s z k o ln e .  Liczlba ich.  w y n o s z ą c a  d b e e n k  
ok 900 w z r o ś n i e  j e d na k  y\ bież.  r o k u  
s/.k. do  1)00 ogródkć iw /  k tó r ye l i  i i l on y  
sk ie ro y y am  Jiędą n a  di y-wianie d z i . c i  
s zk idnyc l i .  O g ó ł e m  ai seja (spieki spo łe  
ez n e j  mul  u c z n i e m  s / k o l v  )>ow s z e e b n e j .  
zw ł a s z c z a  yv ie jsk . i i .  zo s ta ł a  ro zs z e r z< w a .

Dla  do])( lilii l i i i  oliraz.u z n a l u r y  r z e ­
czy d o n  wczugo.  lecz yv j i od a i iy c h  i r i g -  
menla-ch od]iow i a d a j ą e e g o  r e a ln e  j r ze 
c z y  is lości .  w . . |m mn ie ć  należy n a k o n i e c
0 p r a c a c h  n a d  styy o r z e n i e m  srodkóyy
1 p o in tn - y , odpoy y ia da  j ą c y c b  - ch a ra k le ro -  
wi l e ren i i  n a s z e ,  ] i racy .

W y d a w m c i w  i z o r g a n i z o w a n e  (irzez 
K u r a l o r j m n  s t w o r z ą  /  czas i  m l?ibljoty kę  
p o m o c n i  z.ą d la  n a u c z y c i e l a  r e a l i z u j ą c e ­
go  n o w y  p r o g r a m  zk o l y  poyeszeebne j .  
W a ż n y m  c z y n n i k i e m  n a u k i  jest  i l en ien -  
l a rz  i p i e r w s z a  c z y i a n k a  yy j e / y k u  liteyy 
sk in i ,  oąnacoyyywane.  są p o d r ę - z m k i  d la  
s / k ó ł  wiejs-kieh yv języ k u  pobńkiiu.  łda 
lo r t i s k i m  i l i ky \ s tvim k o n l n d i  p o d d a n o  
p o d r ę c z n i k i  ożyyyam- w ]>ryyvalnycb 
sz k ó ł  i ch  /  ż y d o w s k i m  i lo b ra j - ,k i m ję- 
zy Kiem na l i c z a n i a .

k ló r a
yv*4 (,- - p a d ł a  o f i a r a  yyojen. l y l o s o  i
u,W s k ° 116'i P r a r  p r z y  l a l i o r a t o r jo o )  
1, li*Łi r | 1 Ul P o , r ) *P:l zn a ie żć  w sidi ie ly 
lu p r / “ ** u d a ł a  s ię  do  W a r s z a w y  w ee- 
i Ha-i, '.‘"  - 'dzenii i  s l od  jóyy n a d  s o b ą  
a gdy ^  V!l -się j a k  uczyć  o c i e m n i a ł y c h  
dzić  k(^ r<,J(' iła do  W i l n a ,  zac zę ła  g r o m a -  

b*(‘bie m ł o d s z y c h  i s t a r szyc ł i .

y f c ' -  »*«*«
' .b-NI tak ic h  ludzi  sjioro. .lod-

d n y m  z o tk ru tn yc b  s | ) a d k ó w  po  yyojnit 
p r ó cz  -cłiorób. s t a ł y  się z j ad l i w e ,  p o g r / t  
b a n c  g r a n a t y  z a k o p a n e  w, . 'o-nii,  zda 
wa łob y  się po-gr/.cl iane yyraz z m n e m i  
o k r u c i c n s i w a m i  yyojny.  \ I e om- ży ją  j a-  
k i c m ś  sz a l a ń sk i i - m  ż y c ie m  i r az  po raz  
w y p a l a  ją m ł o d e  oczy nieosl  r o ż n y c h  pa 
stuszkóyy ,i s l a i s / y c b  chłopcóyy.  k l o n y  
d ł u n i ą  w zna l i  z i o n i m  n a r z ę d z i u  ś m i e r c i  
i jeśl i  ioli n ie  ro z ry y .n  o n o  na ka y \a łk i  
lo osie jmi .  [ ' o z a le m  |)(Hii(-yvaż. n ie  l>vło 
uf*Puw-iodniego z a k ł a d u  w W i ln ie  wszy 
sscy nie w ,d o n n  z c a łe g o  (di ręgu.  o ile lo 
nic  by-li l odz ie  z a n m > n t  c i erp ie l i  p o  
d lójni t- .  b e d ą e  c i ę ż a r e m  rodzini , -  i n ie  
m o g ą c  l o z w i n ą c  an i  w r o d z o n y c h  czę- 
, l o  zdo l noś c i ,  an i  / .a jąć sie c z u n ś  oży 
l e i z m -m .  lo y y s l a ly  z n ic zego  z a k ł a d  na 
A n lo k o lu  dal  o d r a * u  p r a c e  k i l k u n a s t u  
dorosły in yy' k o s z y k u r s l  wie w i e m \  jak 
i - ' l e lycznc .  t r w a l e  i ł a d n e  są ieli yyyroliy 
o g l ą d a n e  na  ka"żdej w y s t a n i e .  i k fó re  
n io ż n a  natoyć na  ul, ( idańs-kiej .  1’rócz  
lego  d la  m ł o d s z y c h  / o r g a n . z o w a n a  z o ­
s t a ł a  n o r m a l n a  s z k o ła  poyvszecbna .  gdzie  
r o zp oc zę ła  sie n o r m a l n a  n a u k a ,  w e d łu g

p r o g r a m u  o b o w i ą z u j ą c e g o  y\ szy sH .e 
sz.koły 1 dz iec i  n a j o k r u t n i e j  p r z e z  los 
w y d z i e d z i c z o n e  yveszły w noyye życic.

Na breiloyy skicl i  k s i ą ż k a c h  jirz.epi 
sywiipycdi  p r z e /  d o b r e  p an ie ,  lia m a p a c h  
nyy ypi ikln jacy i li g r an ic e ,  r ze k i  i m ia s ta ,  
p r z y  r ó ż n y c h  p r z e m y  śhiyc l i  i i o i noc uc b  
szły po I rud m- j  d r o d z e  n a u k i  i p r z e c l m  
('ziły oddz ia ły  l tz ia ły  się l a m  c u d a  yy 
Iy ni m a ł y m  d o m k u  na ś n l o k o l u  jyosród 
lye h  g r z ą d e k  m a ł e g o  o g r o d k a .  P o d w i e ­
z i o n e  d z i e c k o  nd i i r o u / r m a  j m / ł i a w i u n e  
syyiatla d z i e n n e g o .  Suk ro zu m ie ją c*  tri 
czego  z. o lo e z e n ia .  k ló r o g o  nigdy wid / . i ić  
n ie  m o g ło  poyyoli s layy.do się człoyy ie- 
k iem.  r o / y y i ) d o  sic n a b i e r a ł o  ośm ie -  
cbóyy. z a i o l e r e s o w a r n a  życ ie m,  u cz y ło  
się.  W y c h o w a n k o w i e  z a k ł a d u  dz.i-ś .są 
w h o n s e r y y a l o r j i m i  yy szko ło  o r g a n i  
dóyy. yv sz.ktile ochrcmiai  -kiej.  il ini pltr- 
lą k osz e ,  a finpilfcw p r z y b y w a ,  i c o r a z  
w ię c e j  pol rze-ba mie j sc a ,  w m i a r c  r o z s z e ­
r z e n i a  s ię  n a  proyyinej i  w . a d o m o ś c i  o 
l e m  doibrodziejslyy ie.

'Przel ia b y ło  s ię  p r z e n i e ś ć  z Mi lokola 
do  w ł a s n e j  s i e dz ib y  fi a P o h u l a n c e  wv

bmloyy.i i io p a r ę  d o m ó w  ))orz tdn ic  i n u r o -  
w a n y c b .  z d u ż y m  p l a c e m  yy koło.  d o ł i r y m  
na  o g r ó d ,  na  ow oerryye drz.eyy a, d o  z a ł o ­
że n i a  o g r o d k a  sz k o l n e g o  d la  m a ły ch .  w;i 
rzy w n eg o  d la  s t a r s z y c h .  N i e b a w e m  bę- 
dzi  ot iojaliH- otwarc ie .  1’e raz  p r z y p o m ­
n i j m y  o t-yj i n s l y lu c j i  y y d n ia n o m  yy je  
d y n y m  ce lu :  yyez wam e do  zap i syyy an ia  
się  iia członkóyy Niew ie lk i  lo yyydateh 
mi i -s i ęczn ie  50 gr..  a /  t yc h  g r os zy  lyle. 
p o ż y i k u l

W  j e d n y m  b u d y n k u  są k lasy .  y\ d r u ­
g im  i n l c r n a ł .  g d z i e  o be c n ie  mu-śei  się 
45 j i en s jo na r j us / .y  n i e k t ó r z y  m a j ą  p o  
Iracy la la .  k i l k o r o  jm p ieć szcśc  7 k o n  
czy yv ly m  r o k u  sz ko ł ę  k l ó r ą  K u r a t o r ­
iu m  o l a c / a  t roskby yą  p ie c z o ło w i l o ś e ią  
A w a r u n k i  m a l e r j a l n e  O p i e k i  n a d  0 -  
c i e m n i a ł y m i  są I). c i ęż k ie :  b o  j ja  wy-  
(-boyya-nkoyy 28 jes t  l iezplal i iycł i .  d o c h o  
d ó w  ż a d n y c h .  ( jeś l i  są.  lo g ro .s /owe.  j a k  
np.  z lak ic l i  J a s e ł e k  o d e g r a n y c h  d la  
p r z y s p o r z e n i a  [ ' undus/óyy n.a po t r ze by  
z a k ł a d u .  S a ld o  i»a z a k o ń c z e n i e  r o k u  
p r z e d s t a w i a  215 zł. d l a  d o r o s ł y c h ,  a 5040 
/ i  dla dziec i .  A jm ł r z t  by s ą  j e s / e / , .  d o -
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Sercowe kłopoty Dickensa
W ih-ńskie „Lnsino" wy św ietla ło  ostatn io  

„W ielk ie  n i  darzenie*- —  film , oparty na jednej 
/. pow ieści w ielk iego hum orysty angielsk iego  
Karola D ickensa. Ci, którzy film  ten ogladuli 
przypom inają sobie zaw iedziona w m iłości .stora 
pan»,ę, która narzeczony npureił w dzień ś lilm  
i która —  m szcząc >ie na nikezonnyni codzie 
m ęskim  — w ychow uje w n ienaw iści do m ęż­
czyzn swa przybraną córkę I.sl Hę.

Kto wic czy w- tych wszys tk ich  pccypetjael i  
screew , cli rozczarow an e  j niew ias ty  nie ■odźwier 
ciadlaly sit; w ła sn e  k łopo ty  m iłosne  wielk iego 
p isa rza .  Znany l i łe ra t  i k r y ty k  i r a n e u sk i  Andrzej  
M auro is  (głosił n ied a w n o  w „R evue  ile P a r i s ‘‘ 

■swnikłtwy- a r ty k n l  —  s tu d ju m  na tem a t  uezueio  
wej s t rony  życia liiiim r y s l i . Uwagi A ndrzeja  
M auro is  o p ie r a ją  \śią zarówni)  i i -i  jego in tiPeji  
psy i ho lcg iczne  j iok też — i tn w głów ne j m ir  
tze  — na  o b sz e rn e j  k o re sp o n o -n e j i  D ickensa,  
wy (kobylej p rzed  p a ru  laty na  św ia t ło  d z ien n e  i 
w zbogaca jące j  harelzo d o ty ch czaso w e  dosyć 
szezuple  w iadom ości  o życiu wielkiego p isarza .

tłum acz, to w len sposób: obecność m łodego, 
św ieżego, w ioóiiam -go dziew częcia nie niogin- 
nic podziałać na scree —  a m oże nietylko serce  
- - m ężczyzny, zm uszonego do w spółżycia z oso  
bą już niem łodą, steraną dnm uwrini kłopotam i 
i u.stayviczneini porodam i. Niełatw o jest opierać 
si,ę pnkusoin, gdy się  ma z jednej -strony mato 
ponętną pofaw ioę, a z drugiej sy lfn lę , ślicz  
n S, czyste d z iew izę. ko leż n i cl tu d i: i zrozum ieć  
ż.e D ickens poczuł znowu przyspieszone bicie 
serca, a w wyniku —  zerw ał z żoną, z która 
łączyło go 10 dzieci i 22 lalą wspólnego pożycia.

MVKY, G1.ORG1 , A CZY ELLEN?
Sprawa n ie  byta jednak tak prostu, jakby .się 

nnpozór w ydaw ało. B iograf D iekensa m iałby  
wdzięczny temat do zbadania: kto w laściw ie  byt 
pow odem  zerw ania D iekensa z legat nem mułżcii 
stw ein? Mary D ogartli. G oi-ginn llogartb  (2 ga 
szw agierka hum orysty) czy E l lun Terban młu 
eta i piękna aktorka? i m oże odżyła dayyna

m iłość do Marji Beuduell z którą D ickens w 
w iele lot po sw ym  i jej ślub ie s ię  spotkał?  To 
ostatn ie  |irzypuszezcn ie bodaj odpada, gdyż. daw 
na, pow iew na Mocja Beadm-ll przeobraziła się 
w m iędzyczasie w e ly lego , brzydkiego babszty
ia. Pozostają w ice ii p ierw sze i liiona. Którą z 
nieb winiło przejść do n ieśm iertelności, jako  
linię, noszone przez kole jną wybrankę w ice. nic 
sprugiPrnego idealnej m iłości serca pisarza? —  
Odjycw iciM trudna. Zwt iszcza, żc z listów  jed ­
nej z córek fickensa w ynika, iż obie ciotki (Ma 
ty i (łcorginu | byli raczej dobrym i ducliutni ro 
dzin.y pisarza, a nie „w am pam i", rozbijającym i 
jedność d ługoletniego inałżeństw a. Poczciwy  
M aurris stara sy; .* w tym wypadku usprawied  
liyyić Dickens::, porzucającego ogn isk o  dom owe 
D ickens był pr. prostu zm ęczony i znudzony ż\ 
ciem i udzinncin. 't rzeba /.rozum ieć w rażliw ą dn 
szę pisarza. Tr.zeba w ogóle więcej s ię  grzebać  
w jego  dziełach literackich aniżeli w jego  ży ­
ciu pryw atnem . NEW .

„Inform acja  Prasow a Poiska“ 
dzia ła  już  15 la t  w W arszawie

s tw ie rd za  to. w y d a n a  w  połowie  s tyczn ia  r. b. 
b r o sz u ra  in fo rm a cy jn a  p. t 1020—1935: 15 lal 
l>racy I. P . l \ ,  Agencji In fo rm ac j i  P ra so w e j  Pol 
.s kii ej w W arszaw ie ,  l iro.szura ta zaw ie ra  rzut 
oka na m in io n e  15-Iecie dz ia ta lnośe i  tej  inśfylii  
cji, G łownem  z a d a n ie m  lej dz ia ła lnośc i  I>vło i 
jest u ła tw ia n ie  in s ly tu c jo m  wszelk iego  ro d za ju  
o raz  ludziom, b io rąc y m  c zynny  udz ia ł  w życiu 
p u b  licz u om na  p rz e ró ż n y ch  o d c in k a ch  jego  oi 
jcntacji  w  Jem, co o n ich  pisze cała  p ra sa  w 
k ra ju  i zag ran icą .  Z ad an ie  to  sjK-łnia I. P P 
przez  s ta łe  i codz ien n e  k o n t ro lo w a n ie  treści g > 
zet i czasopism  k ra  jowych we w ła sne j  ilektorn 
gaze t  zaś  i cza.snpisin z ag ran iczn y ch  za p o śred n i  
elwe.m ok. 30 p o d o b n y ch  do  nie j b iu r  zag rań  u*/ 
nycłi w 20 p ańs tw ach .

Dzidki tej w sp ó łp ra cy  1. P. P. podobn ie  do 
w szys tk ich  is tn ie jący ch  zag ra n ic ą  b iu r  w y c in ­
ków, z w a n y c h  b ądź  a rg u sam i ,  b ą d ź  ot).serwora­
mi ł>ądź spoci a to ram i,  b ą d ź  inaczej ,  d a je  każde  
iii ii ab o n en to w i  s ta le  w  r e g u la rn y ch  odstęp ach  
czasu  d o s ta rcz an y  d o k u m en ta ln y  m n te r ja ł  in fo r  
m ac y jn y  o g łosach i in fo rm a c ja ch  p ra sy  całego 
f w ia ta  w z ak re s ie  sp ra w  i zagadnień  przez  d ane  
go  a b o n en ta  w skazanych .  W ciągu m inionego.
15-lecia 1. P. P. obsłużyła  w len sposób ok. 5000 
•>sób i instyUicyj. d o s ta rczyw szy  im przesz ło  7 
1110 j o n ó w  w ycinków . Rezulki l  j iracy, to b a rd zo  
poważny .  \ i e  o g ran icza ła  się  je d n a k  dz ia ła lność  
I. I*. P. do  tego *odznju służliy in fo rm a c y jn o

p ra so  w ej. pa lrzclł iie j  z a ró w n o  osol)oni. jak 
i in s ty tuc jom  z życiem publiczncm  '/wiązanych-

I. P -P. z a razem  w s p ó łp raco w ała  w yda tn ie  
w k rzew ien iu  in fo rm n ey j  o  p ra s ie  w Polsce  oraz  
w k rzew ien iu  czy te ln ic tw a gazet i czasopism  
Krala n iem ały  udz ia ł  przy u rząd zan iu  w k ra ju  
i zag ran icą  wystaw' p ra sy  po lsk ie j  i z a jm o w ała  
się \oiU‘>ikowaniem wydr.wnictw in fornracy jnycti  
o p ra s ie

O dznaczona  w r. 1929 na P W. K za zasłu 
gi społeczne in tn rm a c y jn o  p rasow e  l. \* 
P. w dz ia ła lnośc i  swej k roczy  n a p rzó d  w ytrw a  U 
t  co raz  więk.szem zasięgiem.

15-locie swe obchodzi ła  t. P. P. w dn iu  15 
.styczniu r. b. w siedźi-bic swoj w lokalu  Towa 
r /y s tw a  I .i te ra t  ów i D z ienn ikarzy  Polsk ich  w 
W arsz a w ie  p rzy  „ lam p ce  m io d u “ w gron ie  k i lku  
dziesięciu osób zpośród  p rzy jac ió ł  ze sfer  literat* 
kich. dzieunika.skieh i in. zpo śró d  a h o n e n ‘ów

Sąd n i & ź e  nakazać
operację

N iezw ykła spraw a rozegrała się  przed sądem  
okręgow ym  w B udapeszcie. T o n . Komun, na 
Dunaju zostało zobow iązane przed laty do w> 
płacaniu m iesięcznej renty inułnletniem u. któ 
regn n alki siraeila  żyele podczas wypadku w 
w arsztatach wsponin sinego przedsiębiorstw a. 
Ittn la obow iązyw ała do ló -go  roku żyeia  ehłop  
i-:t. I’n upływ ie tego term inu w ystąp i! chłopiec  
do sądu z żądaniem  zas.Hlzenia Tow . Komun 
I1 U Dunaju dalszej wypluty renty, m otyw ując  
,w o  j? żądanie teni, iż naskiiłck d ‘fektu o .g a  
nieznego iest niezdolny do pracy i innsi otrzy 
mać zapom ogę. Itzęcznik Tow . Komun, bronił 
interesów  jego, tw ierdząe iż chłopiec mógłby 
odzyskać zdolność do pracy gdyby się poddał 
operacji, na którą nie chce .sl,ę on jednak zgo­
dzić.

Sąd przesłuchał ekspertów -lekiirzy, kłórzy o- 
rzekli, po zbadaniu ehłepeu, iż, m oże on pow ró  
cle zupełnie do zdrowiu w ciągu kilku tygodni 
po dokonaniu operacji. W każdym  razie w ciągu  
pięciu m iesięcy inusinłbi jeszcze pobierać ren­
ie, piłki osiągn ie pełną zdolność do pracy Na 
podstaw a ekspertyzy orzekł sąd eo następuje-, 
pozyw ający nui praw o żądać od Tow . kom un, 
■ta Dunaju w ypłaty przez pięć m iesięcy renty 
W iiysoko.śui B0, /u poprzedniej sum y.

M otywacja w yroku brzm iała tak: w danym  
wypadku pozywający w inien przyczynić się  do  
złagodzenia szkód i “trat, a zatem  w innieii pod­
dać się  operacji, która zdaniem  lekarzy nie gro  
t a  żadnem  niebezpieczeństw em ; jeśli nie podda 
się  operaęjl, będzie m usiał sam  sob ie  przypisać  
w inę, gdyż w takim  razie T ow . K om un, n ie  bę­
dzie  m ia ło  żadnego obow iązku  wypałueuuia mu 
nadal renty. '*

Kolekcja medali

K olekcja  m edali  p am ią tk o w y ch  i uznali  i'iką 
zebra ł  p. Zygm unt  Krawi zykowski podczas  sw ej 
k i lku le tn ie j  podróży  po E u ro p ie  N a jc iek a w ­
szą część t#j kolekc ji p. Krawczyków , ki nm ofiu 
row ać panu  M arszałkowi lózciuwi UilMidskicmu.

Podróżnik polski na AD sce

Z nany  podró żn ik  d .\  .Stefan Ja ro sz  ud a je  się p o n o w n ie  do  Am eryki  pó łnocne j  celem  p r z e p r o w a ­
d zen ia  bad.iń  geograf icznych  na wysp ie  Kośćmiszki, leżącej p r / y  p o łudn iow ym  brzegu  Alaski.  
Na zdjęciu  —  dr.  Ja ro sz  z  dz iećm i esk im oskie  mi, podczas  p ierw szego  swego pobytu  na  Alasce.

Z T-wa Przyjaciół Nauk w Wilnie

UAł.Y TYRAN.
Przedew ,zystk iem , jakby się dato krótko se li,  

taktoryznw ać D ickensa w dzieciństw ie? Mau 
ro is stw ’erdza, że mały Karol nie był bynaj 
m niej pow olni m dzi-riątkii-m , jak to stibir inoż 
uahy na p edslaw ie  w z iu -za ia cy eli opow ieśc i pi 
sarz-t wy obrażać. Dżrkęns w dziceiustw ię rarzej 
tyranlzrw al iwycJi najliliższyeli, przejaw iając  
uli każdym  kroku upór, dum ę, kruąhroość i in 
oe ceeliy. klore —  łąk  w iadom o ęzynią zwyh  
le z m alców  isto ly  nieztm śuę. M aurois tłum a­
czy zresztą, tę okoliczność tein, że warunki ro­
dzinne m ałego Karol-t układały się naWskeott nie 
pom yśln ie. O jciec Dickensa byt człow iek iem  nie 
slyehm tie tekkęm yślnyin  i iaknaim niej stw orzo _ 
nyir na pater fantilias. Matka sk olei była k o ­
bieciną poczciw ą, ule bardzo przeciętną, bardzo 
ograniczoną. \V tygli warunkach Karolek^ rych 
to poczuł się  panem  sytu acji i w yzysk iw ał to 
ponoć w sposób  niem iłosierny

( HCIWOSI I SKĄ1NS TV O.
•Jak s\ą okazuje D ickensa cech o w .iły obie te 

przyw ary. Itył chciwy na grosz i nic lub ił go 
w ydaw ać. Ze sw ym i w yd aw esm i targow ał się  
zw ykle do upadłego. W tem m iejscu przypom i 
na się gngolcwskj IMiiszkin. larglijąey się  z kup 
eain: i odstraszający ich' od kupna produktów  
w iejskich, które w olał zgonić, niż sprzedać po 
iicrm atocj c cn ii. M aurois znowu w ynajduje oko  
lie /n o ść  łagodzącą nic .mak, jaki m ogą budzić 
w n-is w z.irionkoc.aiic przy wary hum orysty an­
gielskie „.i. M ianowicie D iek en . iiauei.ony snuil 
ogni dośw iadczeniem  dzieciństwzi i zrażony kom  
pletnie do rodzicielsk iego dom u. gdzie wdeyzjwi' 
panowiit groniezący z nędza niedo-statek. starał 
się  n ie  pow tarzać t ir li  błędów —  rozrzutności 
i lekkom yślność.: w dom u własnym .

GORZKI ZAWÓD MIKOSNY.
łbiz-ejdźiity jednak do w łaściw ego tem atu ni 

iiicjszego fe lieton iku . ł ’i-rw szego , bodaj nailio  
ieśn iejszego  zawodu m iłosnego dośw iadczył Die 
kens w  stosunku do niejakiej M arji Bradncil.
o-łodej, pięknej i bogatej n il wia.sly, kłńra zwyk  
łeini m etodanii flirtu i kok iełerji, usid liła  scree  
biednego num orysty, a gdy ten - - w ziąw szy łom  
bak za zi ito —  ośw iad czy ł s ię  o rączkę Marji, 
ta odtrąciła jego propozycję. Am bitny D ickens  
m ocno v ział do serca zawód i bodaj całe życie  
nie m ógł go doszczętnie pr-zelioleć. Ooprawda 
nie prze- /.kodziło 11111 to ożen ić się  z n ieiakn Ka 
turzyna Hogartii i m ieć z n ią aż 10 dzieci. Tem  
iiie irn iej n ie było to m ałżeństw u z m iłości. — 
D ickens sła ł się  raezęj miziigy iicin wrngięni 
kobiet —  i ro‘1 o  ideałach, sy liid ach , Lstotaeli, 
utkanych z księżyców yeti prom ieni i pianki mor 
ęk icj. m ając dla kobiet realnych, kobiet z krwi 
i kości jedynie s łow a  gorzkiej |Migardy.

D A 1 .S Z E  K O M P L I K A C J E  S l i R C O W  E.

Zamknięty w sob ie, jak zraniony małż w mu 
sz li perłow ej pędził odtąd D irkens ż , wot przy 
boku ni kochanej m ałżonki, tw orzy ł perły lite- 
■airkir i produkow ał dzirci. W  dom u icli bywa 
ła częstym  gościem  m łodziutka, lti-letn ia siostra  
K atarzyny Murja H ogartii. I tu się  zaczynają  
now e kom plikacje sercow e hum orysty. M aurois

że. p r ze d e  w. szystkiein wprawti  o p ł a t y  za 
lo k a l  śizkołv.  P o n i e w a ż  to  j e s t  sp e c j a l n a  
s z k o ł a  ipowszec l ina ,  a d l a  t a k i c h  Magi  
i t r a l  w y n a j m u j e  loka le ,  w ię c  j za t e n  l o ­
ka l .  k t ó r y  jfest w  d o m u .  b ę d ą c y m  yvla.s 
uoiścią K u r a t o r j u m  n a d  O c i e m o a t y m i  b y ­
ł o b y  b a r d z o  p o ż ą d a n e  o t r z y m a ć  lo  k o  
m o r n e .  -Chodzi o j a k ieś  100 - 150 zł.
m i e s i - c z n i e .  S u m a  p rzy  m td ż e c io  n ie-  
yy-ielka. a o i h / b v  u lż y ła  z a r z ą d z a j ą c y m  
i n l e r n a l e m !  P r ó c z  t ego g o r ą c a  p r o ś b a  
d o  ty ch -że  o j c ó w  a jak ' t eraz  j d o  m a -  
l e k  m i a s t a ;  p o t r z e b a  10 k r z e s e łe k  i s t o ­
l i c z k ó w  d la  m n i e j s z e j  d z i a t w y ,  d w ó c h  
szal '  d o  c e n n y c h  k s i ą ż e k  b r e i l o w s k i c h .  i 
t r o c h ę  z a b a w e k  d la  m a h i l k i e h .  Tu  ap e l  
d o  dziec i  w i l e ń s k i c h :  k a ż d e  p u d c i k o
'wła - i zcza b l a s z a n e ,  r ó ż n e  p o ł a m a n e ,  sta 
Te z a b a w k i ,  p o w i t a n e  b ę d ą  r a d o ś n i e  
p r / e /  n i e w i d o m e  dziec i ,  k t ó r e  p o t r z e b o  
jlt l i a r d z o  czegoś ,  c o b y  za ję ło  ii-b r ąc zk i  
o e t ę j n i j ą c e  im w z r o k .  Moż e  k to  d o  n a ­
sz e j  R e d a k c j i  złoży o f i a r y  n a  ten c e l ?  
K M a g i s l i a l .  z w ła s z c z a  P a n i e  r a d n e  m o ­
że us ły s zą  g o r ą c ą  p r o ś b ę  lej.  d o p r a w d y  
g o d n e j  na  jycii k, zt -go p o p a r c i a  in s t y tu

W  usta lani!  l.\v;uHali' r. uli. (pażdziurnii,  
lislo-pad— g rudz ień  t li .'i i nash.-jaijace usaliy
ztoż.ydy d n ry  T-w 11 l-rzyjacićd N aak  w W iln ie :

Na rzecz działu rękopisów ń u liaradow eów  
zlnżytu ló  re-k-opisów, a liiiaaawici'.': j>. Niarja 
Pie.ślakowa —  dokinneniv pergam inow e z lal 
lftój—-1G71 (dotyczące nadań kościehiycli), ks 
i rainciszćk Tyczkuw ski dokumenty i no lati 
(in prof. Mikoła ju Mianon skini j kin.; p .  Ka 
1 irzyna <t Ł alianow skicli W ojciechow ska (doku 
m ent z v. 18,'i‘J, dotyczący rzeźbiarza w ileńskiego  
l-rnncossca A n drio llego ,; p. cnnfi /.a.jew ska (rę 
kop is dzieła J. A. Załuskiego p. i. Polska w 
obszernych wiadom -ośeiarlwi | NN - lnosziiry  
i druk! idotne.

Na rzecz ksiąźińcy od z t  a n io ró w  i osćfb pry 
walnycli  oraz  :>3 ins ty lucy  j i red ak cy j  (przewieź 
nie na  w ym ianę) ,  o i rzy m n n o  Wśl t dziel w 1<V2Ś 
to inach. Wr tej l iczbie na jw iększe  d a ry  poclio 
dzą: ze spuścizny po s! j>. S tan is ław ie  Koslrow ic  
k u n  z P k le rsburga ,  o t rzy m an i  j już daw nie j ,  a 
o becn ie  k a ta lo g o w an e j  —  (Tt<l ł f .;  po ś. p. Jan ie  
VndTzejcwskim 2lfT li., od ks. I-'r. T y rzk o w s  

kiego 231 t i .. od p. / y g m u n l a  K npow ieza  
112 tt., od  p. S te fan a  l tos iaka  —  ló U. i hm.
/  i iistytucyj,  n a u k o w y c h  n a jc en n ie js ze  d ą - y  na 
desłnły (na wymianę),:  l ii lil joteka 1'niw crsytee 
ka  w K ró lew cu 78 tt., Insty tu t  Bałtycki w- To 
run iu  Ji tl.: Związek O tu o o y  Kre.sów Zacliod 
nicli —  54 tt.

< ji. j e szc ze  la t ulKijgiej we w , / e lk i e  u- 
rządzen ia .

Na Ja se łk a  przybyl i  t łu m ni e  r o d / i - c  
kreyymi i opiekunoyy ie Za k ła d u  i ogląda 
!i ze zd u m ie n ie m ,  eo p raca  i se rdeczna  
opie ka  może  zrobić.  Dzieci  rus/.ałv sic 
syyo-bodniej móysiły z odpow iednii  mi ak 
cen ta mi ,  zyyłaszcza m a ł e  ])rzedslavvia 
jące dzieci  s / k o ln c  i Stiiip Jezuska ,  były 
rozrzcyymia jąoe. J  ckst  b a r d z o  dobrze  do 
łjrairiy, t radycyjni -  m o m e n t y  yyyzy.skam-. 
a ł.ońcowyy obraz* przy żłobku ,  es,ety 
ezny . Sjzieyy y zbioroyve yvy])adły ładnie ,  a 
poszczególne  wys tępy ,  iśpieyy kolęd .Fan 
ka Mark ieyyicza. zdolnego  ucznia z e  
s/koły organistóyy i K o n - e r w a ł o r j n m  
oraz d e k la m a c je  y\ierszykóyv ]>rzez J a t ­
kę, La lę  i / o s ię .  śyviadczvły o nmie ję l-  
iiem rozyvi janiu dzieci.  Krocz op iekunów 
by ł ob ecny  ta kże  przedsłayyiciel  k u r a  
lo r jum ,  ]). (izy.stóyy -,ki. Dzieci  liyły ,r<./ 
l i awione  prze i . s ta wien iem ,  m a tk i  popła  
krwały. . .  Hel. 15°iner.

— o | | o -

I 7 osób: jłp. E lżbieta  Dawidowskie  Felic ja  Dziat 
l iktiwna, Mdiołaj Dzikowski,  dr .  l.udw-ik Górce 
ki z P a ry ż a ,  Ksawery ( io rzuchow ski,  tadystaw 
Ilanisz-wYski d-r. S-taui.staw Lorentz,  Sf anis la  ,v 
M aluto jć  z Sokolajc, M in a  M tonzicjowska 
Sze7nr'kii-\. i<-zowa -z Pozji.mia, WNi eta w Mańce 
wiez, Micliat Paszkow sk i  M ikołaj Hubiec —  Ma 
saJski,  Z yg m u n t  Szukiewicz /  O ran ,  Stanisł.iw- 
Trawiński i W ac ław  Wevt'ko. P o m n o ż y ły  one 

zbiory  m iizea lpe  o 183 i>rzed.miot(św, z k tórycl 
na  w yróżn ien ie  z as ługu ją :  Pnrtrist  Joa-chima I.e. 
lew cla  yvtdł rys.  Tapy ,  lilogr. .1. M ack irw icza  
w r. 18(>1 (dar d ra Cioreckiego, w nu k a  Adam a 
M ick iew icza) : pojiicrsie  a rcheo loga  W a n d a l in  1 
Szukit-wiczn, zni. 1‘.»I9 r., rzeźba  w te rakocie  
lirzcz. Sadowskiego w 7 . P.łOI (dar syna  Zyg­
m u n ta  Szukiew icżaż ; Uopja gi[isowa m ask i  k.i 
m ienm  j z pod al-lyki zew 11. kap licy  O s tro b ra m  
skicj,  wll. w r. 1!>:S8 (dar d ra S ta n i . ław a  Lorent  
za). Atoli g ó ru je  wspania ty  d a r  w skrzes ic ie lk i  
scony po lsk ie j  w Wiliril; ]) Nuny M łodzicjow 
skiej — Szczurkicw iezow t-j, o b e jm u ją c y  zgórą 
100 |>nmi;rtek toalra.lnyeii i osoliis tycli o f ia r  od nv 
nzyni i je j  s. p. m ęża  Boles ława Szczurkieyyic/a  
z ok re rt i  wifeiiskiego, g łów nie  zaś z czasu  kioro 
w iiietw a sceną poznańską .  Są tu szkice  akyyarc 
t iłwr w iticzliii* 13 P ltnsze.zyiai z r. 1900 ib) ..I ii 
li W c n e d y ‘‘, ])>rtrety  (obojga m ałżonków ) i ob 
razy pendzla  K o n ra d a  K rzyżanow skiego ,  P 'r \d e  
ryjka P au lscha ,  T ad cu  1 i Ruszkow skiego ,  Mai­
li iNiediZioilskiej, l ia la ła  Malczewskiego. W ład y s  
lawa 1’orankie-wnrtui i inn..  sz tychy z końca 
W i l l  i poez. XIX w ło to g ra f je  osól> i scen zc 
sztuk, granyeli  w Poznan iu ,  m eble  z r.  18:t0. 
po rce lana ,  w reszcie  p rec joza ,  k o s l ju m y  i dary  
jidiileuiszowe, oHrzymane j)rzoz ś. p. Szo/.urkiewi 
c.za w r. 1920 w Poznan iu .  l ) a r j  p. Szczurkiewi 
czowej zos taną  eksiMmowanc w osobne j  wysla 
w i-c k tó ra  ze względów lokalow ych  —  odbędzu  
się p rzy  końcu  lutego lub w m a re n  ir. b. w sie 
dzib ie  T ow arzysfw a.

W szy s tk im  ofiarin law  i-.0111 — Z arząd  Tow 1 
1 zy.stwa P rz y jac ió ł  N auk  w W iln ie  s k ła d a  ściśle 
czne p o d z ięk o w an ie  za pamięć o zli iorarti  Towa 
rzy st wn A

Muzeum ’l P. ,N. Otwarte jest  dla zwiciizają 
cyc.łi w niedziele  od godz. 12 d o  14, w inne  zaś 
dn ie— za u przedn iom  p o ro zu m ien iem  się z Biu 
rem T o w a rz y s tw a  (Lelo-wefltl 8 w godz. 9 13
lę le lon  14 701

Katedra w Rouen zaqro- 
żona przez gołębie

Słynne  rzeźby u: ka te d rze  w Ruueii,  jak
„1 i-zta H e ro d a .  Ś v . Szezcpan ,  p i - rw szy  nn; 
czynnik .  K ar im at  ja NMI*.“ i i n n r  pow ażn ie  z<> 
s ta ły  /aigrnżcue  przez  n iezw yk le  roz in in iża jąee  
się gidęliie k tó re  gn ieżdżą  s ię  w za ła inan laeh  
rzeźb. Z: n iep o k o  jom- o s t a l  tego w span ia łego  
zuny lku  sz tuk i  s fe ry  a r iy s ty r z u r  za l i i rg a ją  o 
pod.jęeie w a lk i  z ptaetw 1-111 i ocalenie  w ten s p o ­
sób dlu przy.s/.ly eli imkol-.-ii p rz ep ię k n i  eli 1 zczh 
katl-dry. (KAP.j.

-Nabyto 1 dziehi w 1 tom ie.
W- tym że okresie M uzeum obdarow ało nast.
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Przesilenie rządowe w  Bułgarii
(O d własnego korespondenta)

■Sol ja  W .s ty c z n iu .

Ra d  jo i d r u t )  s łu ż b y  i n l o r m a c y j n c j  
b y ł y  n i e d a w n o  p r z e w o d n i k a m i  p r ą d u  c- 
leUi-ycziuigo.  o b w i e s z c z a j ą c e g o  św i a t u  u 
p a d e k  r z ą d u  G ieo rg ie w a ,  k ló r y  w c iągu  
o ś m i u  mies ięcy  z d a w a ł  się b y ć  ąi iepo 
d z i e l n y m  pam em w s z y s tk ie g o  co się w 
B u ł g a r j i  dz ia ło .  P r ą d  len n ie  z-elektry-

G (Mi. Z la lew.

z o w a ł  j e d n a k  tyc h  Wszys tk ich ,  k t ó r z y  
s lo su n . . i  ( m a r s k i e  p i t n i e  w o s t a t n i c h  
c z a s a c h  ś ledzi l i  i k t ó r z y  z d a w a l i  sodzie 
j a s n o  s p r a w ę  z p a n u j ą c y c h  w t y m  k r a j u  
skom ,Di ik o \cany ch  s t o s u n k ó w  po l i l ycz  
nycl i .  ])]a łych,  b o w i e m  w s z y s t k i c h  jas-  
n t m  by ło  o d d a w n a ,  że ga b i n e t  p.  Gic 
o r g i e w a  m i m o  b u j n e j  i n i c j a t y w y ,  klo. rą 
się o d z n a c z a ł  i m i m o  s i l n e j  r ęk i ,  kt  m i  
s to s ow a ł ,  z d a w a ł  s ię  tylko,  j a k  p o w i e  
d z i a ł e m ,  b y ć  p a n e m  s y t u a c j i  w s w o im  
k r a j u .  Te  p o z o r y  m o g ł y  z;m\ lić j e d y a i e  
l y e h ^ k t ó r z y  n ie  d o ce n i a l i  zn aczen ia  
i p °p u la r n o śc i teg o  czy n n ik a . k tór>iu  
jc s l w  B u łga i ji k ró l Itorys III.

Rząd  p .  Gicong iewa ,  p o w o ł a n y  w ma  
ju r. ul), pr.zez k r ó l a  do  wł adzy ,  j a k o  
r z ą d  s i l n e j  r ę k i  n a  m i e j s c e  p a r l a m e n t a r ­
ne go  g a b i n e t u  p. M m  z a n o  w a, n i e  za 
wi ód ł  nadz ie i ,  p o k ł a d a n y c h  v, j ego  ener-  
gji  i i n i c j a ty w ie ,  lecz u p o j o m  s a m  te m  i 
s w e m i  za le t a m i , ' t sk u s i ł  s ię p ó j ś ć  n a  ■ślis­
k ą  d r o g ę  w y e l i m i n o w a n i a  z życ ia  p o t  i 
t y c zn e go  w p ł y w ó w  z a s ł u ż o n e g o  i s sz ano  
w a n e g o  p r z e z  ca łe  s p o ł e c z e ń s t w o  k r ó l a  
D u s z ą  r z ą d u  p. G ie o rg ie w u  s t a ł  s ię n i e ­
b a w e m ,  n i e  w c h o d z ą c y  w sieład g a b i n e  
tu p łk .  W e le z e w ,  za k t ó r e g o  s p r a w ą  
r z ą d  p l a n o w a ł  k o n s t y t u c y j n e  poz ł i awie -  
n ie  k o r o n y  j e j  d o t y c h c z a s o w y c h  s z e r o ­
k i c h  k o m p ć t e n c y j  w z a k r e s i e  w ew n ę-  
t r z n o - p o l i t y c z n y m ,  j a t o  to z w o ł y w a n i a  
i r o z w i ą z y w a n i a  p a r l a m e n t u  ( So br an i j a ) ,  
d e k r e t o w a n i a  u s t a w  i t. p. i p rzclu n ic  
tych  k o n ip c tcn cy  j na now on tw orzon ą  
s ta łą  rad ę  sta n u , z ło ż o n ą  z 31 cz łon k ów  , 
mi  p r e z e s a  k t ó r e j  u p a t r z o n y  by ł  w ła ś n ie  
p łk .  We lczewr

Powyższe  p k i y y  mło dego  i a m b i t n e
go p e  . c w n i k a ,  o k t ó r y m  k r ą ż ą  tu  nie- 
s p i a w d z o n e  pog łosk i ,  że z m i e r z a ł  on  
n a w e t  do obaieni>a  'm on arc l i j i .  b u d z i ł y  
*v p o d e j r z l i w y m  i b a r d z o  p o l i t y c z n i e  a k ­
t y w n y m  n a r o d z i e  b u ł g a r s k  im w i e l k ą  n i e ­
u f no ść ,  a  j eżel i  c ho d z i  0 a r m j ę , .  k t ó r a  
j e s t  c a ła  b ez  z a s t r z e ż e ń  o d d a n a  k r ó l ow i ,  
w rę c z  z .d ec yd o w an e  p r o t es t y .

t e n  s p o s ó b  w’ a k c j i  p ł k .  W e l c z e w a  
u t o n ą ł  c a ły  k a p i t a ł  p o p u l a r n o ś c i ,  k t ó r y  

n o b y ł  b y ł  so b i e  n a  p o c z ą t k u  g a b i n e t  p. 
Gieorgiew-a,  dz ię k i  s w y m  n i e z a p r z e c z a l ­
n y m  z a s ł u g o m ,  czy to w  dz ie d z in ie  w e ­
w n ę t r z n e j / p r z y  u ś m i e r z e n i u  t e ro r y s t y c z -  
u e g c  r u c h u  k o m i t a d ż ó w  m a c e d o ń s k i c h  
Lzy też w d z i e d z in ie  z a g r a n ic z n e j ,  gdzie 
b ę d ą c  w y k o n a w c ą  w ic lk  ich pla nów Lró-  
bt B o r y s a ,  d °p ri»w ad zil do od prężen iu  
b u łgarsk o  - ju g o s ło w ia ń sk ie g o , i oczyśc i ł  
d r o g ę  do  zb l i żen ia  i w s p ó ł p r a c y  tych

d w u c h  s ą s i ed n i ch ,  o d d a w n a  zwa.śnio 
m c i i  m i ę d z y  sobą  n a r o d ó w  s łowi  ń 
S'k ich.

Ż ą d n a  z a w s z e  s e n s a e y j  p r as a  z a g r a ­
n i c z n a  s k ł o n n a  jesi  r o z s ie w a ć  w i a d o m o ś ­
ci, j a k o b y  p łk.  W e l e z e w  p r z y g o t o w y w a ł  
n a w e t  z a m a c h  t a n u  i j a k i ś  pu cz  p r z e ­
c i w k o  k r ó l o w i  T r u d n o  jest ,  oc z y w iśc ie  
. sp rawd z ić  te pog ło sk i ,  l a k i e m  jest jod 
n ak .  ż,  w i e r n e  k r ó lo w i  od g ó r y  d o  pod-  
t a w  szereg i  a r m j i  b u łg a r s k i e j ,  os t rzegły 

m o n a r c h ę  o p l a n a c h  g a b i n e t u  i na  p o d ­
s t a w i e  tyc h  i n f o r m a c y j ,  Ś c i e r a j ą c  sb; na 
a r m j i ,  k r ó l  zd o ł a ł  w y m ó c  na p r e n i j c r z e  
n iezw łoc zn i '  p o d a n i e  się do i h m i s i i  w ra z  
z c a ł y m  g a b i n e l e m .

W y t w o r z o n a  w len s p o s ó b  pró>.nia 
u s t e ru  n a w y  p ans l  , o w e j  n ie  by ła  ji - 
( lnak  ł a t w a  do z a p e ł n i e n i a .  N a k a z e m  
chw i l i  b y ło  p r z o d o w s z y s l k i e m  po m in i ę -  
eie w  s k ła d z i e  n o w e g o  g a b i n e t u  cz łon  
k ó w  o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  . .Z w eno  ' 
k t ó r a  s t a n o w i ł a  j ą d r o  r z ą d u  p o p r z e d ­
niego.  Na p r e m j e r a  w y z n a c z y ł  k ró l  od 
ra z u  gen .  Z la le w a ,  m i n i s t r a  wojny g a b i ­
n e t u  p .  G ie o r g ie w a ,  k lo ry  dal  o s t a tn io  
d o w o d y  b e z w z g l ę d n e j  lo j a ln ośc i  wo be c  
m o n a r c h y  i p o p u l a r n o ś c i  w a r m j i .  
S k o m p l e t o w a n i e  j e d n a k  l i s ty g a b i n e t u  
nie  p os z ło  l ak  ł a tw o .  S ze reg  osób.  do 
k t ó r y c h  zw ró c i ł  się gen.  Z la tew  z p r o p o ­
zy c ją  w s p ó ł p r a c y  w j o g o • r z ą d z i e ,  u c h y  
li ło się od t< j o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w lak 
( r u d n y m  m o m e n c i e ,  j a k i  p r z e ż y w a  o b e ­
cn i e  B i i łga r j a .  T a k  np.  u p a t r z o n y  na 
m i n i s t r a  s k a r b u  p. O b r e i k o w  z F i l i po p o -  
lu. c i e sz ąc y  się o p i n j ą  c/.łow ióku b e z ­
w z g l ę d n i e  k r ó l o w i  o d d a n e g o ,  o d m ó w i ł  
w z i ę c i a  na  -siebie w s p ó ł o d p o w i e d z i a l ­
no śc i  za  r zą dy  k r a j e m  i w chw i l i  gdy  
p i szemy te s ło w a  res o r t  m i n i s t e r s t w a  
s k a r b u  p o w i e r z o n y  z o s ta ł  p r o w i z o r y c z ­
nie m i n i s l r o w i  spraw-iedl iw oścj  p .  k a -  
l e n d a r o w i .

N ik t  tu  n ię  w ą t p i ,  że d z i a ł a ln o ś ć  gu-

bin-elu gen.  Z l a le w a  p ó jd z ie  po  lin ji d a l­
szeg o  w zm o cn ien ia  w ła d zy  k ró lew sk ie j  
•tuż w p a r ę  ch w i l  po  u k o n s t y t u o w a n i u  
■się n o w e g o  g a b i n e t u  p r z y j ą ł  p r e m j i  r Z la ­
t ew pi ze ds ta w ic ie l i  p r a s y ,  k t ó r y m  oś- 
w i adczył .  że p r o g r a m  jego  po le g a ć  b ę ­
dzie w z a k r e s i e  w e w n ę t r z n e  - p o l i t y c z ­
n y m  ii a k o n so lid a c ji p a ń stw a  na p o d sta ­
w ie  p ier w ia stk a  p a tr jo ty ez n e g o  n ad ając  
k rajow i s tru k tu rę  o rg a n izm u  korp ora-  
tywuiego. P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  u t r z y ­
m a n a  m a  b y ć  w e d ł u g  z a p e w n i e ń  p r e m j e ­
ra w  d o t y c h c z a s o w e j  l inj i  z p o ło żen iem  
g łó w n eg o  n a cisk u  na d a lsze  za c ie śn ia n ie  
stosun k ów  z .Fugosław ją. Mviadc/ . \  
o leni z r es z tą  p o z o s t a w i e n i e  r e s o r tu  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w r ę k a c h  m i n .  Bo- 
lo lowu.

Dużo  m ó w i ł o  się w  o s t a l n i c h  c z a s a c h  
o po raż ce ,  p o n i e s i o n e j  n i e d a w n o  przez 
Buł.ga'rję n a  t e re n ie  Ligi  N a r o d ó w ,  k to  
r a .w b rew ’ p r o t e s t o m  d e l eg a ta  Bu l ga r j i  
p r z i  j ę ł a  d o  w i a d o m o ś c i  r a p o r t  k o m i i e l u  
Ibi lansowego ,  p r z e d s t a w  ł a j ą c y  s y t u a c j ę  
m ą n s o w ą  k r a j u  w św ie t l e  d o d a i n i e m  co 

w e d ł u g  o b a w  t u t e j s z y c h  u t r u d n i  u z y s k i - 
w a n i e  p r ze z  B u ł g a r  ję u lg  w  sp łac ie  jej  
z o b o w i ą z a ń  z a g r a n i c / n , cli N i e k t ó rz y  
s t a r a j ą  s ię  . d o p a t r ze ć  w tern n i e p o w o d z e ­
n iu  bezpośrecfayiej  p r z y c z y n y  u p a d k u  g a ­
b i n e t u  p .  G ie o r g i e w a .  P r z y t o c z o n e  p o w y ­
żej o ko l i c zn oś c i ,  t o w a r z y s z ą c e  o s t a t n i e ­
m u  p r z e s i l e n iu  g a b i n e t o w e m u ,  .władcza,  
że z d a n i e  t a k i e  n ie  j e s t  . s łuszne.  Przy 
c z \ n ,  t ego p r z e s i l e n i a  l eża ły z n a c z n ie  
g łębiej ,  niż j e d n o r a z o w e  o rz e c z e n ie  L i g ’ 
N a r o d ó w ’, k t ó r e  m o g ł o  w p ł y n ą ć  n a j w y ­
żej  na  l i i om en  w  k t ó r y m  k r y z y s  w y b u ­
c hn ą ł .  I s to tn e  j e d n a k  p r z y c z y n y  ‘l ego 
k r y z y s u  leżały’ n ie  w Gen ew ie ,  a w s a ­
m e j  B u ł g a r  ji, gd z ie  w y p a d k i  o s t a t n i e  w y ­
k a z a ł y  r az  j e szcze ,  iż k r ó l  B o r y s  III  d y s ­
p o n u j e  w  k r a j u  w i e l k i m  • a u t o r y t e t e m ,  
k t ó r e j  w  ra z ie  p o t r z e b y  p o t r a f i  s k u t e c z ­
n ie  b r o n ić ,

J. Gr - sk i.

Wzdłuż! tf szerz Polski
—  GOŚĆ Z JA P O N JI W  G D Y M . 7

ra mie n ia  p r zem ys łu  i hand lu  ja p o ń s k i e ­
go ba wi ł  wT Gdyni  d y r e k t o r  j e d n e |  z na j  
większych  f i rm  ek s p o r to w y c h  Ja p o n j i  
„ O k u r a  p. S u z u k i ,  który b a d a ł  możli  
wośei  ro zw o ju  i slosunków h a n d l o w y c h  
Japonj i ,  z Polską .  Pobyt  p. Suzuki  w Gdy 
n i  nab ie r a  te m  większe j  ak tua lnośc i ,  że 
w na jb l iż szym czasie J a p o n j a  nia u t w o ­
rzyć konsula t  w’ Gdyni.

W DRODZE IM) CHRZTU ZCUBIO.NO 
DZIECKO. N iezw ykły v>ipndek zdarzył się  w 
Rugnwie wpuw. żiiiiisk im . M ieszkaniec (inulzi.sk 
Szlacheckich udał się  hryczką do kościoła dla 
ochrzczenia sw ego dziecka. Kiedy rodzice chrze­
stn i w eszli już do kościoła, n iosąc poduszkę z 
dzieckiem  —  zebrani w kościele ludzie zauw a­
ży li z tiieiiiałcni zdziw ieniem , że poduszka jvst 
— pusta, a rodzice chrzestni m im o tego z po­
wag!) kieru ją sśę z nią wgłąb kościoła Zwrócono  
im wkońcu uwagę, która w yw ołała niem ałe za­
m ieszanie. O kazało s ię , że dziecko zgubiono  
gdzieś po drouze. Rodzice dziecka i rodzice  
ehrzesln i w ybiegli przed kościół i chcieli wsiąść  
do bryczki, aby szukać zgubionego dziecka, jed­
nak w łej chw ili usłyszeli jego plaez i zauw ażyli 
je  — pod bryczką, W idocznie w ypadło on o  7. pic 
duszki prz> w ysiadaniu z bryczki. Miino tego 
upadku nie pon iosło  ono żadnych obrażeń i 
chrzesi m ógł -si<■ już odbyć bez przeszkód.

—  DZIKI W BORACH TUCHOLSKICH —
W  osta tn ich  la tach  n iezw ykle  ro zm n o żv ły  się 

w i k i  vv rozległych bornc.h tucholsk ich .  Siały  się 
one u t rap ien ie m  ludnośc i  w łośc iańsk ie j ,  k tó re j  
pola  p rzy lega ją  do il a sów N ie jed n o k ro tn ie  cięż 
ka  p ra ca  ro ln ik a  przez jed n ą  noc ulega znisz­
czeniu. Dziki niszczą zupełnie  po la  z oziminą

Przed  k i lk u  ła ty  sp o tyka ło  cię rz ad k o  jakie, 
goś dzika,  to też leśnicy st rzegli  tej zw ierzyny  
p rz ed  k łu so w n ik am i ;  obecnie  dziki p o jaw ia ją  
się stadauni i szukając, żeru, szczególnie zimą, 
wylęga ją  na  przyległe  pola, gdzie *s'zerzą wielkie  
spustoszenie.

Myśliwi w ypow iedzieli dzikom  wojnę.

—  40.000 NA F. O. M. Gdynia  z ab ra ła  od 
kw ie tn ia  .do k o ń c a  ubiegłego ro k u  n a  1 undusz  
O brony  M orskie j ok. 10.000 zł.

F a ra  Wiiloldowa w Grodnie  z roku  187ń p rz e b u ­
d o w a n a  za czasów S tan is ław ow sk ich

I-ara Wćitoldowa p rz eb u d o w a n a  obecnie  i s łu ­
żąca ja k o  kośció ł  ga rn izonow y.

Sesja sprawozdawcza Rady Wojewódzkiej
29 s t y c z n i a  0’ go d z i n ie  1 O-ej p r ze d  

p o ł u d n i e m  o d b ę d z ie  się w  U rz ę d z ie  W o ­
j e w ó d z k i m  doroc.zna  ses j a s p r a w o z d a w ­
cza  W i l e ń s k i e j  R a d y  W o j e w ó d z k i e j ,  k t ó ­
r e j  s k ł a d  z o s ta ł  o d n o w i o n y  w w y n i k u  
p r z e p r o w a d z o n y c h  w y b o r ó w  d o  w s z y ­
s t k i c h  r e p r e z e n t a c y j  s a m o r z ą d o w y c h  
N a  p o r z ą d k u  o b r a d ’fefeji,  p r ó c z  s p r a w o z  • 
d a n i a  p .  w o j e w o d y  z d z i a ł a ln o ś c i  a d  nu  
n i s l r a c j i  p a ń s t w o w e j  z a  o k r e s  1933/34 i

s p r a w o z d a n i a  Izby  Ro ln icze j ,  P r z e m y  - 
s ł o w o - H a n d l o w e j  i R z em ie ś l n ic z e j ,  f i ­
g u r u j ą  w y b o r y  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  w o- 
j e w ó d z k i e g o  i k o m i s y j  r a d z i e c k i c h  o r a z  
p r z e d s t a w i c i e l a  d o  P a ń s t w o w e j  R a d y  S a ­
m o r z ą d o w e j  i R a d y  P o w s z e c h n e g o  Z a ­
k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  W z a j e m n y c h .

Do n a d t o  z a s t a n ą  r o z w a ż o n e  w n io sk i ,  
z g ł os zo n e  p r z e z  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ł o n ­
k ó w  R a d y  W o j e w ó d z k i e j .

Żona maharad2y w izytuje szkoły

Zona maharadży Travnnooru zwiedza żeńską szkoły w swem państwie. t ezenniee szkoły 
uformowane ./ostały w szeregi i zgodnie z obyczajem, władczynię swoją spotykają z lwarzą,

zasłoniętą rękami.

Całe WilnO W  sobotę I  m m  w  P ik n ie  udekorow anych  przez artystę-m alarza W. MdkOjnika salonach
Izby Przem ysłowo-Handlowej, bal uroamaicą występy artystów

2 luteno nofinieszw na * *  I  1  ■  W  teatrów wileńskich. Do tańca przygryw ać b ęd ą  nieprzerw anie
iii ^  ^  e r  2 pierwszorzędne orkiestry Jazzbandowe z harm onjam i, saksofonam i,

Puzzonam i i t. p. pod  dyrekcją znakom itego skrzypka i kapelm istrza J. KuCZuWSkiegO. —  —  T a n i  i d o b r y  b u f e t .



6 „KIJRJER44 z dn. 29-go styczn ia  1935 r.

Delegacja Izby Rzemieślniczej
o wynikach swoiej podróży

!*<» d w u ty g o d n io w y m  p o b y c ie  /a g r o  
ntCą p o w r ó c iła  w czo ra  j do l \  iiu a  d clc  
gacja  w ile ń sk ie j  Izby R zem ieśln iczej. 
D elegacja  zw ie d z iła  N iem i j ,  I le lg je  Ho  
huidje, F ra n cję  i A n g lję , p rzep ro w a d za  
ją< p ertra k ta cje  \ i  sp ra w ie  ek sp o rtu  wy 
rob ów  rz em io sła  w ile ń sk ie g o  na ryn k i 
za g ra n iczn e .

Jak  zd o ła liśm y  s ię  p o in fo rm o w a ć  u 
cz ło n k ó w  d e leg a cji w y n ik i p od róży  SJf 
bard zo  p o m y śln e . Z a w a rto  szereg  p row i 
z o ry ezn y eh  n arazić  k o n tra k tó w  u zy sk u ­
jąc z a m ó w ie n ia  na m iljo n o w e  su m y. 
N a jp o w a żn ie jsz y m  o d b io rca  jest A /ig lja , 
k tóra  sa m ej g a la n terji d rzew n ej z a m ie ­
rza za k u p ić  na su m ę o k o ło  10 m iljo n ó w  
z ło t je h . P o za tem  n a ek sp o rt p rzew iilz ia  
ne są , za b a w k i, o b ra n ia , o b u w ie  i t. p.

R zecz p rosta , że  w szy s tk im  tym  o l­

b rzym im  za m ó w ie n io m  n ied o sta te cz n ie  
zo rg a n izo w a n e  i b ied n e rzem io sło  w ileń  
sk ic  n ie b ęd zie  m o g ło  p o d o ła ć  \ \  z w ią z ­
ku z tern n aw iązan y  zo s ta n ie  k on tak t  
z rz em ie ś ln ik a m i ca łej P o lsk i. IV sp ra ­
w ie  tej w y jeżd ża  ju tro  do W arszaw y  dy  
rek tor Izby R zem ieśln icze j.

D la u trzy m a n ia  c ią g ło śc i w pracach  
ek sp ortów  yeti w  k ażd rm  z p ań stw , w 
k tórein  za r y so w a ły  s ię  m o ż liw o śc i ek s  
p o rto w e  z W ilę ń sz c z y z u y , za a n g a żo w a  
ny zo sta ł agen t - p o śred n ik , k tóry  b ę­
d zie in fo r m o w a ł Izbę W ile ń sk ą  o k on- 
ju n k tu rze  i za p o trzeb o w a /n a e li m ie jseo  
w eg o  ry /ik u .

W o b ec tak  p o m y śln e j k o n iu n k tu r y , 
w ile ń sk ie  s fer y  rzem ie ś ln icz e  liczą  się  
z tern, że o trzy m a ją  w ięk sz e  k red yty  na  
zo r g a n izo w a n ie  p rod u k cji.

W ylew  Missisipi

u r r '
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N a  p o ł u d n i u  S i a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A a n c r y k i  f ’h i .  w s k u t e k  g w a ł t o w n e g o  t o p n i e n i a  ś n i e g u  
r z e k i  w y s t ą p i ł y  /, b r z e g ó w . ' S z c z e g ó l n i e  s z e r o k o  s i ę  r o z l a ł a  r z e k a  M i s s i s s i p i .  N a  i l u s t r a c j i  j e d n a

z ferm  za lan a  fa lam i lej rzeki.

Organizacja Urzędu 
Długów Państwowych

OsiaIn io  weszło w  życie z a rząd zen ie  minisł  
n i  sk a rb u  o o rgan izac j i  l ' r z ę d u  Długów Pansl  
wowych. Urząd D ługów  P aństw ow ych ,  j ak o  
jed e n  z c en t ra ln y ch  u rz ęd ó w  minister.s iwa sk u* 
bu, podlega m in is t row i  sk a rb u  i posiada budżel 
s tan o w iący  część b u d ż e tu  lego resor tu .

U rząd  Długów P a ń s tw o w y ch  zarządza  w s/v  
s tk i im i  d ługam i pań.stwowemi i g w a ran c jam i  
f inansowi mi S k a rb u  Państw a .  Na czele lego u 
rzędu stoi d y re k to r ,  odp o w ied z ia ln y  przed  mi 
u iskrom sk a rb u  za całoksz ta ł t  dz ia ła lnośc i  ur' .ę 
dii. "

Ruch naturalny ludności 
w Polsce w lll-fm kwartale 

1934 roku
Ołów iiy l / rząd  Statysty Qznv ogłosił ty m c z a ­

sowe dane. dotycącc. noebn na lura lnugo  ludności 
w III- im k w ar i* k j  1034 roku. L iczba zarejesirn 
\t an vcli m u lżeńs1 w wyniosła  w lym kw urla le  
5075.3 (w II! kw ar ta le  1933 r. - o4i 18); u rodzeń  
żywych  21C,0:i (208487I; zgonić^ ogńłem 120238 
(1)6896): w czem zgonów n iem ow lą t  •— .19418 
125724); nad w czka u ro d zeń  żywych nad, zgonami 
wyniosła  wic w c iągu III k w a r ta łu  uh. roku 

95813 wobec 112502 w III im kw ar la le  19.93 r.
Ł ą c z n a  l i c z b a  l a a . ż e ó d w  j a r e j e s t r n w a n y c l i  o d  

p o c z ą t k u  r o k u  1034, I. z i ł .  w  c i ą g u  3 - c l i  k w a r t . i -  
t ń w  r a z e m  w y n i o s ł a  1 9 1 8 2 5  w o b e c  1 9 1 4 9 3  z a  t a ­
ki  s a m  o k r e s "  c z a s u  1 9 8 3  r.; u r o d e ń  ŻYwy-O —  
6 6 0 7 9 1  ( - 646052I .  z g o n ń w  o g ó ł e m  3 5 6 7 6 7  ( 84 848 51  
z g o n ó w  n i e m o w l ą i — 9 4 7 5 2  ( 8 4 3 2 9 ) :  p r z v r - i s l  n a  
t u r n l n y  w y . n i ó l ł l  w  l y m  o k r e s i e  3 0 3 9 3 4  ( 2 9 7 5 6 7 ) .

W p r z e l i c z e n i u  n a  1 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  l i c z b y  
p o w y ż s z e  d n j S  7 7 i n a ż e ń s l w .  7, 8j / .^( i (.0 HBą d z e ó  
( 2 6 , 3 ) ;  1 4 4  z g o n ó w -  '(.1 1 .2) ;  i 2 , 2  p r z y r o s t u  n a l u r a l  
n e g o  1 2 . 1 ) ;  l i c z b a  z g o n ó w  n i e m o w l ą t  n a  1 0 0  
u r n d e ń  ż y w y c h  w y n o s i  1 4 , 3  ( 1 2 , 8 ) .

IV poriń-w uaiiiu z lym sam ym  okresem 1933  ̂
r. n a s tąp i ło  n ieznaczne  pow iększen ie  liczby m a ł ­
żeństw. u ro d zeń  żywych i zgonow, oraz  wzrosła 
l iczba zgonów niem owląt.  VT/ro->l śmierśjd .iośri 
niemów lal jesl wyn ik iem  sezonowego wz:r(>stu na 
'■■lenia cliorób p rzew odu p oka im ow ego ,  przy­
padającego  ziwyslc na III kw arta ł ,  k tó ry  nie wy 
s .ąp i l  zupełnie  w 1933 (roku. -zaznaczył się n a ­
tomiast  w y raźn ie  w la lach  1932 i 1934. V  1931 
ro-ku zano to w an o  również  dość  silną epideinję  
czerwonki w sie rpn iu  i wrześniu zwłaszcza w 
w ojew ództw ach  wschodnich.

S m i d r l e l n - . i ś ć  n i e m o w l ą i  w  l l l - i n i  k w a r l a l e  
19 3 4  r o k u  p o z o s t a ł a  j e d n a k ż e  p o n i ż e j  p o z i o m u  
i ‘K.12 r o k u .  w  k t ó r y m  z a n o t o w a n o  313,37  z g o n ó w  
n i e m a  w l ą l .

K siążka —  to chleb pow szed n i —  
Karmi rozum, uczucie  i fantazję.

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. JaglulloAska 16, m. fk

O S T A T N IE  NOWOŚCI.
Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł.

Francuska nagroda literacka 
za studjum o Polsce

F r n n ć i t s k i  d z i e n n i k  l i t e r a c k i  „ • C o m o e d i a "  

d o n o s i ,  ż e  S l o w .  Przy jac ió ł  P o l s k i  u t w o r z y ł o  n a  

g r o d y  l i t e r a c k a ,  w y n o s z ą c ą  1 0 0 0  f r a n k ó w ,  k l ó  

ra  b y d z i e  p r z y z n a w a n a  c o r o c z n i e  z a  n a j l e p s z e  

d z i e ł o  Il l ib a r t y k u ł  o  P o I.Śc ł  P r z e k ł a d y  a n i  p r a  

c e  o  w y r a ź n i e  p r o p a g a n d o w y m  c h a r a k t e r z e  n i e  

b ę d ą  b r a n e  p o d  u w a g y .  M o w a  n a g r o d a  p o r a ź  

p i e r w s z y  b ę d z i e  p r z y z n a n a  w  n i i i Tc n  r.  b.

•Nowości wydawnicze
—  W YDAW NICTW O GEBETHNERA 1 WOL  

1TA. —  Placów ka. Powieść B olesław a Prusa.
Pięćdz ies ią t  lal  m inę ło  w ub. ro k u  od u k ażą  

nianSię po  raz p ie rw szy  „P laców ki" .  I dziś oto 
po up ływ ie  tylu la t  u k a z u je  się ta  powieść  w 
z b io row em  w y d an iu  P ism  Boles ława P ru s a  sla 
rannicy opracowaniem przez- prof. Z. S zw t jk o w -  
skiego, zawsze świeża, zaw sze  chętn ie  p rzy jm o  
wann i czy tana .  Śwież/o-ść i a k tu a ln o ść  itkwi n-ic 
wątp l iw ie  w  .organizacji  tw órcze j  P ru sa ,  jego 
gonjalnyni  lailencie, zag ad n ien iach  i sp raw ach  
]>rzez niego p o ru szan y ch ,  jego h u m an i ta ry z m ie ,  
w ie rze  w poslęp  i o d rodzen ie  ludzkości.

W  sam ej  PlaVówce‘‘ cóż pociąga dzis ie jsze  
go czy te ln ika?  Kiedy m ów i się o dzis ie jszych 
p isa rzach ,  i e  -wreszcie p rz ed s ta w ia ją  wieś p o l­
ską o d a r tą  z sielnnkuwo.ści i w a k acy jn eg o  past 
roju,  z a j rzy jm y  do lej powieści.  W sp a n ia le  slud 
j u ni duszy  polskie j ,  pog łęb ien ie  psycholoąji ,  
wtworzonie p raw d z iw e j  k reac j i  ch łopa  polskiego 
—- In na jw ięk sza  zdobycz P r u s a  w „ P lac ó w c e '1, 
s tan o w iące j  dla nas  d o k u m en t  p rzeksz ta łceń  sto 
siników .spo łecznych  i ek o n om icznych  jak ie  w 
la tach  80 z w h o d z i ty  na  wsi

P laców kę-F zy ta l i  wszyscy 50 lat leniu i póz 
niej,  zo b raz o w a ła  się w niej  w a lk a  polskiego 
jakże  .c iemnego wów czas  chłopa, z obcym ele­
m en tem ,  przceiw-stawiało się ciężkie, p racow ite  
a pi-awie in e rcy jn e  p rz y w iąz an o  do ziemi le k k o ­
m yślnośc i  dziedziców, w y zb y w a ją c y ch  s.ię ziemi 
ojców. O d m alo w an e  zostało  rea l is tyczn ie  (w jioj 
m o w a n iu  ówczesnemjjttiżycie wsi m azu rsk ie j ,  jej 
p ierw otność ,  chy lrość ,  c hc iw ość ,"okrucieńs tw  o. 
N a lem tle. zd aw ałoby  się p o n u re m  ileż p ru so w s  
k ich  c iehy#h uśm iechów, ileż sylwetek nieza

pom nianych .  T ak i  lip. Ow&zarz, oslaln-ia bidil la  
wioskowa, len w ik a ry  w k tó ry m  się budz i  kap  
łan, ci N iemcy wreszcie, wrogow ie  od klórycli 
się  t rzoba bron ić  ho  z iemię len przy.ródzony 
sk a rb  chcą  w-ydnzeć, a  p rzecie  u k a z u je  P ru s  ic.h 
h u m a n i la rn o ś ć  i praeow-itość. Oliraz wierny. Iraf  
ny, o g ląd an y  nie przez o k u la ry  l i te ra ta  -warszaw 
skiego, ale  czu jącego  człowieka,  d a je  n a m  jak 
by  historyczn-e s lu d ju m  społeczeńs tw a w ie jskie  
go z p rzed  pół wieku. I proszę.,  n ik t  lam  nie 
wyczyta  o  t y c h  sm ro d a ch  św ińs tw ach  i b ru d ach ,  
jak iom i z ap e łn ia ją  po  brzegi sw oje  u tw o ry  dzi 
siejs i op-isywaczc nędzy  wsi i m ia s t  Żaden kul 
tu ra ln y  człowiek nic z ro zu m ie  dlaczego, by w zru  
szyć iloisem nędzarza  m oże  być p o trzeb n e  wedle 
dz is ie jszego szab lonu  zaznac^e-me ile, k iedy  i 
gdzie chodził...  n a  n a tu r a ln ą  polrzelię  i t. p. —- 
A P ru s  um ie  w p rzed z iw n y m  u m ia rze  ‘a r ty s ty c z ­
nymi połączyć  ;realizm, ideowość i echa  ro m an ty z  
m m  I przylani  ten sm ak o w i ty  „ p o g o d n y 1' hu  
mor! H. R.

—  In s ty tu t  B ad an ia  .Najnowszej 11 i-st or j i
Polski  w yda l  znów liiezm ienwe cenny  przyczy­
nek  do h.islorji walk  n iepodleg łośc iow ych :  je.sl 
to k s iążk a  gen Sław oj-Skłatlkow skiego p. 1. — 
,Benjam inów ". Autor  znany czy te ln ikom  z „po 
przedn ich  sw ych p rą c  „M oja  s łużba  w B ry g a ­
dzie", św ie tnych ,  p o ry w a jąc y ch  p ro s io lą  i szcze 
ro.ścią tomów, dz ienn ika  żołn ierza-legjonis ly ,
,o p isu je  w (omie , B e n ja m in ó w "  dzie je  n a j t ru d n ie j  
szego okresu  dzie je  in te rn o w a n ia  oficerów- leg 
jo n o w y ch  w B en jam inow ie .  To n ies łych ,w ierna  
jiięcie, k tó re  przeżywały ' L eg jony  w  d n iach  kry 
zysu przysięgowego, wielka, d u m n a  zaciętość 
żo łn ie rska ,  u m iło w an ie  W o d z a  i Jego idei, cięż 
kie dni in te rn o w a n ia  j ak o  jsrotesl żo łn ie rza  poi 
skiego przec iw  przem ocy  o k u p a n tó w  —  w  książ  
ce gen. S k ładkow sk iego  opow-iedzianc p ros tem ,  
źyw szem  słowem dz ienn ika ,  s tw a rza  ob raz  n4»z

wykie p las tyczny ,  da je  p o ry w a jąc ą  lek turę ,  sta  
jąc  się jednocześn ie  p o w ażnem  źród łem  dla lii 
s toryka .

Książka jest  boga to  i lu s tro w an a  fo tograf ja jn i ,  
pochodzącemu z.e zbiorów ś. j> m jr .  Ciepiohalła, 
p lanszaan i i  ko lo row em i,  wy-d. na  p nęknym  hez- 
drzesynym papierze .

—  F eliks II.lei.c... Transporty m orskie a mię 
dzynarodow e porcizum icnie w żegludze. Serja 
Pam iętnik Instytutu B ałtyckiego. T. XXIV, X To 
ruń 1034 str. 104 X. Tabel II. Skład Główny: 
Kasa im. M ianowskiego, Instytut Popieraniu  
Nauki. W arszaw a, Pałac Staszica. W ydaw nictw o  
Instytutu B ałtyck iego w  Toruniu.

W  k ró tk ie j  locz treściw-ej i p rzy s tęp n e j  dki 
każdego  form ie ,  p o p a r te j  dauenrt  sla tys lyczne-  
mi, om aw ia  a u to r  najpierw- rozw ój m a ry n a rk i  
han d lo w ej  w poszcrzegćylnycli p ań s tw a ch  przed  
w ojną  światową-, przeuhodzi  n a s tę jm ie  do zotira 
zowaniii  w pływ u w o jn y  na  IprzamuąHy* w żcglu 
dze i w końcu  c l ia ra k le ry z u je  ..stan żeglugi w- 
czasach powojenny  cli. Przeclłodzij-c do omów-ie 
nia p a n u ją ce g o  oliećnie k ry z y su  żeglugowego, 
w sk az u je  na  jego glów-nc ź ród ła  p rz e jaw ia jąc e  
si w- l iie-współniiernym w zrośc ie  ogólnego tona  
k i i , w sp ad k u  eon n a  f rach ty ,  w zw iększen iu  ko 
sz tów  ek sp lo a tacy jn y ch ,  w- d ecen tra l izac j i  h a n ­
dlu i t. d. i t. d. Deficy towość  p rzeds ięb io rs tw  
żoghigow-ych pociąga  za sobą  konieczność  porno 
cy- f inansow ej  rządów, co dla n iek tó ry ch  pańs tw  
jest  ró w n o z n ac z n e  z u t r z y m a n ie m  żeglugi i z 
obostrzeni,Om walki k o n k u re n c y jn e j  na  n iek ló  
rych  odc in k ach  do  o s ta tn ich  g ran ic  możliwości.  
Fak ty czn ie  je d n a k  możliw-oiść k o n k u re n c j i  jesl 
o g ran iczo n a  przez  regu lac ję  h a n d lu  .zagranicz 
nogo, u m o w y  kom pensacy jm o-koi ilyngentow e  z 
włączeniem  w a ru n k ó w  p rzew o zu  ład u n k ó w  pod 
flagą oelpow-iedniego pań s tw a ,  jednem  słowem 
przez stosow ani*  zasad neomeirkantylizmu.

Zawody łyżw iarskie w  Davos

Kfrk towno zdjęcie z zaw odów  łyżw ia rsk ich  
w Davos o mi.s.1 rznss!wo świata.  P rzed s taw ia  o n o  
a k ro b a ty cz n e  popisy  w iedensk ie j  p a ry  łyżw iarzy  
P a p e t / z w a e k  na przez roczyste j  taili  lodowej.

Pasażerowie taksówek 
będą ubezpieczeni

D o w ia d u jem y  się. że n iebaw em  m a się uka  
Wić rozpo rząd zen ie  w ykonaw cze  do icstawy o 
i. onci sjo iraw auiu  taksówek,  bodzie  ono p rz e w i ­
dyw ało  obow iązek  ubezp ieczen ia  pasażerów 
taksów ek *cnd nieszczęśliwych w y p a d k ó w  i wej 
tlzie w życie od 1 kwie tn ia  r. b.

Na podstaw ie  uchw ały  ogó lnopoi-k iego  zjaz 
dn whiiścieieli do rożek  sam och o d o w y ch  z 11 
w rześn ia  "r. nip co do slwoa-zenia własnego to 
w arzy s tw a  ulie.zpieczeó podię lo  w tym kic-rwn 
ku silarania, jioiiieważ ułiozjóeczonie p a -aż e ro w  
w towairzystwacli rp r .yw alnych  p rzek racza ło b y  
możności p ła tn icze  ogółu wt-aftewgieti taksówek. 
Obecnie  stariuiin te osiągnęły pomyślmjS wynik, 
/w i ą z e k  . .wiązków właścicieli dorożek samoelio 
d o w y d i  zos.a t  j iowiiidomiony o w ydan iu  m u 
kojicesj i ón pow ołan ie  d o .  życia takiego tow. 
ulu-zpicozeó.

Ce Mi1 rad a now ej iMstylueji mieścić s i ę  liędzie 
w Poz,nani.u z oddzia łam i w innych  m ias tach  
nr. in . i w W ihiie .  W ysokość sławki ubezpieczę 
n iowej będzie  p rzy s to so w an a  do możliwości ma 
ler ja lnyeli  właścicieli taksówek. O m aw ian e  Id 
warzystw-o ma rozpocząć  swa działa,Inaść już 
w lu tym .

— o ()o —

Paryż —  Madryt 
w pięć godzin

Bząd hiszpański postanow ił zorganizow ać ko 
iiiuiiikae.ję lotniczą pasażerską na (I) sinusie Ma­
dryt'— l*arjż ł Madryt — Balcary. Na obu liiijuch  
będą kursować trzyinntorowr aparaty D oniter, 
rozw ijające szybkość do 300 klin. na godzinę. 
Przelot na tinji Madryt Paryż będzie trwał 
zatem  tylko pięć godzin, a na lln jł Madryt- 
w yspy B alearsk ic (M ajorka) trzy godziny  
B ędzie to najszybsza kom unikacja m iędzy Pa 
ryżem  a M adrytem, gdyż ekspresy przebiegają 
tę przestrzeń w ciągu 14 godzin.

W y tw o rzo n a  sy tuac ja  oraz  n ad  w yraz  k r y ty ­
czny stan  żeglugi m o rsk ie j  we w szys tk ich  k r a  
juch, zm usza  .nawet n a js i ln ie jcze  p a ń s tw a  do 
sz u k a n ia  p o rozum ien ia .  Z daniem  autoira, p o rożu  
m ienje  m ięd z y n a ro d o w e  w t ra n s p o r ta c h  m o r ­
skich  m im o wie lu  p ię t rzących  się  1 rud noś cl o raz  
konieczności  pon ies ien ia  chw ilow ych  o f ia r  i 
s t ra t  dałoby  się p rzep ro w a d z ić  naw et z ko rzyśc ią  
d la  w szys tk ich  zain ta resow anycl i ,  o ile -państwa 
p rz y s tęp u jąc e  do tego p o ro z u m ien ia  w ezm ą  za 
pods taw ę ;  r) dos to so w an ie  w ielkości tonażu  do 
p rzew ozów  m o rsk ich  danego  p ań s tw a ,  b) wspót 
p racę  i <porozum,ienie linjj  reg u la rn y ch ,  obsługi! 
jącycli te sam e  trasy,  c) u tw o rzen ie  m ię d z y n aro  
dowyc.li p o rozum ie l i  ta ry fo w y ch  i da lszy  rozwój 
łych p o ro z u m ień  w dziedzin,ic f rac h tó w  kon- 
sam en lów ,  d) p o ro z u m ien ia  b ra n żo w e  ,i reg jo  
n a ln e  co d o  p rzew ozu  p (szczególnych tow arów  
dla p ra c y  now oczesnego  „ t r a m p a '

-— Julian 1’odosk i. „Orły na ziem i" (Osad- 
niey), pow ieść, nnkł. „P laców ki —  Ilustracji 
P «lsk iej“, W arszaw a, eona 3.85 zl. Treść  książk .  
J n l j a n a  Podoslciego zacze rp n ię ta  została  z życia 
o sa d n ik ó w  w o jsk o w y ch  na  z iem iach  w s ch o d ­
nich . W  n iezw yk le  b a rw n e j  i uroznia.ioonej fo r ­
mie, p rzep la ta n e j  w y b u c h am i  h u m o ru ,  n a  pod- 
lotżu szczerego seiitymeiiilu, m a lu je  a u to r  tę dz ie ­
dz inę  p o w o jen n eg o  życia  Polski,  k tó ra  dotąd  
taik m a to  z n an a  była  społeczeństw u.  „Orły  na  
Ziemi ‘ —• to w sp an ia ły  epos czynu jiokojowcgo 
tveh sah iycb  żo łn ic r 2 V. k tó rzy  po traf i l i  oiręż z a ­
mienił  na  pług. aby  n im  zdobyw ać  Ziemie 
Wisc-hodnie d la  R zeczypospoli tej .  Nowa powieść  
J. Podoslciego p isa n a  taik, -iż o d p o w ied n ią  jest  
z a ró w n o  tli a s ta rszych ,  ja k  i d la  m łodzieży  na- 
p ew n o  czy tan ą  będzie  w  l i ie jednem  w ydaniu  
Zn tasze,za wobec  ro z m a ity c h  rezultaitow o sa d ­
n ic tw a  na , K resach "  powieść  t r a k tu j ą c a  tę dzie­
dz inę  o p tym ls tyczn .*  zasługuje na  uwagę
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K U R R R A D J O W Y
Polskie Radjo Muzyka dla słuchaczy md ja

rozpoczęło transmisję ze „Scali 
med]olańskie|“

R « k p r a w i c  ' inin<)l od  c z a s u  k i e d y  
*a i t a l i ś my .  p o l s k a  p r a s a .  p o l sk a  p u b l i c e  
p o ś ć  radjosł iK-l iaczc.  /. i-r l u z j a z m c n t  
" ' a d o m o ś ć  o m a j n c y c h  naedtypić I r a ns i n i  

• \ jach r a d j o w y c l i  ze . .Scal i"  m e d jo la ń s -  
Jue j  m i n ę ł o  zaś  poł  r o k u  od  cz as u  k ie dy  
p r z e b r z m i a ł ,  dź w ię k i  o s t a t n i e j  t r a n s m i ­
sji w  r oz g ło śn i  w a r s z a w s k i e j .  K a w a ł  to 
c z a s u ,  a j e d n a k  wy-dbje sie, że d o p i e r o  
<‘o s łys za ło  s i ę  t e i i o m e n a l n e  .głosy śp ie ­
w a k ó w  Scal i .  Nic d z i w n e g o ,  łio w r a ż e ­
n ia  | (. b y ł y  l a k  s i lne i t ak  j e d n o r a z o w e .  
ż< p o z o s t a ł y  w p a m i i e i  ż y w e  i be / .poś red  
nic.  j a k b y  d o p i e r o  w e / o r a  j się j e  o d b ie r a  
Jo. , . IsaJ>eau" 'Mascaf iniego.  „ T r a v i a 4 a “ 
Verd iogo .  W e s i l i e r ' ’ Mass ene ta  i 1. d. 
b r z m i ą  w p u m ię c i  d o t y c h c z a s  w n i e d o ś ­
c i g n i o n e j  i n t e r p r e t a c j i  w y k o n a w c ó w  tej  
m i a r y ,  j a k :  T i to  S c h i j )a . B i n j a m i n o  (ii- 
_gli. L a n r i  ATiIpi Hk-cnrdo S t r a ec ia r i ,  T a n  
D re d  P a s e r o  ś p i e w a c z e k :  k w a  U g n a n i .

M a r ja  ( i i ig l ie lmel l i .  P r i m a  Rajk i w  in.
, S c a l a ” m e d j o h n ’,ska n ie  p o zo s ta j e  w ni- 
•czem dłmżna s w e j  op in j ł  n a j l e p s z e j  o p e ­
ry św r a l a .  K a ż d e  p r z e d s t a w i e n i e ,  k aż d a  
t r a n s m i s j a ,  p o t w i e r d z a  ał jrwę tę w ca łe j  
r oz c ią g ł oś c i  j w ięcej :  z d u m i e  w a z a w sz e  
a a n o w o  sw.om s k o ń e z o n e m  p i ę k n e m

Hadjo PoLskiie podjędo t a k ż e  w h m  
ro k n  in ic ja ty wę  zesz łoroczną i n a n o w o  
na w ią za ło  ko nt ak t  z ...Scalą medjo lań-  
■tską Uadjusłucl iacze wszys tk ich  rozgłoś 
ni po lsk ic h  będą  mogli  w len sposób 
przy .wycli a p a r a i a c h  rad jo odb io re ,  yeti 
b ra ć  be zpośr edn i  udział  w s łu chani u  na j  
p iękn ie j s zych  t ransinisYj o p e r o w y c h  z 
n a jw iększ ego  p i / y b y t k u  sz tuki  śpiewa- 
•eze j.

• lako p i e r w s z e  d z i e ło  t r a n s m i t o w a n e  
?€■ . .Scal i "  m e d j o l u ń s k i e  j u s łyszel i  r a d i o ­
s ł u c h a c z e  w uł i i egtą  n ie dz i e l ę  n a j n o w s z y  
u t w ó r  M a sc a g n i eg o .  n i e d a w n o  s k o m p o n o  
w a n ą  o p e r ę  . . N e r o " .

L d n u u u j  R u d n i c k i  n o y y o m i a n o w a n y  z a s t ę p  
i a k i e r o w n i k a  W y d z i a ł u  M u z y c z n e g o  P o l s k i e g o  
R a d j . i  u d z i e l i ł  p n j f i o  T a d j o w e j  . . y w i a d u  n a  t e ­
m i d  s w y a B  z k m i e r z e ń  p r o g r a i n o w y c l i .  W y w i a d  
t e n  n i e z w y k l e  i n t e r e s u j ą c y  ( s ł u c h a c z y  r a d i o w y c h ,  
m a  z a n u r z e n i e  r ó w n i e ż ,  o g ó l n e ,  g d y ż  s p r a w a  m u ­
z y k i  r a d j o w e j  w y b i e g a  d a l e k o  p o z a  r a m y  p r o ­
g r a m u  r a d j o w e g o .

„W  1’iihk.iem R ad jo  p racu ję  od roku  zgórą
m ó w i  n a  w s l e p i c  p R u d n i c k . .  -  p r z e z  p i e r w  

s / e  d z i e s i ę ć  m i e s i ę c y  b y ł e m  ' u  d r u d n i o n y  j:iKo 
1. / w .  . . k o n i  « t c r  a u d y e y j  m i  z y o z n y c h " .  P a i o  m i  

l i r ,  / . z e w n ą t r z ,  o d  s t r o n y  g ł o ś n i k a  b o g a t y  
m a t e r j a ł  d o  p r z e m y ś l e ń  n a d  - p r o g r a m e m .  ' go  
I r o ś c i a  i u k ł a d e m ,  o r a /  j e g o  w y k o n a w c a m i ,  l i l i e  
c n i e  l e ż .  j a k o  li .  . , / a w  or.hny y s ł u c h a c z  r a d j o w w 1 
p o d c h o d z ę  d l i  t y c h  z a g a d n i e ń  p r z e d e w . s . / y s t k , e m  
j a k o  i t ' e n i t n i i a w : i i i >  p r z e d s t a w  i c i e l  s l u e l i a e z ó i . . 
z k t ó r y c h  p o t r z e b a m i  i m i s t  i w i( ai i  ni m i a f e n i  p o -  
l i a d i o  m o ż n o ś ć  z a p o z n a ć  s i e  w a r i u j ą c  R o g a l e  m a  
l e r p i l y  n n . s z n g o  , J S i u r a .  S l u d j ó w '  .

Z a g a d n i e n i e  n u i / . y k i  d o b r e j  i n o w i  d - i i e j  
p R u d n i c k i  • m u z y k i ,  o d p o w i a d a j ą c e j  w U w i -  
w o ś c i o m  r a d  ja i r ó ż n o r o d n y m .  e z e s l r j  p o z o r n i e  
•ą . . z c o z n y  m  ż ą d a n i o m  s t m - h o e n ó w ,  t o  k a p i t u l n y  
p r o l d a m .  o d  k t ó r e g o  r o z w i ą z a n i a  z a l e ż y ,  u v i j " m  
7. d , m i e n i .  n i e l y l k o  p o w o d z e n i e  j e d n e g o  l u l i  k i l ­
k u  s e z o m i w  p r o g r a m o w y c h ,  l e c z  d a l s z e  r o z p o w  
s z e e l n i i e n i c  s i ę  r n d j o f o i i  j i  w  n a s z y m  l a r a j u .  W y ­
s t a r c z y  p r z e c i e ż ,  p r z y p o m n i e ć .  z?! m u z y c z n e  n u d y  
e j e  r a d i o w e  st m ó w i ą  o k r ą g ł o  d w i e  I r z e t i e  1 1 :1 - 
s / y  rl i  p r o g r a m ó w  J e s l  t ó  e i ę ż a ;  rlośe. iow-y  
a p o w i n i e n  s i a ć  s i ę  r ó w n i e ż  c i ę ż a r e m  jSt f t t f tko-  
w , n i .  C. hoć  b r z m i  t o  p n r a d o k s w l m e ,  u w a ż a m  ż e  
ciężar ten n ie  pow in ien  być ciężkim  —  dla ra­
diosłuchacza...

D o s k o n a l e  z d a j ę  s o l i i e  s p r a w ę  ż e  r o z w i ą z a ­
n i e  t e g o  z a g a d n i e n i a  n i e  n a l e ż y  d o  z a d a ń  ł a t ­
w y c h .  O i l e  s i e  n i e  m y l ę  b o d a j  a n i  j e d n a  r a d j o -  
t i m j a  ś w i a l a  n i e  r o z w i ą z a ł a  g o  o s t a t e c z n i e  i s i u  
p r o c e n t o w o  ' p o m y ś l n i e .

P r z y s t ę p u j ą c  d o  r o z w i ą z a n i a  w s z e l k i c h  n i e -  
ł y l k i o ' * m u z y i z n y c . h ,  z a g a d n i e ń  i i r o g r a m u  r a d j o  
w  e g o .  l i c z y ć - s i ę  m u s i m y  z w i e l o m a  k o m u n a ł a m i  
k l o r e  j e d n a k  u i i  m o g ą  b y ć  h k o e w n ż o n e  W i ę c

o w a  w s p a n i a ł a  p o w s z e c h n o ś ć  r a d  ja,  z g ó r ą  
m . i l j o n  m o ż l i w y c h  s f u c n a c z ó w  -  a  j e d n o c z e ś n i e  
n i e  j e d n a  o ł b n z y m i a  s a l a  k o n r  - r t o w a .  a l e  m i l  
i a n  ■ p o j e d y ń e z y c h  s r o ę h a e z ć f w .  W i e c .  —  c o d / o m  
n i e  t o  s a m o  a u d y t o r j m n .  n i e s p o t y k a n a  n i g d z i e  
i n d z . i e j  r o z p i ę t o ś ć  s k a l i  g u s t ó w  z a i n t e r e s o w a l i  
i u m u z y k a l n i e n i a .  R a d j o  j a k o  p o p u l a r n a  i w s z y ­
s t k i m  d i  s l ę p n a  r o z r y w k a  —  j e d n o c z e ś n i e  jes l  
n a k  z a d a n i a  k u H u r a l n e ,  s p o ł e c z n e ,  w y c h o w a w ­
c z e .  W - s z e s t k o  U> t r z e b a  w z i ą ć  p o d  u w a g ę ,  l i z

„godna lecz przec ież  n ie  zagubić  w ła sne j  l in j i  
p rzew odn ie j  w krćilkowzrocanycli  k o m p r o m i ­
sach.

fcinj | p rzew odn ią  rad ja .  jego tonem  zasadni-  
i i ym, jest i j iowinien  hyc op tym izm . Opiym rzm  
WŚ/.ądzie - więe jrfewnież w  audyejae l i  m uzyez  
nyeli. Coś. co -przynosi w y te lm ien ii  jisyelńczne, 
rzeźki  i czysl-y jiowiew świeżego pow ie trza .  To 
zad an ie  chwili  obecnej  zadan ie  ak tua lno .  Ma 
my jed n ak  jednocześn ie  p rzed  sobą zad an ie  pod 
znakiem  wieczności zadasiio podm iszen ia  kul 
tury m uzyczne j  szerok ich  mas.  Nie z a p o m in a ­
my o b  in lecz m nie j  n a m  p o w in n o  zależeć nil 
d o k sz ta łcan iu  inu/.yeziiein ty s iąca  czy p a r u  tysie 
oy uzdnluii inyeh .stueli-ii zów, niż na  d a n iu  zdro  
wegn i s t raw n eg o  p o k a rm u  m uzycznego  po Aa 
st; tem u n.il joiie w i.

( lieę tak U |iorządkować j irogram  m uzyczny ,  
aby każdy sliu*łiac./ znalazł w n im  in te resu jące  
go o-deiiiiki. Ii . r a d jo  nie jest  an i  dla  w y b ran y ch ,  
ani d! ■ t. zw. sznwikich s le r ,  ale 01 A AY.SZY 
STKICH. A ws/.yscy  lukz wyjjUku pthtr/fluij;] 
dz is ia j  i •'.‘••ody diudin. 1 ło im dać m usimy.

Mi-lody. którtMui dłct* dążyć do  zasmiarznnr 
,i*ło crlii. lo: jłkmowo.ść j a k o  p r  z*‘C iw sławi ru i  c 
l’.r/.v|Tłdk(v\vośi‘i i dory\vczo.śtmi; za»sada „w sz y s i '  
l!’> dla ii,!dyi*yj!^ nirlylk-o i lohry nkktd  i w ła ­
ściwy wy-kułiawca. ale  i .s taranne p r z y g o to w a n ie  
rozszerzen ie  i w zbogacen ie  report  u  a n i  pod w/.glę 
dem  treści i fo rm y:  w y c h o w a n ie  radjofonicz-  
nycli  w yko n aw có w ,  bliższy k o n ta k t  /  rnnynii 
w ydz ia łam i,  a zwłaszcza l i te rack im :  p ró b y  yhar 
m ini/.'>wania odc in k ó w  aud y ey j ,  z aw ie ra jący ch  
Uiż obok siebie muzyki;  i żywe słow o i Yo 
na jw ażn ie jsze  —  bliższe w spó łżyc ie  ze św iatem  
m u zycznym , budzenie jego n iety lko kasow ych  
zainteresow ań radiem , ale w ciąganie go do b liż ­
szej z nam i w spółpracy. ~

l*o  p ra w d z iw ie  d o b ry  w y k o n aw ca  musi  hyc 
rad io fo n iczn y  n ie ty lko  dźw iękow o, ale  i p sy ­
ch iczn ie

Nowośti działu m uzycznego
ł .derownietwn m u zy czn e  Po lsk iego  R ad ja  

p ra c u je  obecnie n ad  zasadniczą  p rz eb u d o w ą  t e ­
go dzia in,  tak w ażnego  w całej  pojiilyee p r o g r a ­
m owej Radja.

Iksprawnionn przanlewszystkii  m działał .u iść 
wielkiej  -orkiestry ra d jo w e j ,  k tó ra  w ty m  ro k u  
podzie lona  będzie n a  dw ie  części. S pow odu je  to 
nie ly lko m ożliwość  u rz ą d z a n ia  p rzed  k a żd ą  n u  
lilycją więks/ .ej ilości jrrób, ale p o z w o l i  n a  o s ią ­
gan ie  innych  e lek tó w  a r ty s ty czn y ch ,  n iż  to bytu 
luo-żliwe przy  d o tychczasow ej  o T g a n i z a c i i

A U D Y C J E  W I L E Ń S K I E
(Ż y w e  słow o i m uzyka od 20 do 27 b. m )

hvhi to dzieleni przyOd iowego Itoku m am y  już częściową real i­
zac ję  zapowiedzi zmian. P ro g ram  grzeszy może 
n ie ró w n o m ie rn y m  rozk ładem , w tygodniu  je 

sJnaJi sp raw ozdaw czym  nie m am y  p ra w a  u s k a r ­
ża;; isię ną b rak i  re.perluarowe, w prosi  przuciw 
n ie  naw al .  Są do zano to w an ia  pozycji  idące  da 
leku poza n o rm alny  zasięg rozgłośni,  audyc je  n 
s/eroJt ie j  skali p rzep ro w ad zo n e  pod  has łem  ..dla 
'wszystkich".  \ \  alore.m bezsprzecznym  jesl jed 
mik ■wyraźne podwyższenie  .poziomu ogólnego 
p o zy c je  o pe łnym  wyrazie  a r tys tycznym , z w ta s / - 
•cza sv dziedzinie  m uzyki Technicznie  widoczne 
sa  jeszcze b rak i  i usterk i,  k tó re  ode jm owały  
wdele b la sk u  n iek tó ry m  wjskonaniom. Zwrócić 
na le z j  u w agę  na zupełny b ra k  przestrzenności,  
Irójwymiarowo-śei w  niektórycli  a u d sc ja ch .  Za- 
iz i .i  ten jednak  dotycz> za rów no  wielkiej sali 
ope ry  łka -Seata", jak  i m a iy ch  salek Zw. L i te ra ­
tów w Wilnie.  N iemniej jed n a k  b ra k  pozostaje  
braKtem. W szystk ie  wysiłk i  svinnv być sk iero  

ane  w  ty m  w łaśn ie  k ie ru n k u ,  Jiy stuchowisku  
Juidiu- pbi!s1 Ycznrsści.

P r /e jd z m y  d o  szczegółowego przeglądu.
-i- pon tedz ta łen  m ik ro fo n  wyszedł z wizytą .

ilżieri r (CmatZbardzrn y ł] t* ™ 01* '? } ™  (i! '
dz iećm i,  d, dzieci z , . , ^ ' ^  -  r / " . 1 *  r . u i a \ w ł a  się  sw obodnie!  od 

darszycb  w o bec  m ,k r o jo m , , k l ó n  aiie łącz ,  
z sobą w id o k u  t y u e c y  gfć.w, o p iUrz m vah  w stu 
< ' W k ,  r«, tez , ta a u d y c ja  s-tata m Kt m a k ie m
- w .  body  wygłaszanych  wierszyków i pb w a -  
( ę c h  piosenek.

Teren  r e p o r ta żu  (sam zakład ,  —  pozostał  
(•la nais n a d a l  m ętny  w wyobraźn i ,  zaniedbanie  
10 jed n ak  by ło  św iadom e jak

ru łj^ iy  reporte rk i
luna  wizyla m ik ru to n u  reporlaż  ze skoczni 

jta Aiitokolu (niedziela) wypadl  i nieco m nie j  
in te resu jąco  Zwrócić  uwagę na leży na to, że 
d i łchaczy  c iekaw ia  i te odgtosy, k tó re  się o dży­
w i ą  na  sam y m  terenie. A więe zapowiedz speiw 

^e ra .  stiwtera., sędziego, k tó re  ciągle bvlv za- 
SlU-szane s ło w am i rejiorlern. Ożyw ienie Jiastąpilo 
!'<> zajH-oszetiiu jirzed m ik ro fo n  k ie ro w n ica  ek- 

•s l'edyeji zakojiiańskiej.
Następnie  szereg (e ljelonów n-żnveli d/.ie- 

dzin wygfaszanyeli  iirzeważnie w d o ln e j  tm -  
,n ie. ,\ w jo€ f t.] jęton —  tioiidzicwicza —  z ' -" ' 1 
'Kraz.y Anglji  w'S])ólezesnej. P raw dz iw e  okno na 
‘u'l lo;i . przez k tó re  cJłętniu w yglądam y. D rzw nz  

1,1 Jiatomiasl,  k ló re tn i  t iu jn icki  wyszedt na 
strych, n.it z aprow adz iły  n;rs do spodziewanego, 
" fi-ajiu jąeym tytule, mkarlica. Tego na je iekaw - 
^jego, znalezionego w kulirze —  byio mewiei..  
'a s l ę p n ie  dalsza  popu la ry zac ja  naukow a  Wait-

ib.iyi Niedziela p rzyn ios ła  n a m  pewien

sądzić  nateż\

dzi
"'ol.ąg —  dwie p o g a d an k i  po sobie  nas tępu jące ,  
,Jak tu jące  o je.dnem. Mamy m. m yśli  pogadank..  

S|"dza .'Sted/iewiskicgo i p r o f  Mabnow.skiego.

Na 1 rży przypuszczać,
pndku  tylko.

W reszcie  h u m o r  —  reprezen iow  amy (ir/ez 
re w ję  w k ab arec ie  iilerai  kim u  lia rdzo  tadne j  
nazwie  . T ea tru  dei C-uculi''. Sa tyra ,  k lorą .  len 
tea t r  r e p rezen tu je ,  jesl p o w ażn a  i n ieśm ia ła .  ,— 
W szakże  lo k a b a re t  ,l i te rack i  a więc trzeba
czegoś ba rdz ie j  zdecydow anego  w c h arak te rze ,  
o tw a rd szy m  ko.śćcu. f e n  d \  wdzięczne, ale sta 
ho rozwinię te .  Podkreśl ić  należy (mimo od 
ogolnego to k u  odbiega) p iosenkę  o szo ierze ,  wy 
einki  z ]ir:.sy i ba r tizo  na  czasie, skecz.- o bind 
rz-e. R a rd zo '  ładn ie  Izr/.mi głos Ker.sena przez 
m ik ro fo n .  Tecli iiieznie podKreślić nale.żj li aki 
o k tó r je i t  m ow a  na  począ tku.  A więc coś. jak 
ob razek  og lądany  jednein  ok.em. Wiprawilyn* 
c o n fe ren e ie r  o d w ra ca  raz gtowę od  m i k r i t o n u  
—  w szys tko  je d n a k  jesl d w u w y m ia ro w e .  Stwa 
r / a  to  poz.ór b r a k u  ż.yc.ia słuchów iska. Mintolo

jest to a u d y c ja  na poziomie,  o d o h rem  i\vk-o 
i..tniu i dobryĆJ, (nnogńł) tek s ta ch .

W  m uzyce  —  wielki ruch. I lo ni i liałas a 
Mjlidna roliota o b a rd zo  sze rok ie j  skali.  A więe 
koncert  k a m e ra ln y  chóry ,  reci ta l  f lr le j i ianowy, 
t ran sm is ja  opery.

N a jpow  iżnie jszym jed n ak  ew enementeiii  ty 
godnia  h> i liezsjrrzecz.nic koncer t  o rk ies t ry  l a m r  

- radnej (środa). P rz y z n ać  się m uszę  że zepsuło 
mi s łuchan ie  przez ra d jo  tego koncertu ,  11 przed 
nie wy słuchan ie  go bezpośredn ie .  Uplastyczn iło  
lo jesz,ezę teahnic.zjre us te rk i  t ransm is j i .  \  więc 
przedew szystk iem  —  o wiele za ld isk ie  u s ta .  e 
nie m ik ro fo n ó w  błąd  k a td y n a ln y .  R rak ,  b o ­
wiem aku s ty czn e  tali sp raw iły  to, że d,.wtek s 
się' n ie  zlewały a mikr-ofon. sto jący  gdzieś u 
węttła fali gtoosw-ej, yyrażenie to potęgował.  V, 
pew nych  momentae.i l  (zwłaszcza w  ku lm iincy ') '  
nem n ap ięc iu  dość d ługiego iorłe)  często tl li 
yvość d rg a ń  niilai oftniu p rzek racza ła  jego no mai 
no granico . W  re ru H ao ic  o trzyn ia l iśm y  chryi>h- 
wy łoskot, w  w ielk ie j  m ie rze  prz.yc/ynity się 
(1(1 tego z b y 1 silne tony  kontrabasów-, l.m te./ 
Jir/y znąć nalcż.y -/pyt yy-ielki k o n l ras l  między ci 
d łu tk i e m  ..soli" n grcZmkie.m ..tn*li nieyyspiil
niio rny  z 1'Zf,czy\vi.słośi‘ią.

T omijając- to b rak i  p ulkiY-Alić i ia lćży sJylo 
wo z rozum  i on i e opoki o d y ry g en ta ,  k tó ry  b a r ­
dzie ładn ie  -p row adzi ł  o rk ies trę .  K oncert  był dob 
rzo z rob iony  i w a r to  pom yśleć  o zap rę  żeni owa 
n i u łego zespołu W arsz a w ie .

Cłióry wileńskie ,  lp a ją ce  u ro b io n ą  np in ję  w 
k ra ju ,  były u k ro tn ie  Zreprezoiiitowano. ('lió.' 
szkolny słabsze  i c h ó r  „ K rh o ‘l b. l iczny, a  jed 
n ak  u w ypuk la ły  się poszczególne  głosy Niek łó  
re  p iosenki  razi ły  sw ą suchą  h a rm o n iza c ją .

Recital  Szpina.lsk.i6go —* d a ł  o k az ję  d o  wysłu 
ch an ia  k i lku  m in  ja  tu r .  r z a d k o  u k a z u  jricych sio 
re p e r tu a rz e  rad jo w y m . A więc u tw o ry  Szeligów

skiego św ie tno  w tem ac ie  i ujęciu  znalaz ły  sic 
tu  w w span ia łem  sąs iedz tw ie  I)ehus.sy4ego i Blan 
ca forta .  iPc/yznać na leży ,  że zes taw ien ie  tema 
vc/.ne n ie  m ogło  być lepsze. W y k o n a w c a  wyka 

zał  swą w span ia łą  fo rm ę  (po tw ierdzoną  w kon 
cerc ie  ( 'h o p in o w sk im  w środęl  i b r a w u ro w ą  te 
chnikę.  Z rek o m p en so w a ł  on p rży tem  głębią swe 
go to n u  i p las ty k ą  o d e g ran y c h  u tw o ró w  — 
b r a k  je j  w innych  słuchow iskach .

P r a p r e m je ra  r a d jo w a  „ N e ro n a ^  Masc.agnic- 
j ł j  —. t ran s m i to w a n a  z M edio lanu  by ła  świętem 
m idom anów  polski-ch. .,L<i Sca la  cieszy sie w o  
góle wie lk iem  u n as  pow odzen iem . Niedzielna  
t r a n s m is ja  da ła  n am  wiele, doskona le  p ro w a d ź  o 
ną o rkieM rę, ład n ie  b rz m iąc ą  — ale g łosowo by 
ła m a ło  u ro zm a ico n a .  P oza tem  d u ż a  ilość mo 
m en  łów  czys to  w zrokow ych ,  z m u sza ła  do  in ­
te rw enc ji  p ro f .  S tro m c n g e rn  w W arsz a w ie ,  co 
jesj kon ieczne ,  a le  przesz-kadza. W zb u d z i ła  o- 
n a  dużo z a in te re so w an ia ,  ale n ie  sądzę,  by  słu 
chacze  byli  zupełn ie  zadow olen i .  P ie rw o tn e  za 
łożenie  d ra m a ty c z n e  CosseYgo, jest  p ra w d o p o  
d o jm ie  w idow isk iem  o w ich i  in te resu jący ch  m o  
m en tac ł i  w z ro k o w y c h ,  co j e d n a k  jest  wielką 
a t r a k c ją  opery .  S tąd  oczywis ta  'b raki w t r a n ­
smisji.  I znów  b ra k  p rzes t rzennośc i .

W  sbotę  s łyszeliśmy k ilka  f rag m e n tó w  z 
u tw o ró w  I lo n n eg e ra ,  o b ja śn io n y c h  j>rzez Węs 
ławskiego. O to  w sp an ia ła  m u zy k a  z  ch ó ram i,  
o rk ie s t rą  i so lowem i głosami.  W p ra w d z ie  to  tył 
ko płyta ,  a le  w  tak im  raz ie  życzyć sobie  na leży  
l>y w szys tk ie  one były t*tk nagrane . .  Rłky.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
WILEŃSKIE 

w przyszłym tygodniu
Niedziela ,  dn .  3 luty .

D robne  utwajry wielk ich  k o m p o zy to ró w  (g- 
11,10 ll  .'i.tcii — A r ja  ną s t ru n ie  g. ^) H aydn  
—  Menuet,  .‘li S c h u m an n  Marzenie. -I) <-/aj 
Utiyy.-ski - BarkaroMa.

„Co styeliać na  jias/.yeli  rynk  K.li z b o żo w y ch "  
odczyl yyygt. i n ż  Stanisłayy R erzanow ski (godz. 
12.0ÓI.

„O kres  koleiidoyynitia sk ończony"  lel)-
yyygk Pi i Ir W jszu i t  wski (godz. 22,lej .

RoniedziiitrK, dn. 4 luty.
„10* kim. na  godz inę’1 — i'<slj. W ł.  1 niiasti .w  

skiego (godz. 17,2ń..
S k rz y n k a  p oczto" '  i m u zy czn a  igodz 22

W to rek ,  dn .  5 luty.
tżzosnek j a k o  ś ro d ek  leczniczy" - " y g t  

Helena W iśc i rk a  (godz. 12-4.il.
W y ją tk i  > oj>er ójzły ty I —  (godz. 12.05) - -  1) 

S m e ta n i  l yyertur.i do  Sprzedanp j  n a rze cz u  
n e j 1’. 2'| (rfidurd K o ły san k a  z .1 ose lyn".  2) 
Meluil Ojioyyiad.iiiii i i r ja  zop. .Józef" 4i 
W liilieTger —  PoJka i laga  z. op  .Szyyanda dli 
dz ia rz  '

IyiZHcerl yyykonaniu M. H o d e ro n k a  falloyy 
kal.  1‘rzy fort S C.hnnes (god-'  22.T6). 1) Kr. 
K ra n cc n r  Sonata  e -du r  2| Ha en dci - Konc 
h-mnll;

Krolla, dn. 0 luty .
las lnune .i i ty  smyezkoyye (płyty) —  (g. 12,05). 

l i  H aydn  m enuet  z k w a r te tu  h-dur.  21 lla-rt 
t h is to ry jk i .  2) G.i lestan —  Arioso  i a llegro  

z koncer tu .  4| Andrz.ejoyyski Burleska.  5) Ci-ui 
O i i n  ta 1.
XIII VI iec.zór Mickleyyiczowski na  temat 

. .Pom nik i  Mickiewicza yy poezj i  i śp iż u “ yy 
opr.  dr. 1’io tra  Sledzieyeskiego i yy w yk.  a u to ra  
o raz  zesp. S lud ium  T ea tra ln eg o  Rady W il  
Zrzesz Artysl .  Tian.sm. z „Celi K o n r a d a 1' na  
yyszystkiz po lsk ie  s tacje*Igodz. 20.).

Kyyadrans dla ponury  cli yy opr.  K. (i.it- 
czyńsk iego  (godz. 21.20;.

Co się dzie je  "  W iln ie?  pog. " y g l  prof 
M- L im an o w sk i  (godz. 221.

C zw artek ,  dn. 7 luty.
W' św letle ram p y  -  - nowości  te a t ra ln e  o m ó  

" i  Z. Kajtkówski (godz. 221.
Koncert  (plyly). • Słowo w s iępne  prof. M. 

Józefow icza  (godz. 22.10^. 1) Piiccin ' —  2 n r  je 
z op. „ T i r a n d o t " .  Sl) Pucc in i  —  Arja  z. op. .CA 
g a n e r ja " .  3) Donizctti — a r ja  z o p  L inda de 
C h am o m y  - !tj Verdi - Arje z a k tu  I . Rigoh-t 
t o ‘‘, '■

Muzyka jazzo w a  (płyty) - (godz 22.05).
1). H udson  —  Biały  kapelusz .  2) R azaf  —  Kocha 
jąc mnie. 2, W ie n e r  —  T occa ta  4) Ducel  Pa 
yyietrz.e wiedeńskie .  5) Wy.nl- i inni —- Święto  
jazzu, tii Morjey — P o m p a d o u r

Piąlek, P lu t j .
„My i nasze  dzieci" - -  wygi. Zofja  Iw aszk ie  

w ic/mwa n a  w szys tk ie  stacjo polskie  (g. 12.45 
S tucliowisko dl« dzieci:  .Kostjum  Arlek ini" 

w opr.  Cioci Hali (godz. 17,50).
Koncert  solistów-: Olga W.izun (fort.l .  \  

Katz (wiol.) (godz. 18.15). l l  R anteau  —  <./ulc  
/.ale. 2) Riwneau —  ( yklopi  3) R a m e a u  F . /  
ręce. 4' R am eau  lżz.icy. 5) CliahrLer — Idydle. 

T rzn sm .  na w szyslkie  jaol.skie stac.je 
Sz.alapin jako  Don Kichot ( p h ty ) .  1) Ibort 
Pieśni z f ibnu  ..Don K ic h o ! ' ’. 2) .Massenet 

Scena śmierci z „Don Kichota".

S obo ta  9 luty.

l iw i. izdy Kabaretowa' na  płyta cli (godz 23.:);)'
1) Błękitna  rzeka  (Tuckerl .  2) DcsSylva - Za 
dawmych czasów Ać- 1 ncore  (Jack  Snutli) .  4 
Mireil le —  Dlaczegoś /u m a lo w a n a .  5) Mireille 

Mały tea trzyk ,  łi) De \ ’ita —  R am -p am -p am .  
7) P e a r ly  Ananasy 8i Mnretti  W ie cz ó r  
w fgiii jn y .

T ran sm .  t ragm . ba lu  WydiZ. Sztuk P ię k n y c h

Radjo  —  

szkoła, teatr sala koncertowa  
w  domu.

Listy słuchaczy do Polskiego Radja
J łiuro Sfudjóyy Polskiego R ad ja  za jm uje  się 

między imiemi ana l izą  listóyy o d  słuchaczy. Li­
sty tc nap ły w ają  obecnie coraz  częściej d o  w szy ­
stk ich  rozgłośni,  co świadczy o w zras ta jącym  
k ontakcie  między 'l ad je in  a sluchaczdnii.  Silny 
w /ros l  listóyy da je  się -zitobseryyować w roz.glo.ś-ni 

. warszaw skiej ,  k tó ra  yy poezą tkach  ubiegłego r o ­
ku o lrzym yw alą  około  800 listów' miesięcznie, 
jiod koniiH- zaś roku  cy tra  ta  w zras ta  do 2.i00 
miesięcznie. P onad  1000 lislć>yy miesięcznie otrzy 
m uje  od syyych .stueliaczy Lwów-. Dotyczą one 
przesrążaiie . Wtsstiłftj I/w owskiej 1 aii". rojmr- 
ta.o z płyt i audyey j dziecięcych. Inne rozgło-,- 
nie  otrzyninjij  ikiżo mnii-jszą .korespondencję.  
Katoyyice i ł.ódź. —  około 400. M iino 300. 
Kraków- 'i P o zn ań  150 miesięcznie. W  Łodzi. 
K rakow ie  i Witnic duża  cząśc listów' odnosi się 
do t. /.yy. ,Koncertów' życzeń". Shirliac/i  proszą

w n ich  o n a d a w a n ie  *finbionvćh płyt,  składając  
jak ą ś  sum ę n a  cel dobroczynny .

W W iln ie  „ sk rzy n k a  pocztowa", w k tó re j  
om awiani;  są lis ty  r a d jo s łu c h a r /y .  odzyw a  sie 
przed m ik -o fonen i  d w a  ra/.y w tygodtiiu, w p o ­
n iedziałki i czw artk i.  Obecnie, wobec  czasoyveg<> 
wyjazdu  do Warszayyy dvr.  W ito lda  Hulewicza, 
dział  '.11‘ii p ro w a d zą  zastępczo pp. ł .opalew sk i i 
St. Wojsławski. Pieryyszy —  t. zyv. -skrzynkę ogół 
ną,  drugi  skrzynkę  m uzyczną.

Radjoshicłbacze z W ihiu mogą kieroyyai k o ­
respondenc ję  do Rozgłośni AYilcńskiej zapom o- 
cą sk rzynek ,  umioszaizliiiycli yy nas tępu jących  tu ­
m ach  rad io techn icznych  p. Sa łasm ski,  ul.  W i ­
leńska róg zau łka  Dobroczynnego, p. Gil da 
ul. Zam kow a 20 oraz  ji. AA a jm a n  ul. T ro ck a  17. 
Lis ły  m o żn a  tam  yy-rzuc-ać nayyel bez 'kopert .
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Wiadomości gospodarcze
Rozporządzenie oddłu­

żeniowe a podatek 
dochodowy

Osdatnie ro zp o rzą d ze n ia  o d d łu ż e n io ­
we  .mają zasadn iczo  na  celu u s p r a w n i e ­
nie w ar sz t a tó w  ro lnych .  Efek t  tvch roz 
p o r z ą d z e ń  będzie  j e d n a k  dod a tn i  o ile 
ca ły  a p a r a t  po l i tyk ;  go sp o d a rc z e j  będzie 
n a s t a w i o n y  w k i e r u n k u  jaknajszy bszegu 
oczyszczenia  warsz la low ro lny  cli od 
n a d m i e r n y c h  d ług ów.

\  i ektóre  pr zepi  :> poz os t a j ą  j e d n a k  
w n a j j a s k r a w s z e j  sprzeczności  z tem 
rozpo rz ądze ni em .

T a k  np. sp ła tę  d ługów  za licz a  s ię  
przy  w y m ia rz e  p od atk u  d o ch o d o w eg o , 
iak o  w zro st d o ch o d u . Przy  os t re j  p r o ­
gres® w wymiarzę  p o d a t k u  d o c h o d o w e ­
go r o ln ik ow i  może  sio nie opłac ie wys i ­
łek w k i e r u n k u  pr zedw czesnego  sp ła c e ­
nia d ługów.  W sz ys tk o  to b o w i e m  cu 
m ó g ł b y  zyskać  d/ię-ki d ob rod z ie j s tw om  
ro z p o rz ą d ze ń  oddhiże:n-i*nvych może 
s t r ac i ć  z rac j i  zwiększonego'  p o d a lk u  d o ­
cho dow ego.

Czy nie na leża łoby  z re w id o w a ć  nie 
k tó r e  p r zepi sy  p o da tk ow e .  by a k ­
c ja  w k i e r u n k u  u p o r z ą d k o w a n i a  spraw 
f in a n s o w i  - rolny ch nic n a p o t y k a ł a  na

Konferencja w sprawie spichrzów zbożowych

p r z e s z k o d y  ? (cz).

Wymiana towarowa 
polsko - Fińska

ifuiitk*! z ag ran iczn y  F.*n.lniiclji w i\ 1051 wyka 
zn t  pow ażno  zw i^kszcit i r  w p o ró w n a n iu  z rok iem  
|.‘4>|>rzł.'<iiiiin. z a ró w n o  w g ru p ie  im p o r tu  jak i 
e k sp o r tu  to w a ró w  z agran icznych .  .le.dnoc:'i?śnic 
! inlaiKlja osiągnęła  r e k o rd o w ą  n a d w y żk ę  wywo 
/ i i  1 1  i \ < l  przyw ozem  to w a ró w  z ag ran icznych ,  kio 
ra  w yniosła  1.445 mi-ljonów Fmk.

Rozm iary  w y m ian y  to w a ro w e j  Fiu  land ji /  
Po lską  u t r z y m a ły  się na  poz iom ic  roku  p o p r / c d  
niego, lnuporl z Po lsk i  w yniós ł  UH,U m iljoiiów 
in ik . ,  a wywóz do  Polski 74 n i il jonów  1’mk.

Saldo obrotów handlo­
wych polsko-hiszpań­

skich w roku 1934
Saldo oh roi ów h a n d lo w y ch  polsko h isz ­

p a ń sk ich  w roku  1054 uległo zm nie jszan iu  w po 
r ó w n a n iu  do  ro k u  pop rzed n ieg o  i k sz ta ł tow ało  
się d la  Polski doda tn io ,  o s iąg a jąc  kw otę  5415 
lys. zł. \ a l r ż v  zauw ażyć ,  żc 50 proc.  ogólnego 
im p o rh i  z PoI.ski do  H iszp an ji  s tanow ią  a r ty k u  
ły rolniczo, w Lem głównie  j a j a  o raz  przo-two 
tv chem iczne .  W  ro k u  1954 p rzyw óz  jaj p o l­
sk ich  o b e jm o w a ł  15 proc.  ogólnego  im p o r tu  jaj 
do Hiszftpnji.

G łów nym  arly-kidem p rzy w o żo n y m  z H iszpan  
ji  do  Po lsk i  są :  p o m ara ń cz e ,  w inogrona ,  ligi. 
b a n a n y  o ra z  n iek tó re  w a rzy w a

W celu zorjt*n.lo w an ia  się  co do t) pi ii ji ro ln i 
ezej i p og lądów  sfe r  rolni czy ch n i  ro lę  śpicłi- 
rzów  zbożowych  w z ak re s ie  u reg u lo w an ia  ob ro  
iu zlwi-żeni, mi ni.stor sit wo ro ln ic tw a  i re fo rm  rot 
nyclj  zwołało  spec ja lną  konfe renc ję ,  w k tó re j  
wzięli  udzinł p rzeds l  iwiciele  o rg an izacy j  rolni 
czy-ch, b a n k ó w  pań.stwowych o raz  za in te re so w a  
nyeli m ini.slerslw.

W  loku  o b ra d  k o n fo ren r j i ,  k tó re j  przewauŁni 
czyi' m in is te r  P on ia tow sk i  o m ó w io n o  p rzedew  
S/.y.slkiem sp raw ę  śjjirhr.&ów g m in n y ch  na Pole 
siu i ze in iany ich na .spichrze hand low e.

P o  szczegółowej dyskus j i  s tw ie rd zo n o  że 
sp ic h rze  gm inne irj Polesiu mają typ spcejahiy*  
p rzez n ac zo n y  dla oko lic  deficylowycli  pod wyglę 
zbożowym  i częslo n a w ied zan y ch  n ieu ro d za jem  
o raz  k lęskam i e lem en t .m u m ii ,  p o n a d to  zaś  za 
n ied h an y eh  pod wzglę-dmn k o m u n ik a e y  jnym. 
h a n d lo w y m  i k redy tow ym . W  łych w a ru n k a c h  
sp ich rze  tak ie  mogą odg ry w ać  pow ażną  rolę 
j a k o  czy n n ik  z ap o m o g o w y  na p rz ed m ó w k ę  i w 
w y p a d k ac h  klę.sk żyw io łow ych  o raz  ja k o  czyn 
uik k rzew ien ia  k u l tu ry  rolniczej.  Poza tem spich 
i ze g m in n e  na Polesiu  is tn ie ją  jeszcze*' zbyt k ról  
ko i d la tego  u:e m ożna obecnie w yciągać daleko  
idących w niosków  co di> ich przydała ości tut in 
i?yeh t?i*( nacłi,

W  o b e r  lego / ( b r a n i e  ucliwatliło. a b y  nad ak 
e ją  .spichrzów gm in n y ch  typu poleskiego prze  
p row adzić  ścisłe bad an ia .  Pn.slanowiono rów 
nież, że d opók i  na Polesiu o ra z  w n ie k tó ry ch  
p ow ia tach  in nych  w o jew ództw  w schodnich ,  
gdzie  akc ja  sp ic h rzó w  g m in n y ch  została  ju ż  za 
p o ezą lk o w an a ,  akc ja  hi nie  da  w y raźn y ch  wyni 
ków. należy w s lrzy m ać  się  z je j  p ro p a g o w an ie m  
na innych  te re n ac h  o zbliżonych  s to su n k ach  -po 
łeczno-gospodarczych ,

P o /a lc m  k o n fe re n c ja  om ów iła  sp raw ę  śpudi 
i zów zbożowych.  W  tej kwestj i  .stwierdzono, że 
z w y ją tk iem  w ojew ództw  z ac h o d n ich  i n iek ló  
ryeh  p o w ia tó w  w ojew ództw  ceiwlralnych, położo 
nycli  na zachód  od W is ły  is tn ie je  ty tko  zniko 
ma ilość sp ic h rzó w  zbożow ych ,  m ogących ndeg 
i ać  p o w ażn ie jszą  rolę w handlu  zbożem. Pud

k re ś lo n o  dale j ,  że a k c ja  budowy' .spichrzów zlio 
żowych nie może być t r a k to w a n a  w o d e rw an iu  
■ad ca łoksz ta ł tu  prac. nad  z o rg an izo w an iem  han  
dl u zbożem i ż“ w naszych warunkach pow ażne  
znaczenie m ogą m ieć n iew ielk ie  sp ichrze zbożo­
we, o d p o w ied n io  rozmieszczone,  p o zos ta jące  na 
usługach h a n d u  zbożowego, że  w reszcie  na jw aż  
iiiejszą dla ro ln ic tw a  fo rm ą  h a n d lu  zbożowego 
są .spółdzielnie ro ln iczo -h an d lo w e  wy.spec j.ilizo 
w anc  w o b ro tac h  zbożami i posiasia jące  .swoje 
c en t ra le  k tó re  n ios łyby  d y sp o n o w ać  zboże.m, za 
Uupionem przez spó łdz ie ln ie  lokalne.

W zw iązku  z Icm p os tanow iono ,  /;.* dla l-ere 
,hWv. po łożonych  na w schód  od W isły  sp raw a  
w y b u d o w an ia  o dpow iedn ich  d ia  po trzeb  naszego 
h an d lu  zbożowego ilości sp ich rzó w  zbożowych 
jcsl sp ra w ą  dużego  znaczen ia .  T eren o m  tym nie 
należy' n a rzu c ać  z góry  o p ra co w a n e g o  p l a m  bu 
do wy sp ich rzów  o raz  elewa.! o rów  zbożowych,  
na leży  n a lo m ia d  udzielać jaknajdalej idącego  
I ep.arciii pracy spółdzieln i roln iczo-hand low ych , 
zabiegających o pozyskanie już istn iejącego lub 
w vbu<Wwanic now ego sp ichrza zbożow ego, po 
u p rz e d n im i  je d n a k  zb ad a n iu  m ie jscow ych  w i* 
r u n k ó w  g o spodarczych .  W  p raca ch  łych pawi 
n im  być ■ zach o w an y  ścisły k o n iak i  z właściwcmi 
i /ha in i  i o rg an iz ac jam i  rohriezemi.  Dla o p raco  
w ania  .szczegółowego p lanu  p rac  n iezbędnych  dla 
u sp ra w n ien ia  obro tu  zbożowego, w szczególno 
śri  zaś m in im aln eg o  p ro g ram u  inw estycy jnego  
w zakres ie  b u d o w y  .spichrzów zbożow ych  oraz  
p lan u  jogo s f in an so w an ia  należałoby' powołać 
p rzy  nrini.sler.vlwie ro ln ic tw a spec ja lną  komisję ,

\ \ r sk ład  lej kom is ji ,  według pog lądów  uczę 
s in ików  konfe renc ji ,  pow inn i  wejść pnzedslawi 
ciele z a in te re so w an y ch  m in is te rs tw ,  Państwow e 
go Danku  Dolnego, P ań s tw o w y ch  Z ak ład ó w  Prze 
m ysłowo-Zhożow yeh,  Związku K kspnr te rów  Zb ) 
źn. Spółki MKIr\va-lory Zbożowe**, Gemlrali Sjiób 
dzie ln i  Rolniczych, Gcntrsili R o ln ików  w Pozna  
nlu. Zw iązku  Izh i O rg an izacy j  Rolniczych oraz. 
Z w iązku  Spółdzie lni Rolniczych i Zarobkow o- 
( iospodarczycb .

Świadectwa przemysłowe dla stacyj
benzynowych

Mini.ster.stwo S k a rb u  w yda ło  spec ja lny  oUól 
nik, k tó rym  zezwoliło  na p ro w ad zen ie  w 1455 
r. kom isow ej  sp rzedaży  ben zy n y  z l. zw. s iacy j  
b enzynow ych  na podstaw ie  .świadectw przemy 
.sto wych kul. III p rzed s ięb io rs tw  hand lo w y ch .

R ów nocześn ie  Min. Skarbu  zwolniło  k o m i­
san tów , p ro w a d zą c y ch  kom isow ą  sp rzedaż  hen 
zyny ze s tacy j  (ponipi b en zy n o w y ch  od us!wo 
wego o b o w iązk u  p ro w a d ze n ia  w 1455 r. prawid  
łowycli  ksiąg h a n d lo w y ch  dla uzn an ia  tej  sprze  
dąży  za kom isow ą ,  pod lega jącą  upada  (-kowaniu.

p row iz ją  k o m isan ta  będzie  u s ta lo n a  na z a s a ­
dzie  p raw id ło w o  p ro w a d zą c y ch  k s ią g  h an d lu  
wych kom iten ta .

Zw oln ien ie  od o b o w ią zk u  p row adzen ia  pra  
w idłowych ksiąg  h a n d lo w y ch  dotyczy' jedynie 
/ a  kła dii k om isow ej  sprzedaży' b en zy n y  ze s tacy j  
be nzynow ych  i n ie  zw aln ia  o d nośnego  od oho 
w iązku  p ro w a d ze n ia  ks iąg  hand lo w y ch  o ile 
d o k o n y w a  inne  czynności  h n ad lo w e  p*zy 
k tó ry ch  us taw a  w y m aga  p ro w a d ze n ia  p raw id ło  
wych ksiąg  h a nd low ych .  ics).

Możliwości eksportowe 
do pa!estvny

S p r a w a  z w i ę k s z e n i a  e k s p o r t u  l e w a ­
ró w  p o l s k i c h  d o  P a l e s t y n y  s ta  je s i ę  o b e ­
cn ie  jed-neni z 1). w i ż n \  -li z a g a d n i e ń  poi  
.skiej p o l i t y k i  e k s p o r t o w e j .  Do tychczi i  
s o w a  w y m i a n a  g o s p o d a m i  p o m i ę d z y  
P o l s k ą  a P a l e s t y n a ,  a c z k o l w i e k  c i ąg le  
p o s u w a ł a  s i ę  n a p r z ó d ,  lo j e d n a k  d a l e k a  
była-  od  tych  r e z u l t a t ó w  ja k ie  m o g ła  z 
wielu w z g lę d ó w  o s i ą g n ą ć .  P a lesty n a  
m oże b o w iem  b yć n ie ty lk o  o b szern y m  
ryn k iem  zb ytu  d la  to w a r ó w  p o lsk ich , alt* 
m oże ta k że  ęo  w a żn ie jsza , sta ć  s ie  p ° -  
śred n iezk ą  w ieli ek sp a n sji na I!lisk i 
W sch ód . W  w ięc d z i w m g o .  że k o ła  g o ­
s p o d a r c z e .  z a r ó w n o  w Poatece, jak i w  
P a le s ty n ie  za ję ły  się o s t a t n i ą  tą s p r a w ą  
- J . spor t  z Po l sk i  d o  P a l e . i l \ n y  w \ n o s i ł  

w r. 1934 OKoło 10 m i l jo n o w  zl J e s t  t o  
s u m a  p o w a ż n a ,  t e i u b a r d z i e j  ze w z r a s t a  
o n a  b e z u s t a n n i e  z r o k u  na r o k  \Y r. 
« 8 ®  w y w ie z io n o  z P o l s k i  to w ar ó w  na 
s u m ę  5.7 ,1 I\ ■-1ęcy zł., czyl i  że w r o k u  u 
b i e g ł y m  w z r ó s ł  e k s p o r t  d w u k ro t n i*
W zr os t  l en  d a t u  je s ię  od  k i l k u  lal  b ez  
p r z e r w y ,  co  i l u s t r u j ą  n a j l e p i e j  n a s t ę p u  j ą  
cc  c y f r y :  1931 1.(130.000 ,1 1932
3.200.000 zł . I —  5 .750 .000  zł. 1934 -  
10 m i l i o n ó w  —  Ale n ie  s a m a  i \ l k o  w y ­
s o k o ś ć  e k s p o r t u  s t a no w  i poei i  s z a j ą c y  
I ikt .  N a le ż y  ró w n i e ż  u w z g lę d n ić ,  że e k ­
sp or t  len w  ć a d k i ',111 w y p a d k u  n ie  n o s i ł  
e t i a r a k t e r u  d u m p i n g o w e g o ,  a więc  de  
f i c y t o w c g o .  a l e  JiyT t o  w y r a ź n i e  e l c p o i t  
z a r o b k o w j  P o l s k a  ek p or to w  « ta  m. in. 
ce m e n t ,  t k a n i n y  bawre ł n i a n e  i w e ł n i a n e ,  
odz ież  i k o n f e k c j ę ,  p a p i e r ,  d r z e w o  i w\  
ro b \  d r z e w n e  nudile ,  r u r y  i blacl i ę .

Wzros t  eks jmr tu  p o w o d u j ą  m o m e n t y  
psyc ludogiczne :  w ięKszuśi emigran tów -
paieslyi iski '  li j iocliodzi z Polski .  jesl 
j i r / y z w y c z a jo n a  do towarów Dolst- i::b_ 
Kon.sumcja w; Pa les tyn ie  stale w/rast ;-  
l< ra j  się . r ozbudowu je. a ludnos* sie p* 
w i ę k s z a .

leżeli chodzi  o w uloki da lszego zwi* 
k szenia eksj ior tu  z Polski  do lła les t \ nv  
lo w p i e r w s / j i n  rzędzie i stnie je  dziś z a ­
po t r zebo w an ie  na sKr /yn ki  p o m a r a ń ­
czowe.

P ih ‘s t \ n a  r e f l e k t o w a ł a  w za sz łym  ro 
k u  na  k u p n o  3 n . i l j o n o w  kom j i l e lów  
/  p*nvodu b r a k u  od.pow l e d n ic h  t a b r y k  
i p r z y g o t o w a n i a  p r z e m .  d r z e w n e g o  w 
wolsct- w lym k i e r n n k n .  mu: na b y ł o  wy  
kona* z a m ó w i e n i e  j e d M i i e  u ;i mi l  jon- 
koiniplefów.

M oż l iw oś c i  ek s j to r to w  e d o  Pale>*vn\  
m e  sa. wy/.y.skiwaiiL; w  pe ł n i ,  n a  c** 
| ) i z e ' n \ s l  łiAjrz p o w i n i e n  z w r ó c i ć  u w a g ę

(•mb
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W c i ą g u  ca łego  tygodnia  I n n a  sp o rz ądza ła  r e ­
jes tr  skrzydla te j  czeredy ,  ciesząc sie n a iw n ie  z każde j  
no-wftj nazwy,  j a k ą  mia ł a  sposobność  zano to w ać .  O b ­
ju czona  a p a r a t e m  f o to g ra ł i c z in  m i lo rne tą,  z n o ta lm  
k iem w- j e d n e j  ręce,  a g r u b y m  ki je m  w drugie j ,  p r z e ­
dz i e r a ł a  ię p rzez  zaga jn ik i  m ło dych  sosenek  p r z e ­
mie rz a ła  szyiłfkhn k r o k i e m  p o la n y  leśne i pięła ,ię 
/ r ęczn ie  wzwyż, po śl iskich,  p o k r y t y c h  m c h e m  s k a ­
łach .  Nie p r ze sz ka dza ł  jej  w ty ch  -ujęciach nikł .  Ani 
d o k t ó r  \ e t r e b a ,  ani  złoś liwj  Ołek-a .  Nic więc d z i w ­
nego.  że I rena  przez oa ł \  ten czas czuła .-.i* tak błogo 
jak nigdy.  Sie m o g ł a  się pozbyć  w r a ż t n i a ,  do  k tór ego  
za nic w świeci* nie b \  ł aby  s ie p r zyzna ła  n ik o m u ,  że 
powróc i ły  jej  d a w n e  u k o c h a n e  dni  n i e z a p o m n ia n y ch  
w a k a e s j  szkolnych ,  k tedy  lo, j a k o  ma ła  dz iewczyn ka  
jeszcze ale już. z d r a d z a ją c a  u p o d o b a ń  Lii p r zy rodnicze ,  
od wczesnego  r a n k a  ug an ia ła  się za m o H l a i u i  po 
zam ie js k ic h  l a k a c h  w o n n y c h  od kwiecia i jedw ihi- 
s tych od t raw

W  pośc igu  za ja k im ś  nit z n a n y m  pta szk iem .  k ló r \  
wklao  nu -d aw no  dopiero  zaleciał  na Czerw/ona krze  
łę-cz. i bv ł  t ak  leszcze płochliw \ . że nie mo żna  go było 
tnr s l i d o g ra fo w a ć  an i  rozpozna* do jak iego  na leży 

ga tu i rku  zaj iędzi ła się raz I rena  w s t ronę  Cz.eryvone- 
go daru.  W pierwszej  chwi l i  nie /nuw. iży ta  nawet .

gdzie się z n a jd u je  W p a t r z o n a  w szary  z łom skalny ,  
na k t ó r y m  przys ia d ł  śc igany  p taszek  os trożnie ,  k ro k  
za kr o k ie m ,  jm su w a ła  się nap rz ód .  Ale mały,  sk rzydła  
ły in t ruz  naj.yy raźm t  j nie chc ia ł  się nieldoyvać w r e ­
je s t r ach  oi iscj-watorjum. W  chyvili gdy  [rena ustayyia- 
ta a p a r a t  aby z robić  niigayvkoyve zdjęcie,  p taszek wi 
doczni* zda/yyy-s?' już odpocząć ,  ć w i e r k n ą ł  z aw a d ja  
cko i. \y/'Jny\ szy się w poyvietrze, jn r f runą ł  w inn ą  zu- 
jiidnie s t ronę ,  i niełiayyem zni kną ł  jej  z oczu.

Zawód  ten j e d n a k  został  wynaigrodzoin  soyyicie. 
Taki eg o  cu dn ego  w i d ń k E  jak i  roz tacza ł  się z tego 
mie jsca,  nie b y ło  ch y b a  nigdzie,  ( lały k r a j o b r a z  w p r a ­
wdzie  pr zepo jo ny  b y ł  wyłącznie  zielenią.  Ale żaden 
m a la rz  nie zdołałby Ze syvej palety yvyezaroyvać tylu 
odc ien i  tej jedne.i j e d y n e j  b a rw y .

J a k ż e  ś w ia ta ,  jak przedz iwn ie  w i o . n i a n a  była 
zieleń brzóz,  y vchvla  jących pod  wj iływeji i  i ekkiego 
yy ia 1 rii yv dole syye di likatiH' sylwi tk i. 1’o lęznc  śyy ier- 
ki o k r y t e  od s tó p  do wierzchoł ka  s y m e t r y c / n e m i  na- 
\y ar* t w ie m am i  gałęzi,  wygląylały nił iy s ta rodaysne  
świeczniki  wyku te  /  s/.lachetiuęgo b r o n z u  i oblepion* 
p a t y n ą  śuiodzi  l  sm u k łe  sosny,  p rę żące  się ku słoń 
cu ja k  żołnierze wobec zwycięsk iego  wod za ,  pyszni  
ły się c z a p k a m i ,  któ-rych barw* rozjaśniały rud e  pla 
my s ę k a ty c h  gałęzi.  Nawol  ska ły  od strony- pó łnocne j  
też były zielone od o tu la ją c e g o  je. Biczem -futro 
gr ubego  p o d k ł a d u  s t a r y c h  mchóyv. Nawet  da lek i  Ka 
lnięiHiy H orb  o toczył  się . se ledynowym kłębem mgły 
czy c h m u r y  i m a ja czy ł  na  s k r a j u  yvidnokręgii  jak u 
p io rn e  w i d m o  d e m o n a  t-ego góiwkiego uroczyska  
s t r o jn ego  yyciaż jeszcze d u m n ą  k r i n ą  pierwohy-tu.

frena s am a  nie wiedziała czy s tało sie to pod 
yyjdywtm czaroyvnego widoku -i pot rzeby po d/ ie le n ia  
' ię yyrażen ia mi z isl*dą żywą.  Dość że odczula  lęsk- 
nolę, jasiyayy-ą jak nigdy i I)ole.-.uą nitiy uk łuc ie  szjii-i 
ką w pro s t  yv serce.  I ęskl ło la  la pr> y b r a ła  w  jej  w y o ­
br aźni  zarysy  lak rea lne ,  że młoda  dz iewczyna  m u ­
s ia ła  mżyć ca łego wysiłku woli. aby  znów stać się t r z e ­
źwą. asys tenlKą k i e ro w n ik a  o b s e r w a t o r j u m  o rn i to lo ­
gicznego.

* ł ł ył byś złiyl d u m n y  z sit bie. koehany- 'l ad* 
uszku.  gdvbyć  dowiedz iał  się kiedyś  jak często tir 
myś lę  o  tobie pow ierlzi da  sa ma  do siebie jiółgło- 
sem.  —• Doyy kusz się kiedy.s ły lko. że d a ła m  sobie r a d ę  
sa m a  ż-e nic  s iało ani s ię nic.

I nieoczcikiyvanie dla m e j  same j  oga rnę ło  ją  nag le  
uczuc ie  niechęc i  do człoyyieka, k tó r ego  wspomnieni** 
budziło  w jej  se rcu nie niiłosc m oże  lecz w  k a ż d y m  
raz ie  n iepokój .  Poco Hrachw icz  prząpoyyiadał  jej *t 
wszys tk ie okrojnm.śei? Poco k a z a ł  je j  przez jiieryys/e 
<lni p o by tu  na ( l /e rwum-j  Prze łęczy życ pod  yvraże 
i i em grozy,  \y al inosłerz*'  po*lejrzliwości ' ' ’ I p r z e ­
cież. o s t r z e g a ją c  •mgliście p rz ed  temi  niebozpie-  
czeństyyaiui,  k tó r e  zresz tą  nie istniały,  nie p o k w a p i ł  
się z n ie p o t r z e b n ą  z resz lą  po mocą ,  nie z a in te r e sow ał  
si* jej  losem i nie napisa ł  ani  s łowa.

—  A ,/.ko<la, że  ii i < przy j echa ł ,  b y ł a b y m  m u  lo 
wszystko jioyyiedziała w  oczy —  |H>myślała.

(D. c. n.)
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Panna G. kreczm arów na .szykowała sio w 
R ziew iciuszkueh do ślubu, który m iał się ad 
być w tyoli dniaoh.

Praw ię w przeddzień ślubu zaszła jednak enś 
nadzw yczajnego.

Narzeczony raptow nie w yjechał z Dziew 'oni 
szok. zostaw iając wiadom ość’ dla narzeczonej, 
że w określonym  term inie ślubu nie będzie.

Kroczm erówiia w iadom ością tą zastała rażo  
na jak p ian inem . D alsze inform ację, dostarcza  
no przez usłu/.nc kum oszk’ da reszty przytłoczy  
ły nieszczęśliw ą. O kazało się . ż e  razem z narze  
cztn yn i w yjechała i koleżanka panny m łodej. -

1’rzylem  w yszło  najaw , że szczęśliw szej rywalce  
udało się zyskać dla sw ego przyszłego n:,r;ża po 
sadę u krew nych przy eksp loatacji lasu. Stały 
len dochód uzupełn iony przez nieduży posag  
pizeeb y lil s / i  lę serca pana m łodego.

K r'czm erów na nie m ogła znieść takiego za 
wadu i ro7Chr.r«w ała’ się, zdradzając objawy 
pow ażnej nerw ow ej choroby. Ni-ę m u 1 j od  Kre 
eziri-rów oy n ic /u la  w ypadki jej zam ężna s io ­
stra, kioru rów nież dostała obłędu.

W czoraj cliie siostry zastały dostarczane do 
W ilna i lunie s /e /im e  w szpitalu dla umysdaw o- 
elioryeb przy ul. Letniej. |c).

Na wileńskim bruku

Z Walnego Zebrania 
członków P.C.K.

W  niedzielę  dn ia  27 ł>. 111. o £odz. 12 w sali 
k o n fe re n c y jn e j  p n a r l i u  W o jew m iz lw a  odbyło  
Nię W aln e  Zebra  nie C/.lanków R  C. K Ze szcze 
£ółow(*<y> sp ra w o z d an ia ,  odozyilauego przez  płk 
Kiakszto  zeb ran i  dowiedzieli  się o i o fensyw ne j 

•działalności P. (,. K. w z ak re s ie  k rzew i  cmiii za- 
*vad liigjeny, pogotowia  san i la rn eg o ,  rafownietw.i  
p rzec iw gazow ego ,  pom ocy  Tepalrj . łi i lom, p o ś re ­
dn iczen ia  w w y m ian ie  jeńców politycznych  / 
Li1 \v:| i Z. S. ]{, i ł. <l. W  dzia ła lnośc i  sw oje j

G. K. k o rz y s ta j  -ze skn>.mnyrh funduszów, 
^ k l a d a j a r y c h  się z ofiar,  im prez  i sk ładek  człon 
kow ykirh .

•Niesle.fy l iczba członków, jak  wynika  ze spra  
w ozdania ,  jest n ieziir iern ie  mała ,  bowiem w ca 
łem woj. w ijeńsk iem  w .roku  ub. było  zapisu 
nycti f,fir5i  członków, z czego na  m. W iln o  p r / y  
p a d a ło  około  1900. a obecnych  na zeb ra n iu  bvło 
o k o ło  f>0 członków. Cyfry  te m ów ią  za siel>ie. 
D ow odzi h), że ogół sp r)łe<rz(‘ńs lw a  n ie  in teresu  
je  się dosta teczn ie  poży teczną  dz ia ła lnośc ią  P. 
 ̂ K.. a przec ież  sk ładka  cz łonkow ska  n ie  jest

t a k a  w ielka,  w ynos i  ty lko  25 gr. m iesięcznie .  
Może w roku  b ieżącym  p r a c e  P. C,. K. zn a jd ą  
w iększe  zrozum ien ie  i zwiększy się w y da tn ie  
l iczba  cz łonków  P. (ć K. Nie p o w in n o  b ra k o w a ć  
w P. 0 .  K. żadnego  uśw iad o m io n eg o  obyw atela .  
Z a p isu jm y  się więc g re m ja l id e  na cz łonków  Pol
sk e g o  C zerw onego  Krzyża!

Zjazd Podoficerów 
w st. spocz

Vć d n iach  9 i 10 hitegn h  r. odbędzie  sil 
v\ uhiy Zjazd Podoficerów  w Manio spoczynku  
*v W arsz a w ie .  In fo rm u cy j  udzielą s towarzyszę- 
mu- w siedzibie  swej p rzy  ul.  Mickiewicza 13 

W ile ń sk a  42) od godz. 1-8—(30.

K W A S  M  U t C Z A W .

W < zihtj j wieczorem w mieszkaniu przy ul 
Ogórki) we i G3, w zamiarze pozbawienia się życia  
zatruta sic kw asn u  .shirezaiiyni / o t j a  Kuz.niinn- 
wa. Pogc lawie ratunkowe pr/( wió/.io clcspcralkę 
w stanic ciężkim cło szpitala mi-jskieg-o, gdzie  
Kużniiiowa,  mimo zabiegów lekarzy, "krotce  
zmsuła.

Pcwndy sanndiój.stwa dołąd nie są znane fc )

W Ł A M A N I A  1 ) 0  H U R T O W N I  T Y T O . N I O W K J  
D O K O N A J  Y M L D D B T K I  S Z A J K I  W O ł  L .IS ZY

nachodzenie  policyjne w sprawie pom ysło­
wego v..au.ania do burlowiii lyloii iowej przy 
ul. x remieektc.i t przyniosło już pewne wyniki. 
W ciągu d" och iii ininiiych dni policja przepro­
wadziła szereg rewizyj, zatrzymując kilku po-

Zav.ody w  saneczkowaniu o mistrzostwo świata

W Igls kolo  ln sbn ickn  nm ją  się odhye  ząw ody  o mii.slrzo.s1 wo świnlji w snnee/.kownuiu. 1'dziaf 
w niełi we.zmą najlep.si zaw o d n icy  św ia ta .  Na zd jęciu  - część toru  pod IgU w mie jscu

.iiebez])iecziiogo zak rę tu .

T eati muzyczny .L U TN IA "  j
Występy Janiny Kulczyckie]

D Z I S po c ro sch  zniżonych :

„KOCHANKA Z EKRANU"
 ................... .....................TT I I ...........

Giełda zbożowo -towarowa 
i laiarska w Wilnie

ł  d i/a  28 stycznia 1935 r.
w* ' ow *r *rcdn.-j  handlowej jakości ,  pa- 
w,!.n° -  z iem iopłody  —  w  ładunkach v a 

w Te , mąka i otręby — w  m niejsi ,  ilość,  
w i ło tych  z .  1 <\ (100 kt )

Z  J < °  1 atandart 700 g /l 14.50 15.—
,  * . ” 670 . U .o o  13 25Pszenica  . 745 _ , g _  18t50
„  \  1 • ?20 .  16.75 17.75

i *  1 I .. 490 . i ęo 14.—
, -  11 • 470 . 12.25 12 75

Jtczm ier  1 . 655 „ (k.az.) 16.75 17 25
„  » 1 n 1 2 5 ,  1525 16.—
'jryk» l .. 630 .. 14 0,1 14.50
■u", 11 .. 600 13 50 14 00
Wiaka pszenna gatunek I —C 2 9 — 30 .—

>1— E 25 25 25.75
O 21 5 0 - 2 2 . —

« . . .  111— A 18.— 1 9 __
III- B 12.50 13 —

„ żytnia do 55% 23 50 24.—
. do 65% 19.50 20.50
.  sitkw _ 15 50 16.—

,  _ razowa 16.—  *6.50
- „ d o  82% (typ wojsk 1 17.50 ' 8 .—
ręby żytnie przem standart 7.50 8

_ » przenne miałkie przem st 10. 10.50
S i e n o  7 . -  8 -
* » . « .  5 . -  5 50
hJ»nią lniane b. 90% ( co st. załad. 45.50 46.50

B czesany H orodtiej  basis 1
303.10 23^0.— 2 3 8 0 . -

:r standaryzowany:
e 6 sny Wotożyn bss is  1 

Miory sk. 2 lo.5'J 
* Tl aby za 1000 kg.

Maj pana Stanisława
Maj to miesiąc, "bardzo n ie b e z p ie c z n i . SUia- 

u:ą lu d /i  eto n iezw ykłych  .sząleńslw. N.iprzvk 
ł: 1 kt oby m óg ł  pvzv puścić, że .stateczny obywa 
lei m ias ta  W iln a  pan S tan is ław  Klimaszewski,  
żon.i ly  od k i lkn  już lal z p a n ią  Janina, z N ... 
da  na  zapowiedzi  z p a n n ą  Nlalwiną Z? A jed n ak  
stało  się to.

Zap&wiudzi były o d c /y ly w a m  w kościele  ś "  
J a n a  W yobrażany  •jobic zdziw ienie  p raw o w ite j  
m ałżonki pana  S tan is ław  i. gdy po raz piarwszy 
posłyszała ,  że m ąż  je j  m a się żenić z jak ą ś  Ma! 
v iką. Burza z p io ru n am i!  / ro .u im iu łc  jesi dla 
c/.ogo pan  S lan is law  w i-zasie ś ledztwa ..karżyl 

ii’ sędz iemu, ż.e żarna jego ma zbyt silną i "od 
w ażną  -rękę.

'  im K lim aszew ski z-owlał poc iągn ię ty  <lo od 
p ow icdziab tośe i  za .zamia.r pope łn ien ia  Iiigam 
ji. W  sądzie t lm n a e ;v t  się obficie.

Z p o czą tku  mówił,  żo kiero-wai się nieelięcią 
do żony. P rzed  ślubem  w swoim czasie,  gdy już 
zdobył |<’j rękę, p rzyob ieca ła  mu że wniesie  po 
sag w "  ysokości tysiąca zlotycb Była r o "  nież 
p o tu lna ,  miła  i grzeczna.  Po  ślubie jed n a k  jńer 
wszą n iesnodziąnką  był b ra k  tysiąca  zlolych. 
d rugą  ząs —■ tw arda  i si lna ręka .  k tó ra  częsta
groziła biciem.

iPsen S lani,Jaw  był z rozpaczony .  I wtedy z,ja 
v,iła sic aa ho ry zo n c ie  p a n n a  Malwina.  Po  p e "  
nyKn czasie  zaż.ądala b y  z nią ożenił się: panna  
M. sadziła  bo wiciu, że K. jesi k aw ale rem

T rzeba  było  dać na zapowiedzi dla . .swięiego 
' p o k o jąo ,

■Sąd liznnl. że post< pow an ie  j i a n a  K. ko lidu je  
z  lmzepisami p r a w  i s k u z .u ! go n a  f> miesięcy

Z życia wileńskich 
szachistów

O dbyto  się oneg d a j  w a lne  zeb ran ie  T o w a r /y  
shva Miłośników Gry Szuchówcj.  .Sprawozdani" 
złożył p rezes  inż. Ju rew icz ,  uzupełn i ł  s ek re ta rz  
T -wa p. Jude lew irz .  'Fuw arzystw o liczy okol i 
100 członków, rozw ija  się pom yślnie ,  c iągle  je-d 
nak b o ry k a  się z i ru d n o śc iam i  n a tu ry  l in a n s )  
w ej. T -wo Jua ło  u<t/iał w tu rn ie ju  szachow ym  
ziem p ó łn ocno-w schodn ich  pod proteklo-rafem 
m is trza  szachow ego  Polski p. P rzep ió rk i ,  w tu /  
n ie ju  ln ięd/yiuia .stowyni w t .idzie i szeregu in 
nycfi. W  lurniejiach tych W jłn o  izajęło jed n e  z 
ezołowycli  iniej.se.

Po k ró tk ie j  tly.sku.sj w y b ra n y  został  nowy Za 
rząd  w  ost>baeh p. }). S tan is ław a  Pitlew.sk lego  
j p rezes ' ,  . lud cle w* i cza (w iee-prezes), B. B or­
ku ma (sokrelarz).

D o tychczasow y p re /e s ,  ]>. inż. Jaccwic*/ wo 
hec n aw ału  pracy  zrzekł się m an d a tu .

Poza leni p o s tan o w io n o  zgłosić, akces  do  ogól 
nopolsk iego  zw iązku  s to w arzy szeń  szachow ych .  
W  zw iązk u  z tom u tw o rz o n y  został  okręg  ziem 
p ó łnocno-w schodn ich .  A więc na te ren ie  całej  
Polski is tn ie je  już  iS o k ręgów : w arszaw sk i ,  lód z 
ki, lwowski,  k rak o w sk i ,  p o m o rsk o -p o zn ań sk i .  
śląski i obecn ie  ziem pćdnoe.n o -w schodu  ich.

m esz t  u z zaw ieszen iem  n.i o k re s  ? lab ( • w ) .

. H o t  o d z i e j

I 250.— 1290-s

Kamienie żółciowe
powSluifs  s iu j p iu ow o Wiskulck z,lego f i inh  
c j o n o w i t n i a  w ą i r o h y .  Zioła  . .ChoJcktn. t-  
za '  11. NitTiio je  w.s ki  p o b u d z a  ją ny;!
lroł>(‘ do  ])r;i\v,idlo\v(“f(o f u n k c j o n o w a n i a  
i zapo b ie ga j ; )  k a m i c y  żó ł c iowej .  Sk ład  
Główfiy,  uf .szawa.  No’w y  - Ś w i a t  5 
oraz. A p i c k i  i ś k ł a t h  a p l e c / n e .  Ż ą d a ć  
l ) ezpłal 'nvcl t  1 / n r

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I-  -VIII k lasy  gim nazjum, 
ze w s z y s t k !  h p r z e d m i o t ó w .
{•pecjtlność: pnliki,  matematyka i fizyka)
u d z i e l a  b y ły  nauczyciel gim nazjum.
j ł / a T U o k i  skromne P ostępy  w nauce i  w y n i­

k i  pod gwarancją. Ł askaw e zgłoszenia:
W ilno, ul. K ró lew ska  7/2, m I I .

Ofiary
/•■imiicJ " i rn c : !  nu g n a .  ś. j>* jrrol. dr. Kr 

z i m j f r r z a  K u r n i f j - K c  r b n l l  i n l i a r n  n a  r z e c z  B r a l i  

n . i ę - j  I b m i m ą  M , ; ) ; l  od j n - j H - o w n i b o "  / i ik ładu  
Iligjeny l niwcrsyletu jagicllm isklegn v. Kra-
k w i c  zt. ąO.

ile irziin jcli o  udzi.il w tej kradzieży.
O koliczność, iż w łam ania do hurtow ni d o ­

konano w identyczny sposób  j:,k i w roku ub ieg­
ły 111 nasuw a prbypuszczcnic, iż d obu treli im pre 
z a e l i  braiu udział przynajm niej ta sam a osoba, 
b  łanaiiiia  zaś do, hurtow ni w raku ubiegłym  
dokansiłą sprytna szajka złodziejska, na której 
czeto stał znany zaw odow y w łam yw acz Wwdcj- 
szo, który został osadzony- w w ięzien iu . Ci bal 
nak, którzy nie trafili za kraty, jak w idać, kon­
tynuują dzieło  sw ego m istrza. (c)

M YPADTlk Z SZOITBKM .

N asku lek śi zgaw iey w yw róciło  sic  taksów „a 
przy ul. V iclkb-l r k il.i  tlan u Nr. 3‘t. Szofer  
zlao al nogę. Otara śizgawiey —  łtuw im  G'er- 
szdn —  pitz w iezinny został do szpital.i. (e)

TE A TR  NA POHULANCE
DzfS 29.1. o godz. 8 -ej wiecz.

OPOWIEŚĆ ZIMOWA premjera.
JlltrO 30.1. o godz. 8 -ej wiecz ,  

j „Rozkoszna dziewczyna" ceny  zniż . |

Jubileusz L. Wołłejki
w  Rozoiaśni Radja Wileńskiego

Z o k a z j i  20- lc i a p r ac y  a r ty - s tyc zne j  
L e o n a  W o ł ł e j k i  o d b y ło  się1 28 b m .  w  roz  
g ło śn i  w i l e ń s k i e j  P o l s k ie g o  R a d j a  przy  
jęcie ,  n a  k l ó r e  z j awi l i  s ię  p r z e d s t a w  ic.it 
le p r a s y  w i le ń sk ie j .

I m i e n i e m  r a d j a  w i l e ń s k i e g o  w r ę c z o ­
no  p.  W o ł ł e j c e  a p a r a t  r a d j o w y .  P o  p r z y  
j ę c i u  o d b y ł a  się a u d y c j a ,  w  k t ó r e j  p a n  
Woł łe j k i )  o d e g r a ł  k i l k a  w y j ą t k ó w  z ro li 
m a j o r a  w k o m e d j j  F r e d r y  . .Dam y i H u  
z a r y “ .

R A D J 0
W I L N O

\YTOKKIv dn ia  29 styc.znia 1935 r.
9,45: Pio.śńp 9,48: Muzyka. G.52: G im nas tyka .  

7,07: Muzyka. 7.15: D z ienn ik  p o ra n n y .  7,25 
Muzyka. 7.35: Chwilka  p ań  dom u. 7,40: Progr .  
dzienny. 7 ,0: K oncert  rek lam ow y 7,55: Giełda 
rolnicza .  11.57: -Czas. 12,00: He jna ł .  12,03: Kom. 
met.  12.05: P rzeg ląd  p rasy .  12.10: K oncer t  zes 
połu ferossmana. 12,45: A udyc ja  d!a dzieci —  
13.00: Dziennik  p o łu d n io w y  13,05: I). c. koi 
cerlu .  1 ,30: \ \  ind. o eksporcie .  15,35: Ode. pcw . 
1 m z y k a  lekka. 16.45: Sk rz y n k a  P. K O.
1 /.Otl: \  II k oncer t  z cyklu  . .Sona ty4'  L. van  
B eetl iovenn“ . 17.25: }>o g a d an k a  spo łeczna .  —  
17.35 Koncurl  dla m łodzieży (p h ty )  „Z p ieśni  
]>ez stów Mendelssohna'".  17,50: S k rzy n k a  pocz 
łowią iechn iczua.  1S.00: P o g a d a n k a  sprdecz 
na 18.05: Ze sp ra w  l i tew sk ich  (w jęz. po lsk im ) 
18.15: Maty k o n cer t  t r ia  St. R ym ow icza .  18,45' 
Szkic l i te rack i  W ac ła w a  Rogowicza.  19,00: Lit­
w ory na .skrzypci w wyk. A. „S/nfrankn. 19,20: 
Pog ad an k a  a k tu a ln a .  10,30: k w a d r a n s  ,jazzu for 
tcp janow ego.  1045: P ro g ram  na środę.  19 50 
W iadom ości  so p r towe. 20.00: Koncert  p o p u la r  
ny. 20.25: Piósni serb.kię,.  20,45: Dzień, wiecz. 
■-Ó.a5: Ja.lv p ra c u je m y  w Polsce .  21.00: . .Coctail 
ń n izy czn y “ . 22.00: ..Czy t ea t r  jest dla p ub l iczno  
śc-i'1. 22.15: K .mcert k a m e m la y .  22.45: Konc 
n k l a m o w y .  23.00: Kom. met. _>3.05: Muz tan ,

ŚliOD y d a ia  30 s ly rzn ia  1035 roku.
9 4): P ieśń .  Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka 

Dziennik  p o ra n n y .  7.35: Chwilka  p ań  d o m u .  
7 40: P ro g ra m  dz ienny .  7.50: Koncert  rek la m o  
wy. 7/55: (i ie lda rolnicza .  11.57: Czas. 12 00 
t le m a i .  12.0.3: Kom. mc 12.05: l^rzeglad p ra sy .  
12.10:M \ ją tk i  z „( a r m e n "  —  Bizeta. 13.00: 
Dziennik po łudn iow y . 13.05: Muzyka p o p u la rn a  
la  30: W iadom ośi  i o e k ' j )o r r ie .  1.5.35: Odcinek  
pow ieśeiow y. 15.4.5: .M a ta  s k r z y n e c z k a '1. 19.00: 
. , \ \ f> sk ie  u a s l rn je  k oncer t .  19 45: A u d sc ja  dl;* 
dzieci s tarszych. 17.Ot): Z p ieśni 1 r Sch u b e r ta .  
17.25: ..Dzieci w y m a g a ją  p o m o cy 1'. 17.35: F a n t a ­
zje opere tkow e .  17.50: P o r  idnik spo rtow y .  18 00 
Koncert  rek lam ow s 18.05: P rzeg ląd  litewski. 
18.15: F tw o ry  Rrabnusn 18.45: A ktua lne  z a g a d ­
nienia  w sa m o rzą d z ie  ode/.  19 00: P io se n k i  
ludowe. 19.20: P o g a d a n k a  a k tu a ln a  19.30: K w a ­
d ra n s  m u z j k i  współczesnej .  19.45: P ro g ra m  n a  
c /w a r le k .  10.50 W ia d o m o śc i  sporlow e.  20.00: 
•Orkiestra się sp ó źn i ła1 weso ła  and. m uzyczna  

20.4.5: Dziennik  w ieczorny.  20.55: Jak  p r a c u j m y  
w Polsce. 21 00: Koncert  C hopinow ski .  21.30:
. Sex-apeal A enius Afiioóskiej11 felj.  w-ygt. \ n a t o l  
Mikułko. 21.40:R*M*itlal śiiiewaezy J. W olińsk iego  
22.00: And. z c \k h i :  W ęd ró w k i  m ik r o f o n u 1'
22.15: Muzyka > p ły t . 22.35: M uzyka t an eezn a .  
23.00: Kom met. 23.05: M uzyka  tanectzna

U„Obrezanka
19 b. in  w  łesie około  kol. Rieluniszki gm 

dryśw iadkiej. ł .ukasiew iez Leon. la! 15 m ieszka  
niec  4iol. Rieluniszki ład u jąc  k a rab in  obcięty ś ru  
tern przez n ieos trożność  sp o w o d o w a ł  w y s trz a ł  r a ­
n iąc  lekko  w głowę Pliskę W ład y s ław a ,  la l  15- 
n.iesz.kaóea lejże m iejscowości.  K a rab in  zakwe 
st jonow ano .

Szofer

-  J a k ie  p an  m a re fe ren c je  jak o  szolisr? 
- 'Prze jechałem  już  100 k u r  40 psów i 7 ludzi ,  

a we w szys tk ich  tych w y p a d k ac h  n ik ł nie zdo ła ł  
z ano tow ać  n u m e ru  mego a u la

S w . ą W c z n e  p o p o ł u d n i e  w c h a c i e  w ę g i e r s k i e j .
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K R O N I K A
Dxlś : Franciszka Salezego  

jutro: Maityny, Sawiny

W aehód  ałoAca — g o d i  7 m. I K 

Z achód i l a ń c t  — jr  di. 3 m. 47

D Y ŻU R Y  A P T E K .
Dziś w nocy  d y ż u ru ją  liu-stępującc a j 11 ek i : 

Rostkowskiego —  K afw ary jska  4; W ysockego — 
Wielka 20; F rm n k in a  —  Niemecka 25; Aiigu- 

■vlow.sk i ego Stcfaii.sk róg Kijowskiej.

O SO B IS’1 '
DYREKTOR KOLEI INZ K A Z IM IE R / TAR­

KO W SKI w ly je c h a ł  w czo ra j  do W arsz a w y  w spra  
wach  stużbowycli .  P o w ró t  sp odz iew ane  jest w 
sobotę .  Zas tępstwo ob ją ł  w icedyrek to r  inż. M a­
zurow sk i .

M I E J S K A
—  WYŁĄCZENIE WODY. W pierw szych dn. 

przyszłego m iis ią i a m agistrat zam ierza zasto  
sow ać po raz pierw szy w W iln ie w yłączanie  
w ody za sy st-n n ty c z u e  je liy la n ie  się  od płaee  
uia nj leżiMjśei za wodę. Zaległości te sięga ją w 
W iln ie  su iry  b lisko 1 miljcma zł. Jak zdołaliśm y  
stw ierdzić, przeszło 200 w łaścicieli pnsesyj zag  
rożonych  jest w yłączeniem  wody. Sprawa ta w 
tych dniach znajdzie  lę na pt.rządku dziennym  
nbrad nrrgistratu.

ZEBRA N IA  1 ODCZYTY
Środa literacka. W ieczór  .iuior.ski .In-ze 

go P u t r a m e n ta  i A leksandra  Rym kiewicza  p o r  
łów  z g ru p y  / a g a r ó w .  Początek  o godz. 7 i i i . 15.

SPRA W Y  ż y d o w s k u -
—  O rozw iązanie  gm iny  żydow skie j.  Mjcznraj 

p. w o je w o d a  ją szc zo ł t  p rz y ją ł  delegacje K om i­
tetu Społecznego k tó ry  pow sta ł  -z in ic ja tyw y  
p ła tn ik ó w  i c z ło n k ó w  gminy żydowskie j.  Dele­
g a c ja  w im ien iu  K om ite tu  przed łoży ła  p. w o je ­
wodzie  pe tyc ję  podpisa-ną p rzez  .;0() osób. A uto­
rzy  pe tyc ji  w sk az u ją  nn fa ta ln ą  go sp o d a rk ę  w i ­
leńsk ie j  gminy żydowskie j,  p o d k re ś la jąc ,  że w 
okresie ,  gdy w szys tk ie  in s ty tuc je  państw ow e,  
sa m o rzą d o w e  i p ry w a tn e  o g ran icza ją  się w  wy­
d a tk a c h ,  bud że ty  gm iny  żydow skie j  ro sn ą  z ro­
ku na rok. P o  wyszczególn ien iu  d ług ie j  RSty 
b łędów  w -gospoda-roe gminy, pelycj  i kończy  się  
p ro śb ą  o ro zw iązan ie  obecnego  Z arządu  i Rady 
g m in y  i rozp isan ie  no w y ch  wyborów , lom h a r ­
dzie j.  że k a d e n c ja  obecnej  gm iny upłynęła  piż 
p rzed  dworna laty.

Ja k  się d o w iad u jem y ,  p. w o jew oda  obiecał 
p e tyc ję  rozpatrzeć .

ROŻNE
O P Ł . m  \Y KLINICE I-I EI W SK IE J.  .lak 

nii' d o w iad u jem y  Lecznica Lilew .-.kic-go S iow ar /y  
szenia  Pom. Sanil.  W ilno Mickiewicza .'Kia, lei. 
1777 z dn iem  t lutego ,r. b f z i i  poradą  lekarską  
obniża  opłalę  do 2 zł.

—  KONFISKATA ŻYDOM SK1LII PISM. St i 
rostwo ( irodzkie  dokona ło  zajęcia czasopisma v. 
języku żydowskim  „WiLne.r E-Apross Nr. 24 t 
dn ia  28 bm. za „artykuł wstępny  z racji v\ i: vU 
w Polsce •prenijora pruskiego Goeringa.

Również w lymże dn iu  S ta ros tw o Grodzkie 
skonfiskow ało  jio p o łudn iow y  dzienn ik  żydowsk ' 
. .Owent K n r je r"  Nr. 24 •/.:> a r ty k u t  p. I. „'Po
Goebbelsie  —• G oering1.

— U R EZ P 11. C Z A E N 1A SPOLEC/.NA Rł DE 
K EJE  BUDŻET D ow iadu jem y się, ż- w nadclio  
(lżącym roku  b u d że to w y m  193Ó-193I) budżcl  n- 
bezpieczaini społecznej przy  okazji  d o k o n y w a n e j  
obecnie re fo rm y  zostan ie  pow ażnie  ograniczony 
Ebezipieezahiia musi  się* liczyć z dużym  u b y t ­
k iem w p ływ ów  począwszy od I kyyielnia r. 1). 
ze wzglądu na skreślenie  lisi ubezpieczonych 
osób, za rab ia jących  p o n a d  727) złotych miesi(‘ęz 
me, jak rów nież  nii k tó rych  pracoyvni'ków w  rze 
mio.śle i rolnictw ie. Przy tym slauib .rzeczy bud 
żel u bezpieczaini -wileńskiej ułożony zostanie  
|iod kątem  n a jda le j  posuniętych ozscządiyiści.

Będzie on m niejszy on bud że tu  bieżącego przy 
puszczałiie  i jakitKel.'; procent.

PRZEGLĄD SANEK 30 l>. m. W d n i"  
28 bili. m ia ł  .się odbyć przgląd sanek doikouywa 
n> przez S tarostwo Grodzkie. W obec  b ru k u  yy tym 
dniu  śniegu przegląd został  od łożony do  środy 
30 bm W obec tego wszyscy ci, k tó rzy  mmli sta 
nąć sio p rzglądu w poniedz ia łek  obowiązani  są 
s lanąć  we środę d n ia  30 Inn.

ORYGIHALMC PROSZKI 
f}JŁ',,HIGRENbrMERVOSlii

a.H l  w ś ł T , I S » »  •
/  W.; .VzKOGUTklEM

■■ S Ą  Ś-H S D K  | ' | ' N - śJ  K O JĄ C Y  M BÓLE
r? z a s t o s o w a n i e ;  >

~ BÓLfc GŁOWY.
M IG R E N A .  NEWAAkGJA

bćŁezebói %
GBYPA-;»aHIH»K»!«
bóie; ArtrcTyczni.

7 STAWOWE.KCŻTHI. i TĄ/

iABAJCIf W APTEK AC.( PROSZKÓW
K O G U T K I E M

po .5 o a o sm o w  w p u p ę txu.

N A D E SŁ A N E

Proces o „Młody Las“91
Dd szeregu tygodni sto lica  i prawię wszyst 

k ie w iększe m iasta P olsk i w yśw ietlą  ją reyyela 
eyjny film  produkcji krajow ej p. I. „.Młody Las". 
O film ie  tym m ówi takż? zagranica. Francja, 
N iem cy, Anglja t Ameryku prowadzą pertraktae  
je  z firmą „L ibkow -Film " celem  nubyeia pra te 
m onopolow yeli do w yśw ietlan ia  tego film u. W  
lutym  r. b. „M łody Las" będzie w yśw ietlany  w 
M oskwie na m iędzynarodow ym  festiw ilu kmęinu  
łografieznym .

'tlnezego więc publiczność nasza nie miała

dotychczas m ożności podziw ian ia tego ureydzie
la?

Jak dow iadujem y się toczy się od paru mie 
sięey m iędzy kinam i w Reńskiem u proces o  pra 
wo w yśw ietlania lego film u.

Spór ten oparł s ię  nawet o  Sąd Okręgowy w  
W arszaw ie, który w tyeh dniach orzeknie, któ 
re k ino w W iln ie lieilzic m iało praw o w yśw ietlać  
-Miody Las'1.

Za kilka dni sprawa ta więc się rozstrzygnie  
i sąd zadecyduje któremu kinu przysługuje pra 
u o wyświetlania łego fi lmu. _______________

Poszuku e się

L OK AL U
dla Rady Okręgo  
wej £ .Z  Z. w Wil­
nie składającego się 
z 5 — 7 pokoi i sali 
w  centrum miasta.

* Oferty natychmiast 
do Kurjera W ileń­
skiego. pod Z .Z  Z.

DOKTÓR

ZELDOWICZ
•Chor* skórne, ^ enerycz-  
u e ,  narządów m oczow.  
od godz. 9— 1 i 5— 8 nt,

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby kob iece ,  •kor­
ne, weneryczne ,  narzą­

dów m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4—7 w. 
W ileńska 28. tel. 2-77

AKUSZERKA

MaiiiUkiiowii
Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. J* Jasińskiego  5-20
róg Ofiarnej (obok Sądu)

OL LA
DOKTÓR

Ginsberg
Choroby skórne, w e n e ­
ryczne i m oczop łc iow e  I
W ileńska 3, tel. 5-67
Przyjm. od 8— 1 i 4— 8

DOKTÓR

M. Zaurman
choroby weneryczne,  

skórne i m oczop łc iow e  
Szopena  3. tel. 20-74
Przyjmuje od 8 — ł i 4— 8

Za POKÓJ
pom ożemy (pomogę) w
zakresie gim nazjum
m item  - przyrodniczego  

lub humanistycznego.
Z głosz  : Poznańska 3*4 

Chmielewski

Echa polaru przy ul. 
Popławskiej

Wozi raj don ieśliśm y «  w ielk im  pożarze przi 
ul. 1’nplawskiej 30, który zn iszczył całkow icie  
jedną z najw iększych w P olsce fabryk futer 
„Seal". W uzupełn ieniu w czorajszych infnrm a 

cyj dow iadujem y się następujących szczegółów
P ożar fabryki dotknął boleśnie n iety lko jej 

w łaścicieli, lecz rów nież i robotników w liczbie  
8(1. Z unieruchom ieniem  faDryki 80 rodzin po 
zostało  narazić bez zarobku. Robotiiley pociesza  
ją s ię  jednak nadzieją na szybkie łiruclioin iw iic  
fabryki.

Juk w ynika z ostatn io  dokonanych obliczeń, 
sum a struł jest n ieco  nin iejsza niż I-o podaliśm y  
w ezorai. Si.ęga ona m ianow icie MO tysięcy zł.

(<•)•

Publiczność teź ma nerwy
Film sowiecki „W iosio ly je  rebi. i ta" ,  wyświet 

ł an y  obecn ie  w  k in ie  „ P a : i ‘‘, cieszy się kafnsaf’1 
lśni p ow odzen iem .  P rem je rn  by ła  w poniedzia  

ie.k, a w  ciągu tygodn ia '  i pmzećlwczoraj, *w 
sobole p rzy  kas ie  sfaiy ogonki, ja k  po p nm arnń  
ze

iPrzj kas ie  link, w iioczekalni 1 fok. Publicz- 
ici.ść z ku p io n y m i już  bilo.innii, st łoczona, i ik 
śledzie w beczce czeka  ma koniec  seansu, k tóry  
nio <f!a w s z . s tk ic h  jed n a k  oznacza d ostęp  im 
salę.

Chodzi o  lo, żo w kasie k .na  w ciągu sean 
su sp rz ed a w a n e  są b ile ty  w Rości p rzew yższa ją  
'■ej ilość mie jsc  w sali, w sku lck  czego w y p a d a  
czekać przez  pó łto ra  a lbo  d w a  seanse  co w prze 
t łum aczen iu  na czas wynosi  g rubo  ponad  dwie 
godziny.

W ła śn ie  w sobolę  na tern Me powsla!  incy- 
dciii, k ló ry  dla d y rekc j i  k ina  powinien  być 
przes t rogą  ma przyszłość.

Zniccier liw inno  długiem rzekainiem piiblicz 
n0ŚF7kalogoryr,., iie  z.HŻądała a lbo m ie jsca  w sali 
a lbo zwrollu w y łożonych  na k o p n o  b ile tów  pic 
uiiyłizy Pon iew aż  w sali nie  iiyio gdzie pa lca  
wścibić,  z,oslawał z.wrot j iieniędzy. D yrekcja  ki 
na  s ta ła  jed n a k  okoniom  i n iewiele  sobie rob ta 
z żądań  publiczności .  Ktoś pobiegł po poste run  
kowego i dop ie ro  pod  j iresją  władzy za pewną 
ilość b i le tów p ien iądze  zwrócono.

Zilawałolby się, że d\ rekcja  k ina  p ow inna  
wiedzieć, j a k ą  ilością m ie jsc  d y sp o n u je  i taką  I 
tylko ilość b i le tów sp rzed aw ać  na jeden  selins. 
i ju ż  w .żadnym  w y p a d k u  nic sp rzedaw ać  bi le  
lów na dwa seanse  nap rzó d .  ja '

Teatr i muzyka
-  TEATR MIEJSKI POHLLANKA. —  D zi­

siejsza  prem iera „O pow ieści Zim ow ej" — D ic­
kensa. Dziś, wt w torek  dnia  29 bm. o godz. 8 
wicez. odbędzie  się p re m je ra  „Opowieści Zimo 
w e j '1 — Dickensa,  w uk ładz ie  scenicznym  S 
W > soekiej.

—  Jutro, w środę  dn ia  30 stycznia o godz 
8 w, „R ozkoszna  dziewczyna".

—  UWAGA ! —  Teatr M iejski ua Pohulan  
ee w ydaje codzienn ie 10 biletów  bezpłatnie dla 
hczruJinhiyeli. Zgłaszać sż.ę do adm inistracji od  
godz. 7 wierz.

—  TEATR MUZYCZNY „I.I TNIA". W ystę  
py J. K ulczyckiej. „K ochanku" z Ekranu" po 
cenach zniżonych . Dziś g ra n a  będzie w da lszym  
ciągu o p e re tk a  Słucha i Pclei - b u rsk ieg o  „K o­
c h an k a  z F k r a n iT 1 z udzia łem J.  Kulczyckie j,  
w roli g łównej.  Zniżki ważne.

—- „(Madame Pom paduur" po cenach prupa 
gandow yeh. W  c zw ar tek  na.jbtiżsy.y ukaże  się 
ftp raz oshitni b a rw n a ,  sty lowa op. F a l la  . Mada 
me Pom p id o u r ‘‘. VY idowlsko uzupełn ia  e fek to ­
wny halcl  . Markiza  i R e w o lu c jo n is ta '1. Geny 
p ro p a g an d o w e  od 2.) .gr.

- •  JU B fL E ł SZ M. TATRZAŃSKIEGO YV 
uLUTNI". Z nakom ity artysta i reżyser teulro 
.1 utnia" ebehodzi w pi iti-k najbliższy 1 lutego  
lub ileurz XXV letn iej pracy seeiiieznej. Jubi 
lat w ystąpi w otoczeniu  całego zespołu w meto 
ly iiiej ę,p. Abraham a „W ikłorja i Jej Huzar". 
W rirll W iktorji. wystąpi J. K ułczyeka. W przed 
ulawicnlii w eźm ie udział K. W yrw iez —  W leli 
rowski. Do operetki tej pr-ioownłe teatralne  
prz.} gotow uią  now a efek tow ną wystawę. Reży 
cerulę M. Tatrzański.

—  MARI AN w D E R S O N  D / I Ś  ŚP IE W A  k 
sali Konsę.rwalorjiim. M uzykalna  sensacja  cale 
go świniła, fen o m e n a ln a  śpiewaczka.  M urzynka  
JkonI rnllło) już dziś o g. 8.30 w y stępni je w n a d ­

zwyczajnym  program ie,  u tw orów ; I laemlia,  Rram  
t i !  Sclmbcria,  Gzajkowiskiego, R aclunanii iowa, 
Cęre]inika i innych  oraz  wykihKi pieśni niur/.yii 
skie .Kafla c/yipnri od godz. U ra n o  w sali k o n ­
se rw ato r ium  Końska 1.

I— Z \TvZ.\D W Y D /IA IA f  „GMHTAS paraf j i  
O s lro i i ram sk ie j urządza  w du iu  3 iu lcgn  b. r. 
i godz 19 dj w lokalu  OgniskaiKoloiowc.go ]>rzy 

ul. Kolejowej 19 WI E L KI  KONCERT 11.1 rzecz  
najb iednie jszych p a ra f j a n .  Udział w  koncercie- 
liiftrą: p. ,prof. Święcicka, p .  Ryla  Ka[ilińska, p. 
Prof. Gułkow ki. p. Rewkowski,  p o ro f  f.eśiiipw- 
ski, ]). Misiewicz i inni

Bilety po cenie dostępnej  dn  n a b \  :is  przy 
w e jściu.

CASIBOj
K U I I I C U J I  K 1I I I C 1 I 1 U

„Poco pracować?"

P r e m je r a !  D i i i  najweselszy r i l  ■ r j A n  w ^iugomatrażowef
program sezo n u !  K ió low ie  |  1 1 I  r  I SI 11 najnowszej i najwe- 
komedji władcy śmiechu r  H seiszej komedji p t-

Najzdrowszy śmiech płynie z ekranu całe-  
mi strugami ! FI i p i Flap dla wszystkich t 
Nad program : Atrakcja. Seanse: 4—6 —8

— 10, w  sobotę  i niedzielę  od 2 ej

I Ostatnie 
-  d n i

REtWJAJ BALKON 25 gr.
Dsiś zmiana prograiru. 
Nowa r e w j a  Nr 7 p. t.

Do alrt Km Nr. 1026 1935 r,

O b w ia s z c z e n ie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, re* 

wiru X-go egzekucyjnego, zamieszkały w W il ­
nie przy ul. Ofiarnej Nr 2, m. 27, na m ocy art. 
602, 603, 604 K. P, C. ogłasza, że  w dniu 5*go 
lutego 1935 r. o godz. 10-ej rano (nie p ó ź ­
niej jednak niż w dwie godziny) w Wilnie przy 
ulicy Mickiewicza pou Nr. 15 odbędzie  się  
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości,  
należących do dłużników Stanisława i Janiny 
Brzostowskiah i składających się z fortepianu  
czarnego firmy Ernst Kspa Nr. 29964 o sz a c o ­
wanych na łączną sumę zł. 1150 na za sp o k o ­
jenie wierzytelności Józefa i Marji Horodniczych.

Pow yższe  ruchomości można oglądać pod  
wskazanych adresem w dniu licytacji.

Wi.no, dn 11 stycznia 1935 r.
Komornik FfediaJ.

Zl. Nr. 7 VI

  .„„„Ś w ia t się śmieje
n i f l  mł n r t 7 1 f f M Y l l / r  I ł t n l 1 P 1* udostępnienia wszystlcn  obejrzenia rekordowego
LMd HJibUólCiJf ( J I J Z W I I  I N V  filmu „bw i. t  się śm ieje'  J «J T B  O W E  Ś R O D Ę  
O g. 2 ULGO W Y PO RAN EK  OLA S icK d il wycieczek I In. Informacyj udziel* Dyrelreja od 12-2 pp

W  n a s t ę p n y . n  p r o g r a  n - e  nowa era w kinematografji polskiej
P i e r w s z y  p o l s k i  „ D U EB IN G . .  a r ty  s t y c z n y .  G  g a n t y c z n y  e p o s  f i l m o w y

Siostra Marta jest szpiegiem
NASZA PARADA

Wielki marsz w krainę śmiechu, tańca i piosenki, 1 ti obrazów p f -e b o jo n y ch  sketchy, fa i> ir e w ) i  
przy w spółudziale  nowopozyakanyc h kwartetu W Y G LED O W SK ICH  oraz duetu Ż U K O W SK A —
N IK SA R SK I o faz ca łego  zespołu. S zczegó ły  w afiszach. Codziennie 2 przedst.  o g. 5 30 i 8 -ej. 
W sobotę kasa czynna od 10*ej rano, W niedzielę i święta 3 przedstawienia: o g 4, 6.30 i 9 ep 
W piątek 1 lutego o godz. 9 wiecz .  wielka rewja p, t. „WeSOłeKw. Po rewji tańce do rana*.

Bilety ]uż do nabycia w „REWlj**

I  ■ I Dziś gigantyczny film PO L S K I prod. 1935 r.
H Ł Ł I» »  | c ó a ^ f t  GE-.EKAt.f4
n i A  U l f  D  A Y n U U A  Reż. Miecz. Znamierowski. Nora
■ H i l ł V n H  I  N e y ,  Kaz. Jun. Stępow skl, Maria
Bogaa. Fr. Brodniewicz, Miecz. CybUlSKl. Muzyka Henryka W arsa.
Piosenki J. Tuwima. Nad progr : Najnowszy tyg. Paramountu. Pocz  o 4e-j.

K I N O  CENY BILETÓW: Dzienne od 25 gr W ieczorowe od 40 gr.

A PO LLO  D z iw & lńśi: Joan Grawford, S8f%SS8i
Micki.wicza u  TANIEC MIŁOŚCI

(Byłe „Roxy ) Nad program: BU ST ER  KEATON w arcywes. kom. i aktualne dodatki
Początek seansów o godz* 4— 6— 8 — 10,15, w sobotę  i niedzielę o g 2 e j

o g n is k o  i
D Z I Ś  największy  

film największego  
realizatora w. s.

V A N Q Y K  E’A  p .
JA. PRO GR AM  : DODATKI D ŹW IĘK O W E

, Jrader Horn“
Początek aeanaów codz. o godz. 4-ej po  poi.

K 2D AKCJA I A D M IN ISTR A C JA : W ilno , B iik u p ia  4. T e le to n y : Redakcji 79, A dm inistracji 99. R edaktor n aczelny  przy jm uje  od  go d z . 2 —  3 ppoł. S ekretarz  redakcji p rzy jm uje  od g o d z . 1 — 3 p p o t 
A A m n iii.łc ja  czynna od godz . 9 1/ , — 3 ‘/» p p o ł. R ękopisów  Redakcja n ie zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  od  godz. 1 — 2 p po ł. O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e : od  godz . 9*/»— 3 1/, i 7 — 9 wicci'

K onto czekow e P . K. O . N r. 80.75U. D rukarnia —  ut. B iskupia 4. T elefon 3-40. _ _ _ _
CENA PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łk ą  p o c z to w i i d o datk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zl. CENA O G Ł O S Z Ę ^: Za w iera
M ilim etrow y p rzed  tek s tem  — 75 gr., w  tekście  60 g i„  za te k s te m -  30 gr., k io n ik a  redakc., kom unika ty  —  70 g r. za mm. jed n o szp ., og ło szen ia  m ieszkaniow e —  30 gr.za w y raz. Do ty ch  cen do licza  t lę
a o g ło szen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  5 0% , w num erach n ie d z u ln y c h  i św ią tecznych  25%, zagran iczne  x00% , zam iejscow e 25% . D ia poszuku jących  p iacy  50%  zn iżk i. Za num er d o w odow y J 15 gi

U kład  og ło szeń  w tek śc ie ’;4 -ro  łam o w y ,"za  tek lem  8 -ni o lim o w y . A dm in istracja  zas trzeg a  so b ie  praw o zm iany te im in u  druku og łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

^  B lilfe n le tw o  „ L j .j t r  'A ' ! t u s k l “  5  La i ogr. odp Drukarnia „ZNICZ1, Wilno, Blsknpla 4- lei. S-49. ReBaktor odpowiedzialny Witold KlBiklt


